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Zgon mar s z . «Joffre'a. 
Wódz armii francuskiej zakończył wczoraj życie.—Prezydent Doumergue 

złożył kondolencje wdowie i rodzinie.—Żałoba we Francji. 
Wzruszające pojednanie umierającego marszałka z gen. Ufeygandem. 

zydent Doumergue i prezes Tady mini
strów Steeg udali się do kliniki, w któ
rej zimarł marszałek i złożyli kondolen-
oje jego małżonce. 

Rada gabinetowa zebrała się o godz. 
11.30. 

Paryż, 3 stycznia. 
(Polska Agencja Tel,-graficrna| 

Na wiadomość o śmierci marszałka 
Joffre'a, na wszystkich gmachach urzę
dowych, na wieży ratuszowej i na gma-

| chaoh zarządów 20 okręgów m. Paryża 

opuszczono chorągwie do połowy masz
tu. Przez cały ranek przed kliniką, w 
której zimarł marszałek Joffre, gromadzi 
ły się olbrzymie tłumy. Postanowiono 
urządzić zmarłemu pogrzeb narodowy. 

Prowizorycznie marszałek Joffre zo
stanie pochowany w pałacu Inwalidów 
przy zachowaniu ceremoniału takiego, 
jak w czasie pogrzebu Focha, następnie 
zaś zwłoki marszałka przeniesione zo
staną na wieczny spoczynek do Louve-
cienne, co było jego życzeniem. 

Ś. p. Marszałek Joffre. 

Paryż, 3 STYCCJUN. 

(Telegram własny). 
Marszałek Joffre zmarł dziś O godzi

nie 6 m. 43 rano po długotrwałej choro
bie. 

Marszałek Joffre w 1911 roku został 
szefem sztabu generalnego, a w czasie 
wielkiej wojny był dowódcą armji nad 
Mamą, gdzie wsławił się odniesionemi 
sukcesami. 

1916 roku Joffre został mianowany 
przewodniczącym rady wojennej sprzy
mierzonych armji, a następnie wysiany 
do Stanów Zjednoczonych w specjalnej 
misji. 

Maszałek Joffre obok zmarłego mar 
szalka Focha uważany był za zwycięzcę 
wielkiej wojny. 

Paryż, 3 stycznia-
(Telegram własny). 

Dziennik donoszą, iż umierający mar 
szalek Joffre, kiedy jeszcze byt przytom 
"y polecił telegraficznie wezwać do swe-
^RO łoża ludzi, z któremi pozostawał w 
notorycznie złych stosunkach, ażeby P O 
godzić się z niemi przed śmiercią. Mlę> 
^zy innemi wzruszający akt pogodzenia 
° D B Y Ł się .pomiędzy umierającym mar-
s /afklem, a gen. Weygand'em, najwięk
S Z Y M dotyenczas wrogiem. Kiedy gen. 
Weygand zbliżył się D O łoża, marszałek 
' trudem uniósł głowę i podał mu rękę, 

i ) r z yczem słabym głosem powiedział: 
7 - Niechaj uścisnę przed śmiercią 

twoją dłoń, odważny generale i wzorowy 
'Jbywalelu. Zapomnij mi wszystkich 
krzywd, jeśli ci jakie wyrządziłem. Bądź 
'i\y przyjaciółmi przed Bogiem i Francją, 
Kiedy Uóą powołuje mnie do siebie... 

Gen. Weygand, płacząc, uścisnął dłon 
sjarca i próbował G O pocieszyć, że pow
stanie jeszcze z łoża choroby. 

— Nie. odparł marszałek to Jest moja 
"statnia walka. Nie lękam się śmierci, 
lak nie lękał się jej nigdy francuski żoł
nierz, idę uczynić rewję tych; którzy 

jnojem dowództwem padli podczas 
wielkiej wojny. U boku naszego znako
M I T E G O kolegi Focha... Zegnaj, generale... 
Muz najdłużej Francji na ziemi... Ja już 
odchodzę. 

W tym momencie marszałek stracił 
' I I O W przytomność. 

Mondolencfe rządu p o l s & i e g o 
3>epesze Prezydenta (fiznlitei, P R E M I E R A fiarvfia 

i ministra Zalesfcief£o. 
Warszawa, 3 stycznia. 

(Polska Ajrencja Telegraficzna) 

Z powodu zgonu marszałka Jorffr̂ ą 
Prezydent Rzeczypospolitej Ignacy Jto4 
cieki przesłał na ręce prezydenta Repu
bliki Francuskiej Doumergue'a depesze 
treści' następującej: 

J.E. P. Gaston Doumergue, Prezy
dent Republiki Francuskiej, Paryż. 

Otrzymawczy wiadomość o śmierci 
marszałka Joffre'a pragnę zaznaczyć wo 
bec Waszej Ekscelencji udział, jaki bio
rę wraz z oałą Polską w bolesnej żało
bie, dotykającej Francję, która traci jed 
nego ze swych najznakomitszych synów, 
bohatera z nad Marny, którego imię po 
zostanie na zawsze związane z wielkim 
bohaterskim wysiłkiem narodu .francus
kiego, ( -*-) Ignacy Mościcki. 

Minister spraw zagranicznych Au
gust Zaleski przesłał na ręce ministra 
spraw zagranicznych Brianda depeszę 
treści następującej: 

,,Jego Ekscelencja p. Aristides 
Brianid, minister spraw zagranicznych, 
Paryż. 

Proszę Waszą Ekscelencję o przyję
cie moich najgłębszych kondolencji z po 
wodu bolesnej straty, jakiej doznaje 
Francja z powodu śmierci jednego z naj
znakomitszych swych synów marszałka 
Joffre'a, którego chwała i zasługi należy 
cie oceniane w Polsce, pozostaną wry
te w pamięci obu sprzymierzonych na
rodów. (—) Zaleski". 

Warszawa, 3 stycznia. 
(Polska ARiuv-ia 'leleCraiicir I. 

Wobec zgonu marszałka Joffre'a pre 
zes rady ministrów W. Sławek przesłał 
następującą depeszę: 

J. E. Pan Steeg, Prezes Rady Mini
strów, Paryż. 

Głęboko wzruszony zgonem Marsza! 
ka Joffre'a bohatera z nad Marny, mam 
zaszczyt wyrazić Waczej Ekscelencji ży 
wy udział udział rządu polskiego w ża
łobie jaka dotyka zaprzyjaźniony i so
juszniczy naród francuski. 

(—) W . Sławek 
Prezes Rady Ministrów. 

Warszawa, 3 stycznia. 
Jako przedstawiciel wojska polskie

go udaje się dzisiaj wieczorem na po
grzeb marszałka Joffre'a generał dy
wizji Gustaw O rlicz-Dreszer. 

Józef Cezary Joffre urodził sie. 12 
stycznia 1852 r. w małem miasteczku 
Rivesaltes, położonem na południu Fran 
cji, we wschodnich Pirenejach. W Y K S Z T A Ł 
cenie średnie otrzymał w liceum w P E R 
pignan, poczem wstąpił do Szkoły Poli
technicznej w Paryżu, którą ukończył 
jako dyplomowany oficer artylerji. 

W wojnie 1S70 roku bierze udział 
Joffre jako porucznik pionierów, w cha 
rakterze dowódcy batalionu, broni Pary
ża przed Niemcarni. W latach później
szych przenosi SIEJ Joffre do wojsk kolon 
jalnych i uczestnicy w wielu wyprawach 
wojennych: w 1885 roku na wyspie For 
mozie, w Tonkinie, w Sudanie. 

W r. 1894 podczas wojny z Tuarega-
mi Joffre prowadzi kolumnę odsieczową 
która zdobywa Timbuktu, uwalniając 0-
blężoną przez powstańców załogę fran
cuską. 

W r. 1901 awansuje Joffre na gênera 
ła brygady, okupując Madagaskar, po
czem w 1905 r. otrzymuje nominacje na 
generała dywizji. 

W uznaniu wielkich zdolności Joff
re'a mianuje go Wyższa Rada Wcjenna 
szefem szlŁbu generalnego w rotu ¡91] 
i nadaje mu tytuł generalissimusa, t j . 
dowôdcv naczeinegc armji francuskiej w 
razie womy 

W chwili wybuchu wojny I 9 I 4 / I 8 r. 
obejmuje Joffre naczelne dowództwo 
nad armią francuską. 

W latach powojennych marszałek 
Joffre nie bierze już czynnego udziału w 
życiu politycznem i działalności wojsko
wej, usuwając się w zacisze domowe. 

Rozprawa o zamach na Marsz. Piłsudskiego 
odbędzie się w Warszawie w połowie lutego. 

Warszawa, 3 stycznia. zamachu na Marszałka Piłsudskiego. 
Dowiadujemy się z pewnego źródła Śledztwo zostało już ukończone i 

iż w sądzie okręgowym warszawskim akty przesiane przez sędziego Skarzyó-
w pierwszej połowie lutego odbędzie się skiego urzędowi prokuratorskiemu. Na 
rozprewa sadowa przeciwko Jagodziń- rozprawie głównej prokuratorem będzie 
skiemu.i towarzyszom o przygotowanie p. Witold Grocholski. 

Według przypuszczeń opartych na 
materiale uzyskanym przez śledztwo, 
oskarżonemu .Jagodzińskiemu grozi kara 
4 lat ciężkiego więzienia. 

K r w a w e starcia w Z a g ł ę b i u R u h r y . 
Walka policji ze stresującymi górnikami. — Wszystkie kopalnie 

obsadzone są przez strejkujących. 
W s k u t e k s t r z e l a n i n y j e d n a o s o b a z a b i t a , k i l k a z a ś r a n n y c h . 

Berlin. 3 stycznia policją, kilku górników odniosło rany. 
(Polsk* Azencia i eienraficzna) Policja rozpraszała tłum wjeżdżając 

Ruch strajkowy w zagłębiu Ruhry weń na samochodach ciężarowych. 
w dalszym ciągu stopniowo wzmaga się. | W miejscowości Botrop tłum z 

N A 

Paryż, 3 stycznia. 
(PoUfcn Accncla I eletjraficzna) 

v i r o r m c ? ć o ś m i e r c i Joffre'a pre 

Wejścia do szybów są nadal obstawio
ne przez strajkujących i bezrobotnych. 

Policja kilkakrotnie musiała inter
weniować. W Lindforcie urządzone zo
stało wielkie zgromadzenie strajkują
cych, przy rozpędzaniu których policja 
zmuszona była użyć pałek gumowych i 
dać salwę karabinową w powietrze. 

Podczas starć między robotnikami a 

kował policję obrzucając ją kamieniami. 
Policja w obronie własnej oddała kilka 
ostrych strzałów rewolwerowych ra
niąc kilku górników. 

Berlin, 3 stycznia 
Donoszą z Moers (Nadrenja), że wczo 

raj wieczorem na szybie 5 kopalni 
Rheinpreussen doszło w czasie zmiany 
nocnej do krwawego starcia miedzy tłu

mem strajkujących górników a policją. 
Strajkujący usiłowali przemocą we
drzeć się do budynku kopalnianego, ce
lem uniemożliwienia zjazdu do szybu. 

Z tłumu padły nagle strzały, na któ
re policja odpowiedziała salwą. Wy
wiązała się długotrwająca strzelanina, 
w czasie które] przechodzący obok ko
palni dróżnik kolejowy, trafiony został 
kilku kulami i zmarł wkrótce po prze
wiezieniu go do szpitala. 

W czasc strzelaniny kilka osr̂ b od
niosło rany. 
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N O C B E Z P O D A T K Ó W 
Dochód na Kasę samopomocy Stow. Urzędników Skarbowych. 

P*P* BEŻ KAROTY . 
ORKIESTRY. 

Nowy prezes imperial 
Chemical Industries1' 
locoocrql ftarfer*?. tafta 

c f i l o p i e c n a p o s u l f z i . 
Londyn, 3 stycznia. 

(Telegram własny). 
Nowy prezes zarządu „Imperial Che

mical Industries1' Mc. Gowan, który ob
jął to stanowisko po zmarłym lordzie 
Melchett jest jednym Z najbogatszych 
anglików. Kariera tego miljonera jest 
zadziwiająca. Mając 16 lat rozpoczął on 
praktykę w fabryce materjałów wybu
chowych, jako chłopiec na posyłki. 
Wkrótce jednak dzięki swym zdolnoś
ciom doszedł on do stanowiska i mająt
ku. 

Epidemja samobójstw 
w Japonji. 

Tokio, 3 S T Y Z N I A . 
(Telegram własny) 

Epldemja samobójstw przybiera za
straszające rozmiary. Nietylko pojedyn
cze osoby rozstają się dobrowolnie Z 
tvm światem, ale zdarzają się wypadki, 
I I całe rodziny popełniają samobóistwa. 

Samobójstwa te wywołały wielkie za 
niepokojenie wś*ód sp Męczeństwa. 

Policja stwierdziła, ii, epidemja ta 
wywołana została z powodu panującej 
depresji duchowej. 

Emigracja do Ameryki uniemożliwiona. 
Konrfungeo* dla Polski wynosi 

zaledwie ©52 osoba. 
Nowy Jork, 3 stycznia. 

(Telegram własny). 
Komisja dla spraw emigracyjnych se 

natu zajmie się kwcstją ograniczenia e-
mlgracji. Wedle wniosku niektórych se
natorów emigracja ma być znacznie o-
granlczona. 

Z Polski będzie mogto rocznie emi

grować do Stanów Zjednoczonych za
ledwie 652 osoby, a z Niemiec 2596 osób. 

Wnioski te będą zapewne przyjęte 
przez komisję, albowiem zarówno prze
mysłowcy Jak 1 przedstawiciele robotni
ków wyrazili Już zgodę na ograniczenie 
emigracji. 

Katastrofa kolejowa 
na dworcu medfotanstkim 

Medjolan, 3 stycznia. 
Telegram własny). 

Wskutek złego nastawienia zwrotni' 
cy na dworcu mediolańskim, pociąg oso
bowy najechał na pociąg pośpieszny. Ma 
szynista pociągu osobowego w ostatnie) 
chwili zauwaiyl niebezpieczeństwo i pu 
ścił w ruch hamulce, zmniejszając siłę 
zderzenia. 

12 osób odniosło rany. 

Wielka hurtownia 
w Katowicach 

xarvic»ita wvujticM(u. 

W Katowicach zawiesiła wypłaty jed 
na z większych tamtejszych hurtowni 
włókienniczych firma A. Kubitza, 

Poszkodowane są fabryki wyrobów 
Jedwabnych. Passywa określają na kilka 
aet tysięcy złotych, c. 

NIEŚCIE POMOC 
NAJBIEDNIEJSZYM! 

Traktat handlowy polsfto-amerykai.sk! 
jut zosiał zawarło;. 

Warszawa, 3 stycznia, j zawiera klauzulę największego uprzywl-
Prowadzone w Waszyngtonie roko- lejowania. Będzie on podpisany w naj-

wania o traktat handlowy polsko-amery bliższych dniach i niezwłocznie ratyiiko-
kański zostały dziś ukończone. Traktat' wany. 

Pożar domu towarowego w Berlinie. 
Sirala wynoszq Sí milioma marek 

Na miejscu pożaru zebrał się tłum 
złożony z kilkuset osób. Ponieważ 

Berlin, 3 stycznia. 
Ubiegłej nocy wybuchł groźny pożar 

w domu towarowym Premsa. Tylko z 
wielkim wysiłkiem udało się straży og
niowej opanować pożar. Niebezpieczeń
stwo było bardzo wielkie, albowiem w 
tym samym domu mieszka kilkanaście 
rodzin. 

CJmysłowo-chory. 
Xastrszctil c$n>u*n p o l i c j a n 

t ó w . 
Sydney, 3 stycznia. 

W miejscowości podmiejskiej w po
bliżu Sydney umysłowo chory zastrzelił 
na ulicy dwuch policjantów, poczem 
biegi dalej przez miasto strzelając nao-
ślep. 

Po dłuższej walce udało się umysło-
wo-chorego unieszkodliwić. 

istniała obawa, iż tłum może dopuścić 
się rabunku wezwano silne oddziały po
licji, które rozpraszały zebranych. Stra
ty wynoszą około dwuch miljonów ma
rek. 

-lot-

Władze skarbowe egzekwią należność 
z sfuiulu niewukupionacli świa

dectw orzemasłowack. 
W dniu wczorajszym władze skarbo

we przystąpiły do egzekwowania należ
ności z tytułu niewykupionych świa
dectw przemysłowych, przyczem opie
szałym płatnikom dolicza się 1 i pół 
proc. kary za zwłokę. 

Doliczanie tej kary jest nieprawne, 
gdyż koliduje z ustawą o pobieraniu za
ległości w podatkach bezpośrednich. 
Ustawa ta w art 2-im przewiduje 2 proc. 
karę za zwłokę od.zaległości podatko
wych poczynając od dmi 15 od daty us la 
wowego terminu płatności (t. zw. ulgowy 
termin). Zgodnie zaś z art. 6 ustawy o po 
datku przemysłowym cena patentu jest 
częścią podatku przemysłowego, a więc 
powyższy 2-gi art. ustawy o zaległoś
ciach stosuje „ulgowy" termin zarówno 
do podatku obrotowego, jak i świadect-

| wa przemysłowego. 

P. A. S. T. 

podaje nłniejszem do wiadomości, 
że poczynając od 1 stycznia 1931 
roku, została ubniżona opłata wstępna 
za przyłączenie do centrali i oddanie 
do użvtku aparatu głównego i wy
nosić będzie 150 zł., zamiast obec

nych 175 zł. 

Interpretacja ta zgodna jest zresztą 
z okólnikiem ministerstwa skarbu z 4 
stycznia 1926 roku nr. 143 które poleci
ło urzędom skarbowym pobieranie kar 
za zwłokę od 15 stycznia, od płatników 
którzy do tego terminu nie wykupi nowe 
go patentu. (c). 

Bank Polski wypłaci 
16 proc. dywidendy. 

Warszawa, 3 stycznli 
(Polska Agencja I elegraticzna). 

W pierwszej połowie lutego r.b. od. 
dzie się doroczne zgromadzenie akcjo-
narjuszÓw Banku Polskiego, na którem 
władze Banku przedłożą akcjonariu
szom sprawozdanie i bilans Banku wraz 
z rachunkiem zysku i strat za rok opera 
cyjny 1930. 

Sfery giełdowe przypuszczają, iż 
Bank Polski wypłaci za rok ubiegły dy
widendę 16 proc. od każdej akcji 100-zło 
towej przy kapitale zakładowym 150 
milionów zł. Należy zauważyć, że akcje 
II-ej emisji w ilości 500.000 sztuk znajdu 
ją się w posiadaniu Skarbu Państwa i 
ograniczone są w dywidendzie do 10 
proc. Pogłoska o dywidendzie wpłynę
ła dodatnio na kurs akcyj Banku Polskie 
go, które podniosły się prawie o 4 zł. na 
sztuce. Trzeba dodać, że akcje Banku 
Polskiego były w roku ubiegłym jednym 
z najchętniej nabywanych walorów, któ 
remi obroty sięgały pokaźnych sum 

Stan zdrowia 
Poincarego 

poprawia sią. 
Paryż, 3 stycznia. 

(Tel. wt. Republiki). 
Ze źródeł dobrze poinformowanych 

donoszą, iż stan zdrowia Poincare'go 
uległ w ostatnich dniach znacznej po
prawie. 

A I A A Ó A I S B A A M M B A ^ 

50© milionów marelf 
wuasagnule riqd niemiecki 
dla orowinefi Wsckodnlch, 

wysokości 500 miljonów marek na cele 
pomocy dla prowinji wschodnich. 

Rząd opracowuje plan rozdziału po
życzki większa* jej część ma przypaść 
Prusom Wschodnim. 

Berlin, 3 stycznia. 
(Telegram własny). 

W związku z podróżą kanclerza Bru-
ninga do Prus Wschodnich prasa donosi, 
iż w kołach rządowych rozważana jest 
myśl zaciągnięcia wielkiej pożyczki w 

Z u b k ó w z o s t a n i e u m i e s z c z o n y 
w szpiialu dla i ^siowa-cliaracta 

Berlin, 3 stycznia. 
(Telegram własny). 

B. małżonek siostry ekscesarza Wil
helma Zubków zostanie wkrótce umie
szczony w zakładzie dla umysłowo-ebn-
rych. Zubków cierpi na manję prze 
dowczą i ciągle twierdzi, że będzie upro
wadzony tak jak Kutiepow. Zubków mie 

^zka obecnie stale w Berlinie i pozosta
je bez pracy. Przez pewien czas był on 
agentem w firmie paryskiej, muslępn.'* 
kelnerem w Luxemburgu, a ostatnio iez 
dził w towarzystwie trupy prowincjonal
nej. Zubków twierdzi pozalem, że pusze 
pamiętniki, które odsłonią kulisy życia 
arystokracji niemieckiej. 

Trzęsienie ziemi i śnieżyca w RUMUNII 
Dwa parowce w 

Wiedeń, 3 stycznia. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą Z Bu

karesztu; Podczas, gdy w Bukareszcie 
temperatura wynosiła powyżej 10 st., na 
Mołdawji i Bukowinie panowały silne 
śnieżyce, które doprowadziły do poważ
nych przerw w komunikacji, 

W Besarabji komunikacja jest utrud
niona przez gęste mgły. W Galacu od
czuto wczoraj wieczorem trzęsienie zie
mi. W Constancy odebrano sygnały 2-eb 

ołaia pomoc 
parowców, wołających o pomoc. Paro
wiec „King Loar*', którego kapitan wal 
czył swego czasu w armji gen. Wrangla, 
wyruszył na pcmoc norweskiemu okrę
towi .Expiro", który natknął się na ra
fę, kiedy jednak stwierdzono, że „Expe-
ro" znajduje się na rosyjskich wodach 
terytorialnych, parowiec ratunkowy mu
siał zawrócić, aby zmienić kapitana. 

W międzyczasie ..Exipero" prawdo
podobnie zatonął 

http://polsfto-amerykai.sk
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AM KI ÑA LODZIE. 
Niektóre pisma opozycyjne w poszu

kiwaniu istotnego uzasadnienia swego 
negatywnego stosunku do obecnego rzą
du, podnoszą, iż system pomajowy przy
czynia się do wzmacniania szeregów... 
endecji. Wprawdzie ciż sami radykało
wie chętnie zawiera dyskretne „pacta 
convenía" z rzekomo znienawidzonymi 
endekami, układając wspólne taktyczne 
plany, co jednak nie przeszkadza im pio
runować i narzekać na wzrastające ,,nie-
bezpfeczeństwo endeckie". 

Sama endecja rada jest bardzo, gdy 
opozycja radykalna podnosi jej „siłę" i 
jej ^.niebezpieczeństwo" — nadyma się 
i wmawia w siebie, że istotnie... kto 
wie... czy tak źle jest % jej szeregami 1... 
marzy o powrocie do żłobu! 

A wraz z tą nadzieją wzrasta endec
ki apetyt na władzę, tembardziej, iż mi
mo wszelakich „prawd", rządzenie pań
stwem byłoby teraz dla endecji o wiele 
smaczniejsze gdyż i majątek państwa 
od ery pasko-chjenopjasta został znacz
nie podniesiony, (a więc żłób byłby obfi
ty) i polityka tak nazewnątrz jak i na-
wewnątrz w dużym stopniu została upo
rządkowana... 

Ileż jednakże Jest prawdy w tych 
snach o enedeckiej potędze i Jej szansach 
rządzenia? Dziś już o tej „potędze" mo
żna mówić zupełnie obiektywnie. Nale

ży ona naszem zdaniem do bezpowrot
nej przeszłości. 

Endecja, która po opanowaniu ambit
nego Witosa rzeczywiście była na dro
dze do całkowitego opanowania rządów 
i — zniszczenia państwa, od maja 1926 
roku zostata tak skutecznie złamana, że 
jej już żadna zakulisowa pomoc lewicy 
nie odbuduje. I tu dopiero wyłazi na 
wierzch śmiertelna nicość i kompletna 
pustka ideowa obozu, który przez długie 
lata trzymał swe naiwne owieczki w 
swoim rydwanie, uzurpując sobie mono
pol na patrjotyzm i cnoty, niezbędne do 
sterowania losami państwa. Oto z olbrzy 
miej ilości suto opłacanych codziennych 
i tygodniowych pism pozostało zale

dwie kilka cieniutkich dzienniczków, 
ledwo wegetujących. Gdzież się podzia
ły te rzesze czytelników rozlicznych en
deckich pism, edzie są fundatorzy, finan
sujący bogatą ongiś endecką prasę? 

Jedni zdołali zorientować się w tram-
tadrackiej bladze, inni zaś stracili po
wody, dla których dawali pieniądze: nie 
widzą ani teraz, ani na przyszłość ża
dnego interesu w płaceniu rachunków, 
których nie mogą sobie niczem poweto
wać, n:o mając endecji przy żłobie rzą
dowym. 

A oto drugi wymowny dowód „zwro
tu" endeckich wpływów. Potężną orga
nizację rolniczą „Centralnem Towarzy

stwem Rolniczem" skupiającem w sobie 
ziemiaństwo, księży i umiarkowanych 
chłopów do niedawna jeszcze trzęśli en
decy. Dziś już i ta organizacja wymknę
ła się z rąk i połączyła się z organizacją 
rolniczą drobnych rolników prowadzoną 
zawsze pod wyraźnem nastawieniem 
przeciwko „związkowi ludowo-narodo-
wemu". Za jednym zamachem endecja 
została strącona z potężnej domeny, któ
ra jej rzeczywiście dawała rozległe wpły 
wy polityczne i pieniężne. 

Jeszcze obwiepol nie zdążył opłakać 
tej bolesnej straty, a już poważnie grozi 
mu strata ostatniej placówki gospodar
czej, dającej sute dochody i posady stron 
nikom i oboźnym obiepolu, mianowi

cie — fuzja syndykatów rolniczo-handlo 
wych ze spółdzielniami włośclanskiemi 
rolniczo-handloweml, które również za
wsze odznaczały się wrogim stosunkiem 
do endecji. 

1 myliłby się ten, ktoby sądził, że w 
łączeniach tych stroną zwycięską *są en
decy. Właśnie łączenie następuje wsku
tek zaniku wpływów endecji w tych or
ganizacjach, a źródło wszystkich przy
czyn leży w tern, że u steru rządów bra
kło Korfantych, Grabskich i Kucharskich, 
którzyby z funduszów publicznych po
krywali deficyty handlowe dobrze opła
canych menerów endeckich. Brakło idei, 
którą dobrze zastępowała pomoc rzą-| 

dowa, ale nie może zastąpić sama jało
wa blaga. 

Gdybyśmy teraz chcieli porównać 
obecne wpływy endeckie w samorzą
dach miejskich i wiejskich z wpływami 
z przed 3 lat, przekonalibyśmy się, że 
1 tu endecję boleśnie dotknął ząb czasu. 
Wprawdzie endecja rozpisywała się o 
swych zwycięstwach w wyborach w 
poznańskiem, ale przecież należy pamię
tać, że b. dzielnica pruska była do nie
dawna przez endecję uniedostępniona 

dla jakichkolwiek prądów demokratycz
nych a teraz przecież endecja uważa za 
prawdziwy tryumf jeśli nawet w poznań 
sklein nie zostanie zupełnie pobita. Ale 
to właśnie świadczy o jej klęsce i upad
ku. 

Tak to wygląda „odrodzenie" ende
cji w świetle prawdy. Jest ono jeszcze 
bardziej „oczywiste" na wsi, niż w mie
ście. Potulni i klerykalni chłopi nie chcą 
się Już zupełnie poddawać wpły womende 
cji a ziemiaństwo przestało Już agito
wać i kolportować endecką prasę. „Nie
ma interesu" — mówią jedni i drudzy. 

Tak więc endecja straciła najpoważ
niejsze placówki społeczne 1 gospodar
cze, z których roztaczała swą wła
dzę, straciła także opinję publiczną 
i większą część kleru. Z wielkiego gma
chu została waląca się rudera, od której 
każdy stroni. J. 

Groźba stoika włóknia
r z y w Anglii. 

Londyn, 3 stycznia. 
tTelegram własny) 

Rokowania piowadzone pomiędzy ro 
botnikaral a właścicielami fabryk włó
kienniczych w Loncaster zostały zerwa
ne. Istnieje groźba wybucha strejku włó 
knlarzy Już w najbliższy poniedziałek. 

Partyzanci białoruscy wymordowali 

2 i pół miliona bez-
robotnych w Anglji. 

Londyn, 3 stycznia. 
fTelefram własny) . 

Według najnowszej statystyki mini
sterstwa pracy ilość bezrobotnych zwięk 
szyta się w ciągu ostatnich dwuch tygo
dni o 108 tysięcy, Ogółem w Anglji znaj 
duje się obecnie 2 miljony 400 tysięcy 
bezrobotnych. 

Sfrelk włókniarzy 
w Szwecji. 

Sztokholm, 3 stycznia. 
(Telegrem własny). 

Związek zawodowy robotników wló-
^enniczych postanowił wezwać owych 
zonków, aby z dnłem 7 stycznia porzu

CILI pracę. Strejk będzie tylko częściowy 
1 °bejmie około 8 tysięcy włókniarzy. 

Venszelos przybył 
D O W E F Ł n l a 

Wiedeń, 3 stycznia* 
HELSKA Agencja TeLtfraficzna). 

^ziś o godz. 11.25 przybył do Wied-
i a grecki prezes rady ministrów Veni-

-el&s z małżoniką. 
Na dworcu północnym zjawili się wi-

•ekanclerz dr. Schober, po«eł austrjacki 
w Atenach Gunther, prezydent parla-
;N2NRU greckiego Alavanos, jakd też de-
•eSac;a koloniji greckiej w Wiedniu. 

Po wyjściu z wagonu gość grecki zo, 
serdecznie powitany przez wicekan 

» e r ?ą Schobera, poczęm, udał się do 
'zeraaczenych dla niego apartaraen-
;w. W czasie swego pobytu w Wiedniu 
ftflizeloe będzie gościem rządu austrjac 

urzędnafiów i €złonfión> 
Wilno, 3 stycznia. 

Z pogranicza sowieckiego donoszą, 
iż w nocy z dnia 31-go grudnia na 1-y 
stycznia r.b, do miejscowości granicznej] 
Kamieniowo, położonej w rejonie Rado-
szkowice po stronie sowieckiej przybyło 
kilkunastu uzbrojonych ludzi, którzy po 
dając się za oddział lotny GPU., aresz
towali miejscowego starostę (t.j. sołtysa) 
komisarza granicznego, oraz kilku przy
wódców lokalnej organizacji partyjnej ko 
munistyczne]. 

Aresztowani mieli być samochodami 
wywiezieni do Bor^sowa. W dniu 1-ym 

P O R A J J FÓOTNRAUN^SIBJCZNUCFR. 

J stycznia jednak mieszkańcy Kamienle-
wa znaleźli na szosie trupy starosty i ko 
m'saxza gran'cznego, a opodal trzech po 
wieszonych na drzewach przydrożnych 
przywódców komunistycznych. 

Dochodzenia wykazały, że morder
stwa dokonała grupa partyzantów biało
ruskich, którzy na podstawie fałszywych 
dokumentów przedstawili się, jako od-

• dział GPU. i wywieźli obu urzędników, 
oraz kieiowników orgzaizacji komunisty 

| cznej, poczem dokonali na nich samosą
du. 

Senator Perzyński przewodniczącym 
senackiej konii$IB prawnxczef. 

Warszawa, 3 stycznia. 
W dniu dzisiejszym odbyło się posie 

dzenie komisji prawniczej senatu pod 
przewodnictwem wicemarszałka p. Bo
guckiego. 

Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa ukonstytuowania się komisji 
oraz pirzydziału referatów. Posiedzenie 
zagaił marszałek senatu Raczkiewicz, 
proponując wybór prezydljuOT komisni, 
oraz wył mienie specjalnego komitetu w 
myśl § 57 regulaminu obrad senatu, zło
żonego z trzech senatorów, a powołane
go do wydawania opinji co do popraw
ności techniki ustawodawczej 1 języka 

wszelkich rozważanych w senacie u-
staw. 

Na przewodniczącego komisji prawni 
czeg wybrano senatora Perzyńskiego 
(BB), na wiceprzewodniczącego wicemar 
szalka senatu Boguckiego (BB) na sekre 
tarza sen. Antoniego Staniewicza (BB). 

Referat wniosku klubu Narodowego, 
dotyczącego kwestii uwięzienia b. pos
łów i postępowania wobec nich w twier 
dzy brzeskiej, przydzielono sen. Pócze-
towskiemu (BB). 

Sprawę wyboru komitetu, złożonego 
z trzech senatorów w myśl § 57 regula
minu odroczono do następnego posiedzę 
nia komisji. 

M i n . Z a l e s k i w y g ł o s i e x p o s é 
na posiedzeniu selmowef komisji 

spraw latfranicinych. 
Warszawa, 3 stycznia. 

W najbliższą sobotę dnia 10 stycznia 
b. r. odbędzie się posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych. 

Na posiedzeniu tern komisja wybie
rze przewodniczącego i ukonstytuuje 
się, a w poniedziałek 12 b. m. na posie
dzeniu komisji spraw zagranicznych wy
głosić ma minister spraw zagranicznych 

mowe na temat polskiej polityki zagra
nicznej w przededniu rozpoczęcia się 
dnia 19 b.m. w Genewie kolejnej sesji 
Rady Ligi Narodów. 

Wobec tejo, że na porządku dzien
nym sesji Rady Ligi Narodów figurują 
niema) wyłącznie sprawy blisko obcho 
dzące Polskę minister Zaleski w prze 
mówieniu swem poruszy najbardziej 

Sędzia nakazał zwolnić 
JPWMYTVT%ITRÓNF NO TRAT a nia 

W 34. SS7VORAJI. 
Madryt, 3 stycznia. 

{Telegram własny). 
Sędzia śledczy, prowadzący śledz

two przeciw przywódcom ostatniego bun 
tu wydał nakaz wypuszczenia wielu a-
resziowanych na wolność. 

Prefekt policji wjdał jednak zarzą
dzenie, aby rozkaz sędziego śledczego 
nie był wykonany. 

Aresztowani pozostaną zatem nada! 
w więzieniu. 

Powyższa decyzja władz policyjnych 
wywoła napewno ostry konflikt pomię
dzy organami sprawiedliwości a rządem. 

Epidemia influenzy 
w Sztokholmie. 
T O LYSTARAJ CFIORĄJRFI. 

Sztokholm, 3 stycznia, 
(Telegram własny). 

W Sztokholmie panuje ód kilku dni 
epidemja influenzy. Liczba chorych wy
nosi około 10 tysięcy osób. Szpitale są 
przepełnione. Wiele biur zostało zam
kniętych z powodu zachorowania per
sonelu. 

Ryków ambasadorem 
•OROICCFŹIROI 1 » FÓEA-LINĆE ? 

Rzym, 3 stycznia 
(Polska Asen:ja le letrał iczna) 

Według pogłosek jakie krążą w sfe
rach dziennikarsko - politycznych no
wym ambasadorem sowieckim w Rzy
mie ma być mianowany Ryków. 

p. Zaleski zasadnicze ekapoae progra-i istotne sprawy międzynarodowa 

Mord na wsi. 
Śfcanduia S O M O R D O I R A Ł 

kobicie, i DSFESFTO. 
Paryż, 3 stycznia. 

(Telecram własny) 
W małej wiosco w pobliżu Bar-Ie-

Duc dokonano strasznego mordu. 
W samotnym domku mieszkał sam 

od wielu lat kolejarz z żoną i trojgiem 
dzieci, 1 których najstarsze liczyło 10 
lat-

Gdy kolejarz udał się na służbę do 
mieszkania wtargnął bandyta i zamordo 
wał jego żonę oraz 10-letnie dziecko. 

Morderca zrabował 2 tysiące fran
ków. 
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LIST KADEN A - BANDRO WSKIE60. 
x<J*L£al0^n^ niedawnym cza-'pogląd naszych kolegów. Gdyby bowiem 
sern poeta A. Słonimski w liście o twar l im _ • i • i i , , ' , j • 
zaatakował znnkomitych pisarzów, W . Sie raia'° n a m c h wpływ tak decydujący 
roszewklego i J. Kaden - Bandrowskiego, wywierać, koledzy p . Słonimskiego i moi 
z powodu Ich rzekomego „milczenia" w byliby albo stadem baranów, które samo 

:ia. P. Kaden - Banu.owski; z m i e j s c a n i e r u s z y g d y g Q k t o ś ^ j e l s z y 
autorytetem swym nie pogna... Byliby 
albo stadem baranów, albo, co gorsze 
jeszcze, — gromadą zalęknionych ciol-

wystą-

odpowiada na ten atak świetnym listem 
otwartym, który poniżej zamieszczamy. 

(Przyp. Red.) 

Po przyjeździe z świątecznego wy
poczynku znalazłem w swej poczcie ko
pertę Informacji Polskiej i dopiero z wy 
cinków nadesłanych dowiedziałem się 
o otwartym liście p. Słonimskiego,; skie
rowanym do innie w sprawie rzekomego 
protestu pisarzów ex re zajść brzeskich. 

W swym liście otwartym p. Słonim
ski stwierdza, iż w .potwornej sprawie 
brzeskiej zosiał oszukany, mniemał bo
wiem, że chodziło tu tylko o brutalne 
metody watki partyjnej, tymczasem doko 
nano zbrodni, jakie nawet w atmosferze 

i choć w tej sprawie odwołuje się do 1 zaś różnic w walce oraz bracy^wyUika 
moich „Czarnych Skrzydeł", - nie był odmienność naszyci! pu^iaw i rcaKcyj 
by mi dobrym nauczycielem, 

Inne widać, prowadzimy walki, p. 
Słonimski i ja. 

Nie pytałem nikogo o pomoc i u ni
kogo nie nrbsHojn pukHrza, gdyin w 
dniach pontajowycn pisał do Ministra 
Sprawiedliwości w sprawb młodzieży ków, niezdolną do samoistnych 

pień, a możliwość protestu widzącą tyl 
ko wtedy, gdy go z za pleców silniejsze- dzlencaTMe" wytykałem p. Słonimskie
go kolegi wysy ła można. IW>. «Uf czołobitne wizyty składał Du-
" Y C z y z więc .jaśniałem być, w danym IfcraDHti fó|v autor „Męczenników" re 
razie, owym silniejszym, który nawet j \vTzyfował autora „Torpedy Czasu"!), 
wbrew własnemu najgłębszemu przeko który'w" swym liście Polskę, niby afry-
naniu miał występować dlatego, by gro' kańską jakąś prowincję traktował, a 
ladka lękliwych z za pleców moich moj którego to Duhamela za ów list publicz 

w stosunku do wydarzeń. 
Udy p. Słonimski sposobił się do pi

sania śwycli wierszy, ja juz miałem za 
sooą kilka okresów ciężkiej walki: oto, 
że sieje nienawiść wśród maluczkich 
(„Zawody"), że młodzież z dróg ugody 
sprowadzam („Proch"), że się do wojny 

gła swój głos do mego przyłączyć?! 
Czyż tak sobie to p. Słonimski wy

obrażał? Czyż nie mógł działać bez 
mego przykładu? A wreszcie, jakże 

wojny, walki czy rewoiucji nie mogą się , cenił tycli wszystkich kolegów, z który 
zdarzyć w naszym kraju i w naszych '" — 
czasach". 

P. Słonimski konstatuje, iż wydało 
mu się słusznem, aby pisarze, „którzy 
łączyli i łączą swą działalność z obozem 
rządzącym, potępili publicznie ohydne i 

ilśtyczńej. czy też w sprawie Siu r bratobójczej przyczyniam (tak bowiem 
' reagowało wówczas społeczeństwo na 
mą, twórczość legjonową). 

Gdy p. Słonimski cyzelował swą 
„Paradę" kamienie mi na gtowe rzuca
no, żem świętej chwili narodu nie doce
nił, pisząc studjum upadku duszy powo
jennej („Luk"). 

Gdy p. Słonimski bawił się swym 
„Teatrem w Więzieniu", czy też „Tor
pedą Czasu", najbliżsi nawet Indzie me 

nie skarciłem 
Nie prosiłem u nikogo zasłony, da

jąc swe Imię I prace w przedmowach . 
wprowadzających na rynek polski pisa-!go obozu odwracali się odeinme z powo 
rzów bolszewickich (Erenburg. Br. Ja- | du świętokradczej śmiałości, okazanej 

ml obradował a nad którymi, — bez'sieński. Babel i inni), nie szukałem też, w krytyce ówczesnych zasad obyczajo 
mego w danej sprawie udziału, — prze]niczyich autorytetów, gdym pierwszy wych w.organizacji armji I państwa 
chodzi do porządku dziennego, niby nad[ z pośród naszych pisarzów wyciągał r ę j („Generał Barcz"). 
zbiorowiskiem zer?! 

Jakaż żałosna i litość wzbudzająca 
mistyfikacja powagi ludzi i słowa ludz-

godné czyny"; Odmowa jednak w tej | Mego? Więc jakżeto myśli p. Słonim-met 
sprawie W. Sierowszewskiego i moja rze 
komo — uniemożliwiła najwłaściwsze i 
najcenniejsze wystąpienie pisarzy na 
ruńcie czysto ludzkim i ponadpartyj

nym. 
Wobec nieoczekiwanego dla mnie sta 

ski? Że dlatego, iż sam nie czuł w so
bie dość siły i powagi, za mnie chować 
się pragnął? A któż Mu bronił wystę
pować z protestem i podpisywać wraz 
z innymi kolegami? 

Czyż to jest protest, to, co p. Słonim 

kę do zgody z pisarzami niemieckimi, I Gdy p. Słonimski jeździł do Brazylji 
mimo, że cała prasa polska z powodu i do Jerozolimy, pisał swe poczciwe 
powyższych kroków pomawiała mnie o szopki i wiersze do ,.Qui Pro Quo" i 
zdradę obyczaju I narodu polskiego. snuł komedje na temat warszawskich 

Miałem przeciwko sobie nietylko!,.żvdków kameralnych", — ja cztery 
szeroką opinję, lecz nawet znaczną lata pracowałem z polskim górnikiem, 
większość pisarzów. a jsdnak, gdy Jul-j by się o los tego górnika upomnieć 
jana Tuwima trawić jęło oburzenie pow. przed światem. 
szechne za wiersz o karabinie, wszysł-| P. Słonimski wielu rzeczy nie'rozu-
ko postawiłem na kartę, by walczyć o.mie. dlatego, że innemi chadzamy dro-

nowiska p. Słonimskiego; który treść ^ i w swym lifcie otwg-tyir^do mnie honor p o w o ł a n i a s £ ^ k i e g o ^ 

brań koleżeńskich o charakterze J wówcza fan l fiSS . d w d o - ! u f a n i e ludzi do ludzi takiejI wspólnej 
prywatnym, bez porozumienia się z Ko- k Q l e K c S W E G O P R Z E D O P I N J . Ą P U B „ C Z N Ą „ , , „ M N « K ^ « V . Ipracy. doli. cierpienia . śmierci.. 
legami podaje do wiadomości publicznej, 
czuje się wolnym od obowiązującej w 
tych wypadkach dyskrecji i stwierdzam, 
c o następuje: 

Brałem z p. Słonimskim udział w jed 
ł om tylko zebraniu koleżeńskiem, zwo-
łanem przez p. Słonimskiego. Na zebra
niu tem wyraziłem całkiem jasno mój 
pogląd, a mianowicie, iż w sprawie tych 
wypadków należy czekać odpowiedzi 
rządu na interpelację sejmową, posło 
wie bowiem, rzekomo poszkodowani, 
sami wcale się nie skarżą, wiadomości o 
zajściach są wiadomościami z drugiej rę 
ki i nie mam najmniejszego powodu wąt
pić fuż naprzód w lojalną i rzeczową od
powiedź czynników miarodajnych. 

P. Słonimski uważał jednak już wtedy 
a priori, że odpowiedź rządu będzie 
stronną, wobec czego twierdził, iż akcję 
protestującą należy przedsiębrać nie 
zekąjąc. ani na interpelaqę, ani na od

powiedź rządu. 
Nie podzielałem tego stanowiska, nie 

krępując zresztą w niczem swobody ru
chów p. Słonimskiego, tembardziej, że 
braliśmy udział w tem zebraniu nie jako 
przedstawiciele organizacyj literackich, 
lecz jako prywatni ludzie. 

W sprawie brzeskiej odlbyłem na za
proszenie Kolegów jeszcze drugie zebra 
nie, bez p. Słonimskiego. Koledzy, którzy 
mnie na to zebranie wezwali, oświad
czyli mi, że chodzi im o poważną enun
cjację pisarzów obozu Marz. Piłsud
skiego, że z powyższego względu nie myś ; " v v l t l t > 
lą o podpisywaniu jakichś protestów łą- 1 

cznie z p. Słonimskim, słowem, że tu 
chodzi o enuncjację poważniejszego ty
pu. 

Na posiedzeniu tem powtórzyłem to 
samo, co na poprzedniem, a mianowicie, 

piętnować usiłuje za to, Iż ów kolega 
wbrew przekonaniu swemu ramieniem 
swem nie otacza swego słabszego kole
gi, gdy ów słabszy nie czuje się na si
łach do walki. 

Wyznam otwarcie, iż inne mam od 
p. Słonimskiego pojęcie o proteście i wal 
ce i wartościach tego symbolu, którym 
jest nazwisko pisarza. Wyznam otwar
cie, iż nie wyobrażam sobie, bym prze
jęty jakąś sprawą, mógł. — nim wystą
pię. — na innych się oglądać, a gdv ci 
inni nie podzielają mego zdania, bym 
mógł. zamiast o snrawe walczyć 
skarżvć słe przed onlnia. Iż cl Inni nie 
udzHIM- ml puklerza swego autorytetu 

P. Słonimski, jak z powyższego wi
dzę, choć pragnie mnie uczyć w swvm 
Uście odwagi i czystości sumienia 

R w t a S - inne prowadzimy Albowiem Inny .to jest obóz, nlz 
walki. p. Słonimski i ja. Nic nie wiem'wspólnego stolika kawiarnianego. A1br> 
o jego protestach, gdy spadały na moją wiem mój obóz wspólny z ludźmi dziś 
głowę przekleństwa biskupów, gdy 
mnie z ambon wielu dyecezyj szczuto, 
gdy po całej Polsce latała za mną ban-] 

w Polsce rządzącymi — to dla ,mnic 
wspólny od ia t dwudziestu obóz cier
pień 1 prześladowań I wojny światowej 

da uzbrojonych zbirów, lżąc w i e l k ą bez niczyjego puklerza pomocy. I dru 
godność stanu 1 powołania poetyckiego. K ic i wojny walk. w których wrogo 

Nie wiem też nic o głosie zgrozy p.Iwie (jak mrue w 1920 roku) honor 
Słonimskiego, gdy wielirzycielstwo. 1 cześć odebrać i shanblć pragnęli, 
tych, o których krzywdy dopomina sie 
teraz, do takich eranlc doszło, iż utwo 
rzyło pcvchiczna podstawę do naino-
tworniejszej cln'ba zbrodni, jaka pomvs 
'eć można, to jest do zamachu z Alej 
Ujazdowskich na życie Marszałka Pił
sudskiego. 

Inne prowadzimy walki, inaczej też 
reagujemy, p. Słonimski i ja.— z owych 

Oskar Nedbal wyskoczył z IV piętra na bruk. 
W noc wigilijną depesze rozniosły 

po całym świecie smutną wieść o sa
mobójstwie jednego z najznakomit
szych dyrygentów współczesnych. 0 -
skara Nedbala. 

Kto znał tego 55-letnIego czeskiego 
kompozytora, dyrygenta, dyrektora tea 
tru. i kierownika stacji radjowej w Bra-
uwierzył prawdopodobnie tej smutnej 

rtje. że Nedbal zmarł wskutek udaru ser 
cowego jeszcze w powietrzu. Przechód 
nie, którzy rzucili się na ^ornoc. ujrzeli 
tylko skrwawioną miazgę ludzkiego 
ciała. 

Samobójstwo znanego dyrygenta i 
kompozytora wywołało w Zagrzebiu 
wstrząsające wrażenie. W jego tournee 
dyrygentowi towarzyszyła małżonka, 
pani Marja Nedbal, z którą nigdy się 

Nedbel, znany również publiczności' nie rozstawał, zabierając ją nawet w 
łódzkiej ze swycli występów w Hlhar-j dalekie podróże 
monji, odbył ostatnio przed świętami 
Bożego Narodzenia tournee artystycz-
po Jugosławji. W Zagrzebiu, gdzie cię

ż e n i e widzę powodu do składania s z y / sie wielką popularnością, dyrygo 
enuncjacji, gdy jedna strona skarży, pod ?at . k o n c e r c ' e ^harmonicznym, a na 
czai gdy druga idąc dVogt przepisowe ! t r Z V d ? ' , p r z e d d o k ? « a » ' c m rozpaczli-
g o ^ s t ę p o w n i a nie zdążyć jeszczeTL1 W C K ° k r ° k u w y - s t a w i ł - swą pantominę 
oskarżenie odpowiedzieć. 

W rozmowie tej zaznaczyłem jednak 
tak samo, jak na poprzedniem zebraniu, 
że każde z nazwisk naszych posiada 
swój walor, a zatem, że Ci, którzy się ze 
mną nie godzą, mają wolną drogę do pu
blicznego wystąpienia. 

P. Słonimski, przekraczając samo
wolnie ramy prywatnej rozmowy, wystę
puje teraz z listem otwartym w którym 
stwierdza, że stanowisko moje uniemoż
liwiło protest współczujących w tej spra 
wie z nim (Słonimskim) pisiarzów. 

Nie wiem, czy protest ten uniemożli
wiło to, iż dani pisarze nie chcieli enun
cjacji takiej podpisywać razem z p. Sło
nimskim, czy też to, iż nie podzielili jego 
poglądów 

pod tytułem: „Głupi Gonza". Obydwa 
występy zyskały wśród publiczności 
wiele uznania. Mimo tego powodzenia 
osoby, które spotykały go w Zagrzebiu 
opowiadają, że Nedbal w ostatnich cza
sach zdradzał wielkie zdenerwowanie. 

Prawdopodobnie martwiły go straty 
materjalne opery w Bratlslavie, której 
był kierownikiem. Skutkiem tych strat 
ustąpił z zajmowanego stanowiska je
sienią ubiegłego roku. 

W dniu samobójstwa, 24 grudnia ub. 
roku, Nedbal odwiedził dyrektora ope
ry w Zagrzebiu, oświadczając mu. *e 
wieczorem zamierza opuścić miasto. Po 
tej rozmowie kompozytor czeski udał 
się do sali repetycyjnej, znajdującej się 
na najwyższem piętrze gmachu opero-

I wego. otworzył okno i wyskoczył na 
- - A • * 1 _ . _ i i - Ł _ . Wiem jednak niezbicie, iż stanowisko Jezdnię. Śmierć prawdooodobnie nasta-

moje nie mogło mieć żadnego wpływu na | piła momentalnie. Istnieje przypuszczę 

Znajomi jego opowiadają o następu
jącym charakterystycznym wypadku, 
jaki zdarzył się przed czterema laty. 
W Koszycach, małej ' mieścinie we 
wschodniej części Czechosłowacji, od
bywały się gościnne wysteny opery z 
Bratlslayy. Nedbal przez cały dzień za
jęty był w kancelarji sprawami admini-
stracyjnemi i wieczorem wraz z towa
rzyszami wybrał się do kawiarni „łturo 
pa", słynnej z kapeli cygańskiej. Oczy
wiście, że w kawiarni tej wszyscy go 
znali. Cygan - dyrygent, ujrzawszy Ned 
bala. zagrał jego walc z takim tempe
ramentem, że kompozytor nie wytrzy
mał, podszedł do pulpitu, wziął pałecz
kę i sam zaczął dyrygować... Wszy
scy wlepili weń wzrok... Muzyka przy 
brała odrazu inne tempo, cyganie za 
mienili się w najlepszą orkiestrę fiMiar-

Wiec tu niech p. Słonimski nie sądzi 
iż będzie tosamo, co się z Tuwiwem 
przydarzyło. Że gdy ja gotów byłem 
iść do ostateczności, oni, przyjaciele Tu 
wlma, w 24 godziny już wino I koniak 
lali na mlecze z ówczesnymi pogromca 
ml Tuwima. 

Powtarzam, — obóz nasz jest obo
zem walki, cierpienia i ofiary. Gdy więc 
widzę, że pod władzą ludzi tego obozu 
miały się stać rzekomo rzeczy straszne, 
którymto rzeczom trudno ml dać wiarę 
a ludzie, pod władzą których rzeczy 
owe zdarzyć się miały, mówią, iż spra
wę badają i zbadawszy dadzą odpo
wiedź, — spokojny jestem w swem su
mieniu. 

Odpowiedzi owej ufnie czekam, nie 
zaś na .jarmark wyskakuję dla popisów 
rzekomego protestu. 

Albowiem z ludźmi tego obozu nie
raz już doświadczyłem I widziałem, jak 
życie jednych zależne było od śmlertel 
nego wysiłku drugich.) jedni o drugich 
już nic wiedzieć nie mogli. I dawno 
wszelką łączność stracili. I tylko to 
świeciło nad nimi. iż pamiętali, że ra
czej życie stracą, lecz wiary wzajemnej 
nie zawiodą. 

Dlatego czekam na wyświetlenie 
sprawy, a nie krzyczę histerycznie, jak 
p. Słonimski, gdy odpowiedź swą drogę 
przebywa, — że mój kraj( jak to czyta 
mv w kronikach p. Słonimskiego) to za 
techłe bagno. Wedle mnie kraj ten 
cierpi, walczy o nowe formy żvcla, mę
czy sle I wielkim Jest w tej ws»'ce. 

Dla p. Słonimskiego, wybrednego 
pacyfisty, kraj ten — to bagno-

Innemi chadzamy drogami. Inaczej 
pracujemy, inaczej walczymy, w in
nych obozach nrzebvwamv i mriJe wjjj 
śnie dlatego nigdy się z p. Słonimskim 
nie n n r o 7 i i t n i e m v . 

.ntjr;JfJTR£ K \ n F \  n \ N r y n o w s « a 

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, hole 
w bokach., ucisk w piersiach, bicie serca, 
usuwa stosowanie naturalne) wody gorzkie' 

moniczną. Nedbal zapominał ś topnlbW^ 
O calvm Świecie,i zdawało mu Się, Że dać w aptekach i drogeriach. 
naprawdę dyryguje cała orkiestra... I •&w » ' * « » * » » f »eo»«» »*» » « » »es»«oft (Ł>*s» 

Gdv skończył, cała sala zatrzęsła' Dris w nocv 4?+utu|a m»tęnuj«ce an>cki: 
Się od oklasków Sukc. K. Le ! ,nvebra (P'.ic W&lnnici 2) SuVc. .J 

Oskar Nedbal kochał życie. Śmierć { S f l ^ ^ f e i ^ Ti^ffft1^ !i!° lV 
, • . , . ,, , ,, kowska 127). A Perelmana iCeź:elnmna 64 . J. 
jeern S t a n o w i WlftC zagadkę nawet dla Cymera r W c m n t k * 37), Sukę F Wójcickiego 
najbliższych mu OSÓb. —Str.— l (Napiórkowskiego 27). 
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Wschód słońca Zachód słońca Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przvbyo dnia 

7.44 
15.37 
3,23 
3.37 
7 09 
0.04 

Syn zabił ojca. 
Tragiczny wypadek z bronią. 
Z Tomaszowa donoszą nam: 
Do mieszkania Jana Harlwicha przy

był brat jego Adolf, mieszkaniec wsi Da 
browa gm. Łazisko, celem pożyczenia 
kilku złotych. W trakcie rozmowy Jan 
Hartwich poprosił brata swego, ażeby 
mu pokazał nowonabyty rewolwer. 

Obecny w mieszkaniu syn Jana, Ed
ward, wziął rewolwer do ręki i począł 
nim manipulować. 

Padł strzał I kula, zostawiona w lu
fie przez nieuwagę, ugodziła Jana w ser 
ce. Przed przybyciem pogotowia ofiara 
nieostrożności życie zakończyła. 

Policja wdrożyła energiczne docho
dzenie. 

Łódzcy kasiarze 
na wystęoach „gościnnych*. 
Nocy ubiegłej, niewykryci dotychczas 

sprawcy dokonali zuchwałego włamania 
do lokalu urzędu gminnego w Sleszynie, 
powiatu konińskiego. 

Po otworzeniu wytrychami drzwi wej
ściowych, dostali się włamywacze do kan 
celarji, gdzie przy pomocy t. zw. „ra
ków" rozpruli kasę gminną, rabując z nie] 
600 złotych gotówką. 

W kasie tej znajdowało się również 
złoto dentystyczne, oddane na przecho
wanie przez miejscowego dentystę, Leo
na Marchwickiego, jednakże złota tego 
włamywacze nie zauważyli i nie zabrali. 

Po dokonaniu rabunku, włamywacze, 
którzy prawdopodobnie mieli jeszcze du-
¿0 czasu, spożyli na miejscu kolację, na 
co wskazują pozostawione przez nich śla
dy, w postaci puszki od szprotek z oliwą, 
resztki kiełbasy 1 chleba. 

Przybyły w godzinach rannych woź
ny urzędu gminnego zauważył ślady go
spodarki włamywaczy 1 zawiadomił na
tychmiast posterunek policyjny, który 
wszczął za włamywaczami energiczny 
noścłg. 

Władze śledcze znalazły na miejscu 
włamania m. in. trzy bilety autobusowe 

Łodzi do Sleszyna, co wskazuje na fakt 
że włamywacze pochodzą z. Łodzi i znaj
dują się obecnie w tourne na gościnnych 
występach. (p) 

Stan bezrobocia 
na terenie okręgu lódzkieąo. 
Na terenie państwowego urzędu po

średnictwa pracy w Łodzi (miasto Łódź 
' Powiaty: łódzki, łaski, łęczycki, sie
radzki i brzeziński) w dniu 3 stycznia 
'931 roku było w ewidencji zarejestrowa-
nych 64.814 bezrobotnvch w tern w sa-
'"ei Łodzi 50.528. w Pabianicach—4 111, 
w Ztrierzu — 3.906. w Zduńskiej Woli — 
-•499, w Tomaszowie Mazow. — 3-039, 
w Konstantynowie — 106, w Aleksandro
wie — 327. w Rudzie Pabianickiej—348. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty
godniu 15.613 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w "biegłym tygodniu 12.650 bezrobot-
nych. 

Otrzymało pracę przez urząd 38 bez
robotnych, wysłano do pracy 54 bezro
botnych. 

U>7f>d roz^orzadra 17 wolnemi miej
scami dla służby domowej. 

4 
Z okaz ;j • i»'i:l»in córki pacre) 

MANI WIELGOWOISKIEJ 
z panem 

MORYCEM SZUI.DZYNG1EREM 

w Parvłu d. 4 stycznia roku 1931. ży
czymy dużo szczęścia na nowej drodze 

, • życia. 

| Rodzice I rodzeństwo. 

BŁOTO DOKOŁA POMNIKA. 
Kosztowne a niepraktyczne pomysły wydziału budownictwa magistratu. 
3kto i diatzetto myr&ma pieniadse micisfticf 

Przed odsłonięciem pomnika Koś- przeciwnym bowiem razie wcześniej juz 
ciuszki w Łodzi zwróciliśmy uwagę na bylibyśmy świadkami tego co nastąpiło 
nieforunny pomysł usypania placyku uo 
okoła pomnika różnokolorowym żwir
kiem. Pomysł był istotnie niefortunn.,. 
Nie zrobiono dookoła pomnika żadnego 
trwałego podkładu, z betonu czy z ka
mienia, nie ubito nawet ziemi, lecz wy
sypano poprostu różnokolorowy żwir, 
układając go w fantazyjne wzo iy . 

Oczywiście skutki nie kazały na sic 
bie długo czekać. Już w dniu ods łor. fę-
cia pomnika, gdy na placyku zebrało 
sie kilkaset ludzi, żwirek został waep-
tanv w ziemię. Spadł śnie*: i deszcz, 
ludzie bez przerwy przybywali ogUdać 
nomnik, otwarto zresztą placyk doi o-
ła cokołu dla ruchu pieszego, i obecnie, 
po upływie zaledwie dwuch tygodni u-
tworzyło sie tam grzązkie błoto. 

Przez pewien czas panujące chłody 
powodowały zamarznięcie ziemi w 

obecnie. Po dwuch dniach odwilży 
żwirek znikł. Pozostały tylko ślady, że 
był niegdyś usypany, pozostały też ce
mentowe przegródki, które miały od
dzielać żwirek jasny od ciemnego, two 
rząc barwną mozaikę. 

Po upływie jeszcze kilku dni, w ra
zie opadów deszczowych czy śnież
nych i odwilży, 
nikt już nie będzie zbliżał sie do pomni
ka, w obawie o ugrząznięcie w błocie. 

A teraz przypomnijmy sobie, z jakim 
mozołem i nakładem pracy zrobiono tę 
mozaikę żwirkową dookoła pomnika. 
Pomnik dawno już był gotów, mógł być 
nawet odsłonięty w dniu 100-ej roczni
cy powstania listopadowego. Zwleka
no jednak i odkładano termin, by naje
życie przygotować placyk. Złkup'ono 
kosztowny żwirek bazaUowy i marmu-

D o p. premjera S ł a w k a 
zwróci się delegacja robotników sezonowych 

W dniu wczorajszym delegacja zwiąż 
ków zawodowych „Praca" udała się do 
urzędu wojewódzkiego, by interwenio
wać w sprawie zasiłków dla b. robotni
ków sezonowych, którzy, wobec nieuchy 
lenia martwego sezonu, znaleźli się bez 
żadnych środków do życia. Delegacja 
przyjęta została w wydziale pracy i o-
pieki społecznej, gdzie zakuimunikowano 
jej, iż urząd wojewódzki przedsięwziął 
kroki, aby bezrobotnym tym przyjść z 
pomocą. 

W pierwszym rzędzie rozstrzygnięto 
sprawę tych bezrobotnych, którzy posia 
dają liczniejsze orodziny. Bezrobotni, . b. 
/obofcnicy sezonowi, Jotórzy mają na u-
trzyimaniu conajmniej trzy osoby, korzy
stać będą z państwowych zasiłków do
raźnych. Co się tyczy innych bezrobot
nych, sprawa ich nie została narazie za
decydowana. 

Wobec powyższego odbyło się posie
dzenie rady okręgowej związków zawo
dowych, na którem omówiono plan dal
szej akcji. Ponieważ sytuacja robotników 
sezonowych w Łodzi jest fatalna i należy 
im w jakikolwiek sposób przyjść z porno 

—• • ••• :o: 

cą, zdecydowano, iż w poniedziałek uda 
się delegacja bezpośrednio do premjera 
Sławka. Delegacja przedstawi p. premje 
rowi tragiczną sytuaq'ę bezrobotnych i 
prosić będzie, aby rząd uchylił martwy 
sezon przynajmniej w okręgu łódzkim, 
ponieważ Łódź liczy największą ilość 
bezrobotnych, pozbawionych prawa do 
zasiłków. 

Poza interwenqą osobistą, delegacja 
wręczy p. premierowi Sławkowi memor 
jał go rządu. (i). 

• 
W godzinach porannych na placu 

Wolności zbierać się poczęły drobne 
grupy bezrobotnych, b. Tobotników se
zonowych. Bezrobotni zamierzali zorga
nizować demonstrację, domagając się, 
wobec nieuchylenia martwego sezonu, 
pomocy od władz miejskich. 

Do żadnych zamieszek jednakże nie 
doszło. Powiadomiona poliq'a przybyła 
na plac Wolności i rozproszyła bezrobot 
nych, nie pozwalając im się gromadzić 
przed gmachem magistratu. Po upływie 
pół godziny zapanował zupełny spokój. 

Tragedia miłosna w Aleksandrowie. 
Córka obywatela utopiła się w studni 

Wczoraj w Aleksandrowie rozegrała 
się ponura tragedia miłosna. 

Córka miejscowego obywatela 25-let 
nia Marta Maskarska była od niedawna 
zaręczona z Aleksym Burchardtem, ło
dzianinem, synem właściciela piekarni. 

Młodzi mieli się wkrótce pobrać. 
Maskarska odikładała jednak z tygodnia 
na tydzień termin ślubu, nie chcąc w ża
den sposób wyjaśnić narzeczonemu po
wodów swego postępowania. 

Młodzieniec zwracał się kilkakrot
nie do rodziców narzeczonej, pytając 
ich, czy oni nie stanęli na przeszkodzie 
małżeństwu, lecz otrzymał gorące zape
wnienie, iż 
są względem niego bardzo przychylnie 

usposobieni. 
Wczoraj wieczorem Burchardt przy

jechał wraz ze swym ojcem do Aleksan
drowa. Masikarscy przyjęli ich bardzo 
gościnnie. Marta tym razem była w dos
konałym usposobieniu i prowadziła i na 
rzeczonym beztroską rozmowę. Dopiero 
gdy znów poruszono sprawę uroczystoś
ci ślubnej, straciła humor i 
poprosiła rodziców, by w jej imieniu 

wszystko zadecydowali. 
Około godziny 10-ej wieczorem Mar 

ta wymknęła się na podwórze. 
Nie wróciła już więcej do domu. 
Gdy w godzinę później, zaniepokoje

ni diluższą nieobecnością dziewczyny, 
domownicy poczęli jej poszukiwać, sitwie 
dzili, iż 

Marta utopiła się w studni. 
Gdy wydobyto ją z wody — była już 

martwa. 

Zwłoki desperatki zabezpieczono na 
miejscu do zejścia władz sądowojpolicyj 
nych. 

Wszczęte dochodzenie ustaliło, iż 
samobójstwo miało podłoże romantyczne 
Maskarska, zaręczona z Burchardtem, 
kochała się w jakimś innym młodzieńcu 
który jednak nie chciał jej pojąć za żonę. 

rowy. Kilku robotn:kó\v przez szereg 
dni zatrudnionych było przy usypywa
niu go równemi pasma.ni, zlewało go 
wodą i ubijało. 

Nic mażemy oczy\v ;\cic wymienić 
dokładnej sumy, jaką puJi!..nęło urzą
dzenie pli-yka dook- Vi pomnika. Jest 
to już tajemnica magistratu. Fachowcy, 
do którycn zwródlism- się po opinję, 
zaznaczyli nam jednakże, że 
koszt takiego urządzenia musiał być 

dość wysoki. 
Ta suma oczywiście poszła w błoto. 

Dosłownie. A przypominimy,' że tuż 
po rozpoczęciu tych robót wskazywaliś 
my na niewłaściwość pomysłu i prze
strzegaliśmy, że wcześniej czy później 
robota cała pójdzie na marne. 

Jeśli ze względu na porę zimową 
nie można było odrazu należycie zabru 
kować tego placyku, wystarczyło 
wszak prowizorycznie ubić na nim ża 
rnie i czekać z właściwemi robotami do 
wiosny. Gdy jednak podjęto roboty, na
leżało zastanowić się nad tern, jakie 
skutki pociągnie za sobą kosztowne wy 
sypywanie żwirkiem marmurowym i 
bazaltowym dużej przestrzeni. 

Wreszcie jeszcze jedna rzecz. Jak 
nas informują, na wiosnę cała na
wierzchnia będzie zdjęta i zabrukowa
na kostką granitową. Przypominany 
więc znów zawczasu, że kostka grani
towa jest bardzo trwałą nawierzchnią 
ulicy, ale tylko w tym wypadku, o ile 
ułoży się ją 

na podkładzie betonowym. 
Bez tc«o podkładu szybko utworzą się 
szczeliny, wyrwy , zapadłości i może 
nie w tak rekordowym czasie, Jak żwi
rek, ale w każdym bądź razie bardzo 
szybko trzeba będzie znów poprawiać 
wszystko i reperować. (K.) 

Zmiany w sądownictwie 
Prezes Bełżyński opuszcza Łódź. 

Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 
prezes sądu okręgbwego w Łodzi, p. Ste
fan Bełżyński, opuszcza swoje dotych
czasowe stanowisko i przeniesiony zo
staje do Ministerstwa Sprawiedliwości. 

Należy zaznaczyć, że prezes Bełżyń
ski na stanowisko prezesa sądu okręgo
wego w Łodzi przeniesiony został z Lu
blina w dniu 26 marca 1927 r. Dzięki je 
go energji wykończoną została budowa 
nowego gmachu sądowego w Łodzi. 

Nominacja nowego prezesa sądu ok
ręgowego w Łodzi zadecydowaną zosta 
nie w ciągu przyszłego tygodnia. 

Na stanowisko, które opuszcza p. pre 
zes Bełżyński, powołany zostanie naj
prawdopodobniej jeden z sędziów sądu 
apelacyjnego w Warszawie. (a). 

Dr. J . SETTER 
ordynuje iak corocrn'e zimą 

w willi „KRAKUS" 

3 A RAND Dziś i dni następnych! 
Początek o fiodz. 4-e| po poł., ost. 10.15 wiecz.. w sob., 
niedz i święta o godz, 12-ej w poł., ost. o 10.15 wiecz. 

Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 

— Rozpoczynamy rok 1931 pod znakiem Tańca. Piosenki I Humorul — 
Klejnoty produkcji dźwiękowej w wykonaniu najdoskonalszego zespołu 

aktorskiego I reżyserskiego p. t. 

..PARADA PflRAMDUHTu 
Rewja dźwiękowa, składająca się z szeregu skeczów w wykonaniu wszyst

kich gwiazd wytwórni "Patamount.. 

Maurice Cheval ier , Clara B o w , Dennis King, Evelin Brent , 
(partnerka Janningsa) , Nancy Carrel l , Gary Cooper , G e o r g e 

Bancroft , Char les Roge ra i inni. 

„BAŃKI MYDLANE". — " Nadprogram; dodatek dźwię
kowy Fleischerowskl p.t 
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'MUłYKA /¿TUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, niedziela o 4 po pol. wystąpi Kazimierz 
Junosza - Stppowski w arcyzaba.vnej komedii 
Carpentera „Papa - Kawaler*'. Ceny zniżone. 

Dziś w'ecz.. jutro i we wtorek o 4 po pol. 
PO cenach zniżonych „Car Paweł 1". w którym 
w dalszym ciągu rekordowe triumfy święci zns 
komity gość. 

W e wtorek wlecę, przypomni się K. Junosza 
Stępowski w popisowej swojej roli — komedjl 
Savoir'a „ósma zona Sinobrodego" 

TEATR KAMERALNY . 
Dziś, niedziela i wtorek o 5 po pol. po ce

nach zniżonych występy niezrównanej Stefanji 
Jarkowskiej w „Sekretarce Pana Prezesa'". 

Dziś, niedziela, poniedziałek i wtorek wiecz. 
w dalszym ciągu przy zapełnionej widowni 
szlagierowa komedia Molnara „Dobra wróżka" 
z ulubienicą Łodzi Stefania Jarkowska' 

TEATR POPULARNY . 
Wobec wielkiego powodzenia. Jakie zyskał 

wesołek sylwestrowy, widowisko, złożone z lo 
przebojów, powtórzone będzie dziś, niedziela 1 
we wtorek o 4 po pol. 

Dziś. jutro pojutrze wieczorem ostatnie po
wtórzenia sensacyjnego „Broadwayu' ' . 

T E A T R POPULARNY W SAL I GEYERA 
Piotrkowska Nr, 293. 

DzM, w niedzielę, dnia 4 b. m. w Teatrze Po
pularnym w zali Geyera o godz. 4-ej min. 15 po 
połudnu i o godz. 8 min. 15 wieczorem zostanie 
powtórzony bigo* noworoczny w 2-ch porcjach 
18-tu daniach p. t. „Sylwester na Górniaku, w 
Popularniaku". • 

W e wtorek, dnia 6 b. m , © godzinie 4 m. 15 
po południu po rax ostatni odegrany będzie tra
dycyjny wodewil w 4-ch aktach z t śpiewami i 
tańcami p. t „Krakowskie Zuchy*', wieczorem o 
godz.tnie 8 min 15 operetka komiczna w 3-ch 
aktach p. t. ,.Miodowy miesiąc" Bilety do na
bycia w kasie teatru. 

KRUKOWSKI. BODO I BOBROWSKA W TE
ATRZE MIEJSKIM. 

Z powodu niedyspozycji K. Krukowskiego — 
zapowiedziany na dziś poranek karnawałowy 
„Złote szaleństwa" odłożony zostaje na następ
ną niedzielę. Bilety zakupione na 4 ważne są 
na 11 b. m. 

KONCERT BRONISŁAWA GIMPLA. 
W czwartek, dnia 8-go b m. odbędzie tlę 

«ali Filharmonii Jedyny koncert znakomitego 
skrzypka Bronisława Gimpla, który niedawno 
{wiccił w * Włoszech istne tryumfy I wstępnym 
bojem pozyskał sobie względy publiczności oraz 
podziw prasy. Program koncertu czwartkowego 
zapowiada: Lalo — Sy .ifcnję hiszpańską; Tar
imi' — Chanctvn oraz utwory skrzypcowe; De
bussy, Falla, Blocha, Paganiniego 1 in. Akom
paniować artyści* będzie brat jego Karol Gimpel. 

DZISIEJSZY WIECZÓR OPEROWY. 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 8.3Q wieczorem 

odbędzie się w sali Filharmonii wielce interesu
jący wieczór operowy i udziałem najwybitniej
szych sił artystycznych stolicy, a mianowicie: 
Marł! Budzezewskle), primadonny opery war
szawskie), Stanisława Gruszczyńskiego, pierw
szego bohaterskiego tenora ora<z Eugeniusza Mo* , 
rakowskego pierwszego barytona opery Odegra
ne będą w kostiumach i charakteryzacji .Halka'1 

Moniuszki akt 2-gli „Aida'* Verd'i'ego akt 3-d; 
..Lohengrin" Wagnera akt 3-eł oraz Prolog S 
„Pajaców". Wieczór operowy, jak było do prze
widzenia, wzbudził w aaezem mieście wielkie ca-
interesowanie. 

WIELKA MASKARADA T O M B O L A A R T Y 
S T Ó W T E A T R Ó W MIEJSKICH. 

Specjalnie wyłoniony komitet artystów do
kłada wszelkich starań, ażeby tradycyjna Re
duta artystów Teatrów Miejskich urządzona w 
sobotę dnia 10 b. m. w salach FilharmonJI — wy 
padła jaknajokazalej. Przewidywane przemiłe 
atrakcje. Jak Tombola, konkursy, nagrody, któ
re ożywią zabawę tak, że będzie ona napewoo 
clou obecnego karnawału. 

Ceny biletów nader przystępne umożliwią nai 
szerszym masom wzięcie udziału w tej świetnie 
zapowiadające] się Imprezie. 

BAL M A S K O W Y N A P7ECZ SZP ITALA 
„ K O C H A N Ó W K A " . 

Jak na* Informują doroczny bal maskowy 
na rzecz szpitala „Kochanówka ' odbędzie się 
w tym roku dnia 17-go stycznia w tali Filhar
monii, 

WIECZORNICA TOZ'u. 
Celem uzyskania podstawowego funduszu 

niezbędnego dla uruchomienia kolonii letnich w 
Krzyżówce, Zarząd łódzkiego oddziału TOZ'u 
urządza w sobotę, dnia 10 stycznia r. b. w asti 
Teatralne) ..Oaza" przy ulicy Narutowicza Nr, 20 
wieczornicę. 

Kolonie letnie TOZ'u są łedną z nalpopular-
nfeiszych Instytucyi społecznych naszego mia*t* 
Rok rocznie z kolonii korzysta przeszło 800 dz '* . 
ci z najbiedniejszych warstw ludności, a w elatfu 
9 lat istnienia kolonii wystano razem okolę 
siedmiu tysięcy dz « c i 

. Komitet pań i Zarząd TOZ'u dokładają wezeL 
kich starań, by zabawę urozmaicić, by połączyć 
przyjemne z pożytecznem I dac możność łodzian-
kora i łodranom mile spędzić czas, a ka*!« ko-
'onij letn'ch przyeporzyć funduszów z których 
można będzie utrzymać na kolonii możliwi* więk
szą ilość biednej dziatwy szkolne) 

To też spodrewać się należy, że wieczornica 
TOZ'u oieszyć się będzie należytem powodzeniem. 

BAL STUDENCKI. 
Dn*a l(Vgo stycznia r b odbędzie się w po-

Ncz-onych salach Tow. W.I.Z.O. (Sienkiewicza 
Nr. 261 Bal Studencki, urządzony staraniem aka-
dom'ków i absolwentów g'TMN. łyd. w Łodzi. 

W ślicznie przyozdobionych salach, przy 
dźwiękach orkiestry i w dobranem towarzystwie 
•wszyscy mil* opędzą «roszoaicooa. M O M M I 

USZER FRYSZMAN 
obywate l m. Kielc 

po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł 2 siycznia 1931 roku przeżyw
szy lat 67. 

Pogrzeb odbył s :ę tegoż dnia w Kielcach, o czem zawiadamiają 
pozostali w nieutulonym żalu 

synowie, córki, zięciowie, synowa wnuki i rodzina. 

B. P. 
EMMA z LIFSZYCÓW 

F R Y D M A N Ó W A 
po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 30 zmarła dnia '2-go 
stycznia 1931 roku. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego 
nastąpi dziś w niedzielę dn. 4 stycznia o godz, 11.3U przed poł, o czem 
zawiadamia pozostali w nieutulonym żalu 

Mąż I Rodzina. 

Echa katastrofy pod Rogowem. 
Sieczkowie otrzymali 1 8 tysięcy złotych 

odszkodowania. 
Na wokandzie sądowej znalazła się 

charakterystyczna sprawa, stanowiąca 
epilog jednej ze słynnych przed paru la
ty katastrof koleiowych pod Rogowem. 

W czasie tej katastrofy między inny
mi poniósł śmierć Jan Sieczko, współ
właściciel firmy „Ballinger i Sieczko", 
dokonywującej wszelkich robót brukar
skich. 

Wdowa po zmarłym Sieczce swego 
czasu wystąpiła 

na drogę sądową ministerstwa kolei, 
domagając się odszkodowania pieniężne 
go. Przyznano jej kilkadziesiąt tysięcy 
złotych. 

Obecnie z kdlei przeciwko minister;-
stwu wystąpili rodzice p. Sieczki. Zmar
ły Jan Sieczko wspierał staruszków bar 
dzo wydatnie. PRZYSYŁAŁ im stale 200 zło 
tych miesięcznie na utrzymanie, prócz 
tego zaś opłacał im komorne, światło, 
służbę itd. 

Po jego śmierci staruszkowie znaleźli 
się nagle 

bez żadnych środków do życia. 
Zażądali więc w skardze, złożonej do 
sądu, wypłaty odszkodowania w wyso
kości 

60 tysięcy złotych. 
Na sprawie sądowej, przedstawiciel pro 
kuratorji generalnej, występujący z ra
mienia ministerstwa kolei, domagał się 

oddalenia powództwa. Dowodził on, iż 
żonie zmarłego Sieczki wypłacono już 
bardzo znaczne odszkodowanie pienięż
ne, wobec czego powinna ona zająć się 
swymi teściami i zapewnić im przynaj
mniej minimum egzystencji. 

Wnoszący powództwo staruszkowie 
przedstawili sądowi dowody, iż przez 
szereg lat otrzymywali od syna pensję 
w podanej powyżej wysokości. Załączyli 
oni również do sprawy kwity stwierdza
jące, iż 
zmarły płacił 85 tysięcy złotych podatku 

dochodowego rocznie 
czyli że był człowiekiem bardzo zamoż
nym i śmierć jego pozbawiła ich stałej 
pomocy materjalneij. 

Sąd nie przychylił się do stanowis
ka prokuratorji generalnej. Uznał on, iż 
do wypłaty odszokodowania staruszków 
nie była obowiązana iona zmarłego i jej 
dzieci, lecz ministerstwo kolei. Starzy 
Sieczkowie stracili bowiem jednego swe 
go żywiciela, a synowa, niezdolna do 
żadnej zarobkowej pracy, nie mogła ich 
wspierać. 

Opierając się na powyżej wyłuszczo-
nych wnioskach sąd przyznał powodom 
jednorazowe odszkodowanie od minister 
stwa kolei w wysokości 18 tysięcy zło
tych. 

Ne 4 

P. Romie Sapirsztajnównie 
z powodu zgonu jej brata 

B. P. 

SEyi f l lO l f l9 
wyrazy seidecznego współczucia 
składa fiima i współpracownicy 
firmy 

Mozes RozenfelrJ i Syn. 

Z muzyki. 

Występ p. ¥ h . Grcbrr. 
W ubiegły piątek wystąpiła w sali 

Filharmonii artystka teatru „Habima", 
p. Ch. Grober. P. Orober jest przede-
wszystkiem doskonalą recytatorką. Kil
ka miniaturek, zatytułowanych „Z życia 
dziecięcego", oddała iście po mistrzow
sku, przyczem bogactwo pomysłów czy
sto scenicznych szło w parze z niezwy
kle wyrazistą, pełną głębokiego uducho
wienia deklamacją. Jeśli chodzi o część 
programu, poświęconą pieśni, to wydaje 
się, że 1 tu artystka cały ciężar produkcji 
przerzuca na stronę aktorską, wydobywa 
z każdej piosenki maksimum ekspresji, 
natomiast stronę wokalną pozostawia na 
uboczu. Mimo to, prymitywne pod wzglę
dem muzycznym pieśni, przeważnie o 
charakterze ludowym, wypadły Interesu
jąco, a wdzięk ich podkreślał umiejętnie 
doskonały akompaniament p. Ignacego 
Rozenbauma Z« 

JUTRZEJSZA REDUTA W FILHARMONJL 
Jutrzejsza reduta karnawałowa w Filharmonii 

na rzecz samopomocy slow urzędników skar
bowych, wywołała zrozumiałe zainteresowanie. 

Komitet redutowy przygotował moc niespo
dzianek konkursy na najpiękniejsze kostjumy 
z nagrodami, urozmaicone tańce i t p. 

„Noc bez podatków'' spędzą łodzianie na
prawdę beztrosko na sympatycznej zabawie, 
szczególnie, te hasłem organizatorów jest: bez 
karotyl 

Sala Filharmonii została odpowiednio udeko
rowana przez artystów malarzy i sprawia efek
towne wrażenie. 

WYSTĘPY ŁODZIANKI PRZED MIKROFONEM 
W KRÓLEWCU. 

I Jutro e godzinie 8-ej minut 5 wieczorem 
radiostacja niemiecka w Królewcu nada kancert 

I orkiestry symfonicznej. W koncercie tym bierze 
udział łodzianka, pani Marja Chasin, która ode
gra na pianinie koncert Rachmaninowa 

ODCZYT CZERWONEGO K R Z Y Ż A 
_ Czerwony Krzyż przypomina, iż w dniu dzi

siejszym o godzinie ]2-e| min 50 w pol. w sali 
Polskiej YM.C .A Piotrkowska Nr. 89. p dr. 
A . Żebrowski wygłosi odczyt n t ,.0 gruźlicy 
BOSO, gardła i krtani". — Wejście bezpłatne. 

1 R\0JÖPROfAAM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ .,POL» 

SKIEGO RADJA" . 

NIEDZIELA, dni* 4 •tyczni* 1931 r. 
10.15—11 45 Transmisja nabożeństwa z Ka

tedry Poznańskiej. 11 58—12.05 Sygnał czara a 
Warsz I heinat z Wieży Marcjackie) w Krako
wie, 12.05—12.45 Trao*mlsia i Sali Colloscum w 
Warszawie meczu bokserskiego ,¡Czecbo«!ow*t|a 
—Polonia". 12 50—14.00 Tr. II-ej ezęśc Poranku 
Symfonicznego i Filh. Warsz., 14 00—14.10 O i -
czytanie programu dziennego i teps'tuar teatrów 
i kin, 1410—15 00 Przerwa 15.00—15 20 Odczyt 
zorganizowany przez Komitet Dni Przeciwgruźli
czych w Łodzi, 15.20—15.40 Muzyka s Warszawy 

15 40—16.00 Program dla dzieci I młodzieży s 
W-wy. 1. „Z Turoniem" — obnzek pióra p. Je
nny Por*zińsk''ej. 3. „Mały Japończyk'* — lei). 
Heleny Porębskiej, 16 00—16 20 Skrzynka poczto 
wa łódzka — koresp. omówi red. Jan Pntrowskt 
16.20—16 40Muzy1ta z płyt gramol, i W-wy, 
1640—16.55 „Czy car Aleksander 1-szy byt ka
tolikiem?" — piol J. Ikastkievicz (tr. z W-wy ) 
16 55—71 15 Muzyka z płyt gramol, z W-wy, 
17.15—17.30 „Wiadomości przyiemne i pożytecz
ne" * Wamzawy, 7140—19.00 Koncert Rjprcz. 
Orkiestry Pol. Państw, pod dyr A. Sielskiego z 
Warsz., 19 00-19 25 Rozmaitości, 11.25—19.40 
Feljeton p. t. „Maszyna rudza" wygi Jan Otm«r 
Berson (tr x W - w y ) . 19.40—19.55 Komunikat 
sportowy łódzki, 19-55—20.00 0d;zyt«nie progt. 
na dz nast i komunikaty. 20.00—20 30 Słucho
wisko p. t. „Ładna historia'* — de flcr* i Cailla-
vet'a (tr. z W-wy ) , 20.30—22.0 Koncert popular-
ny z W -wy . W przerwie koncert, kwl irans lite
racki. ..Przygoda Tse-i-la' — Villiers de lisie 
Adam, 22.00—22 15 Felieton p. t „Obrazki ulicz
ne w Tok io " — wygł p. Minister Peln->m->cny 
Zdzisław Okęcki (tt. z W-wy) , 22 15—22135 Kon
cert z Krakowa, 22.35—23 00 Komunikity PAT, 
meteor., po l i c , sp.>rt„ 2300—0 15 Trsnsm «ja z 
Teatru „Morskie Oko'* w Warszawie II-ej części 
rewii p. t «Zlote Szaleństwo". 

Liliana HARVEST 
wkrótce wystąpi w darującej 

OPERETCE FILMOWEJ 
produkcji wytwórni .UFA* p. t 

DROGA DO RAJU 

PONIEDZIAŁEK, dnia 5 stycznia 1931 r. 

Godz. 11.58—12 05! Sygnał czasu z Warszawy 
I hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. l2o5— 
13.15: Muzyka z płyt gramofonowych z femy A. 
Klingbell, Łódź, Piotrkowska Nr. 160 1315— 
13,?5: Odczytani* programu dziennego i reper
tuar teatrów i kin 13 25—15.50: Przerwa 15 50 
—16.10 Lekcja języka francuskiego z Warszawy, 
16 15—16.45 Program dla dzieci starszych i mło
dzieży. 1 Jak samemu zrobić zabawkę — oora-
cowała M Wertenówna. 2. Felieton prof H Mo-
ścicikiego „Czwartacy" (tr. z W-wy) . 16 45—17 15 
Muzyka z płyt gtamof z W-wy. 17 15—17 40 Od
czyt z Krakowa. ,Z dziedz-ny nauk o dziedzicz
ności'4 — pro!, dr. Emil Godlewski, 17.45—18 45 
Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia'' w War
szawie, 18 45—19 10 Rozmaitości, 1910-1930 
Odczyt zorganizowany przez Komitet Dni Prze-
ciwgruźlczych w Łodzi 19 3Q—19 35 Muzyka z 
płyt gramol., 19 35—19 50 PrdS. dziennik radi. z 
W-wy, 19.50—20 00 Kon-unikaty Izby Przem. 
Handl. w Łodzi i odczytanie programu na dz :eń 
nast, 20 00 V-ty odczyt muzyczny z cyklu ..Fwo-
lucia muzyki wsońlczcsncj'' (tr ż W-wyl 20 30— 
22.30 Operetka Kalraana , Baiadera" (tr. z W-wy) 
22.30—22.45 Felieton p. t. „ W zmiennych obra
zach'1 wygł p. Wanda Grabińska (tr z W - w y ) , 
22 35—24.00 Komunikat PAT . meteorol, pol>--
eport, oraz muzyk* taneczna z Warszawy. 
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Pracownicy nie mogi) się leczyć. 
Opłacając wysokie składki ubezpieczeniowe, 

nie korzystają zupełnie ze świadczeń Kasy chorych. 
Domagamy się uwzględnienia słusznych postulatów inteligenci, pracującej. 

Sprawa utworzenia specjalnej lecz 
nicy kasowej dla pracowników umysło
wych staje się coraz bardziej paląca, wy 
magającą jaknajśpieszniejszego rozstrzy 
gnięcia. Istniał w Łodzi projekt, by dla 
pracowników umysłowych wyznaczyć 
specjalne godziny ordynacyjne 

po godz. 7 wieczorem. 
Niestety projekt ten nie zosta! jeszcze 

zrealizowany. Tymczasem stosunki w 
kasie chorych układają się w ten spo
sób, iż niepodobna dłużej z tern zwle
kać. 

Poza pracownikami fizycznymi i u-
mysłowymi, leczy się w kasie chorych 
bardzo duża ilość członków rodziny, nie 
zatrudnionych, rozporządzających wol
nym czasem. Lecz jest również spora 
ilość bezrobotnych, którzy niedawno u-
traclli zajęcie i korzystają jeszcze z po
mocy lekarskiej kasy. Ludzie ci, rozpo
rządzając czasem, przybywają zazwy
czaj do lecznic dzielnicowych bardzo 
wcześnie, niekiedy na kilka godzin przed 
rozpoczęciem ordynacji, zajmują porząd
kowe miejsca w poczekalni i po wydaniu 
numerków otrzymują pierwsze miejsca 
w kolejności wizyt u lekarza. Gdy przy
chodzą do lecznicy inni ubezpieczeni, za
trudnieni na posadach, którzy nie rozpo
rządzają dowolnie czasem, albo już wo-
góle nie mogą otrzymać numerków — 
lekarz przyjmuje tylko ograniczoną ilość 
chorych dziennie — albo też 
zmuszeni są oczekiwać po kilka godzin, 

nim zostaną przyjęci przez lekarza. 
Robotnicy, zatrudnieni w fabrykach 

czy innych przedsiębiorstwach pracują 
przeważnie pól dnia, albo do południa, 
albo popołudniu, według zmian powsze
chnie przyjętych w Łodzi. Ci więc rów
nież mogą znaleźć odpowiedni czas. by 
udać się do lekarza w razie jakiejś dole
gliwości. 

W najgorszem położeniu są praco
wnicy umysłowi. Zajęcia w biurach trwa 
ją przez cały dzień do godziny 7-ej wie
czorem. Po tej godzinie lecznice dzielni
cowe kasy chorych 

Już nie urzędują. 
Siłą rzeczy muszą się więc zwalniać w 
czasie pracy, na co właściciele przedsię
biorstw patrzą niechętnem okiem. Gdy
by zwolnienia te trwały jeszcze stosun
kowo krótko, można byłoby się z tern po 
godzić. Ponieważ jednak z przyczyn wy 
łuszczonych powyżej, trwać muszą one 
conajmniej kilka godzin, a w razie po
ważniejszego niedomagania pracownika 
powtarza się to codziennie lub też co dru 
gi dzień — pracownicy ci narażają się 
ha niezadowolenie swych pracodawców 
a czasem nawet na kategoryczną odmo
wę udzielania takich „kasowych" urlo
pów. 

W konkluzji wytwarza sie paradoks, 
ż e ubezpieczeni pracownicy umysłowi, 
którzy przez wiele lat opłacają składki 
członkowskie w kasie chorych, w razie 
jakiegoś niedomagania, albo zaniedbują 
kurację, albo też 
zmuszeni są udawać się do prywatnego 

lekarrn* płacąc mu honorarium. 
Taki stan rzeczy nie może być tole

rowany. Ubezpieczenie Jest przymuso
we. Żaden z pracowników umysłowych 
od obowiązku tego uchylić się nie może. 
opłacając jednak regularnie składki po-
win ;en, otrzymać to. co mu Jako człon
kowi kasy przysługuje — 

właściwą pomoc lekarską. 
To zaś możliwe będzie tylko w tym 

wypadku, gdy zostanie utworzona spe
cjalna lecznica dla pracowników umy
s ł o w y c h , tak, jak to ma m i e j s c e w war-
• ' ' i ; X , '•. tub *M w je

dnej z dotychczasowych lecznic, możli
wie w śródmieściu, wyznaczone być mu
szą 
godziny ordynacyjne lekarzy wszystkich 
specjalności po godzinie 7-ej wieczorem. 

Sweżo mamy właśnie do zanotowa
nia fakt, który łączy się z jeszcze jednym 
brakiem organizacyjnym, wymagającym 
oświetlenia. Oto przed kilku dniami w le 
cznicy kasowej przy ul. Piotrkowskiej 
17 zgłosiła się przed urzędniczką, praco
wnica umysłowa, pragnąc uzyskać po
radę u lekarza okulisty. Zwalniała się z 
pracy codziennie przez kilka dni, by do
stać się wreszcie do lekarza. Codziennie 
jednak w poczekalni panował taki ścisk, 
że o otrzymaniu karteczki z numerkiem 
nie mogło być mowy. Ponieważ urzęd
niczka, o której mowa, była poważnie 
cierpiącą na oczy i jaknajszybsza pomoc 
lekarska była rzeczą konieczną, po kilku 
dniach daremnych starań 
zmuszona była udać się do lekarza pry
watnego, który po konsultacji zapisał Jej 

dwie pary szkieł: d*> pracy ł na ulicę 
Koszt szkieł był dość duży, wobec 

czego przynajmniej to pragnęła otrzy
mać ona od kasy. Znów rozpoczęła się 

j wędrówka do lecznicy bez skutku. Do
piero gdy zainteresowana zwróciła się 
do naczelnego lekarza lecznicy, otrzy
mała kartkę z .numerkiem na następny 

' dzień. 
Fakt ten świadczy najwymowniej o 

konieczności wyznaczenia specjalnych 
godzin dla pracowników umysłowych-w 
lecznicach kasowych, przyczem nie wy
starczy jeśli w godzinach tych przyjmo
wać będzie tylko specjalista ohorób we
wnętrznych, lecz 

muszą ordynować wszyscy specjaliści. 

Na tern jednakże nie koniec. Urzędni
czka przedłożyła lekarzowi, który przy
jął ją w kasie chorych, przepis lekarza 
prywatnego, zalecającego używanie dwo 
jakiego rodzaju szkifeł: na ulicę i do pra
cy. Lekarz kasowy 'zaakceptował całko
wicie ten przepis, ale oświadczył rów
nocześnie, że 

kasa chorych nie może wydawać aż 
dwóch par szkieł, 

wobec czego chora powinna wybrać so
bie jedną z tych par. 

Na tern sprawa ta się skończyła. Ale 
jest to fakt, którego niepodobna pominąć 

milczeniem. O ile ubezpieczony płaci 
składki w kasie chorych, musi on otrzy
mywać 

wszystkie bez wyjątku świadczenia, 
jakie jego stan choroby wymaga. Nie 
można zmuszać ubezpieczonego, by' sic 
udawał do prywatnego lekarza, a tem-
bardziej nie można go zmuszać do ku
powania drogich preparatów i lekarstw, 
których dostarczyć mu winna, bez ża
dnych ograniczeń, kasa. 

Obecny zarząd kasy, który wykazał 
tyle dbałości o interes swych członków 
w wielu dziedzinach, powinien wziąć pod 
uwagę również te sprawy, które posia
dają doniosłe znaczenie dla ogółu ubez-
piec-jnych, a w pierwszym rzędzie dla 
pracowników umysłowych. 

1 Mydło Retjera I 
I jest najoszczędniejszem i tern- 1 

samem najt ńszein mydłem do I 
prania. 

•••«••••••il 1 

A r e s z t o w a n i e s z a j k i b a n d y c k i e j 
która od dłuższego czasu grasowała na terenie Łodzi. 

Niebezpiecznych opryszków zatrzymano na dworcu. 
W dniu 14 listopada r. ub. w godzi

nach wieczorowych, tuż po zamknięciu 
sklepów, do filji piekarni Walentego Ko
pczyńskiego przy ul. Zawadzkiej 26, od 
strony drzwi prowadzących do sklepu 
z bramy 

rozległo się pukanie. 
Sprzedawczyni Czesława Kukulska, 

po otwarciu drzwi ujrzała młodą, przy
zwoicie ubraną niewiastę, która w grze
czny sposób zapytała, 

czy mogłaby kupić Jeszcze cztery 
ciastka. 

Kukulska odpowiedziała twierdząco, 
wpuściła przybyłą do sklepu, poczem 
zamknąwszy drzwi i założywszy łań
cuch, przystąpiła do pakowania ciastek. 

Gdy Kukulska zajęta była swą czyn
nością, nieznajoma, pod pozorem, że ma 
sobie coś do poprawienia w szczegó
łach garderoby, w nieznaczny sposób 
podsunęła się do drzwi 1 otworzyła Je 

z łańcucha. 
P o kilku chwilach, gdy Kukulska wrę 

czała nieznajomej paczkę z ciastkami, 
do sklepu wtargnęło dwuch jakichś oso
bników, z których jeden trzymanym w 
ręku młotkiem 
zadał Kukulskie] kilka ciosów w głowę. 
drugi zaś w tym samym czasie przystą
pił do plądrowania sklepu. 

W czasie tej, z błyskawiczną szybko
ścią rozgrywającej się akcji, rozległo się 
od drzwi wejściowych z ulicy, pukanie. 

Spłoszeni napastnicy wraz t niezna
jomą kobietą 

szybko opuścił? sklep 
drzwiami, przez które dostali się do wnę
trza, pozostawiając nieprzytomną Ku
kulską, leżącą w kałuży krwi na po
dłodze. 

Sąsiedzi, którzy po wejściu do skle
pu znaleźli nieprzytomną Kukulską, za
alarmowali pogotowie, które, po udzie
leniu poszkodowanej pomocy lekarskiej, 
przewiozło ją w stanie poważnym do 
szpitala, gdzie przebywała przez dłuż
szy czas, gdyż prócz sieregu odniesio
nych ran 
uległa również poważnemu rozstrojowi 

nerwowemu. 
W czas'e przesłuchiwania Kukulskiej 

przez władze śledcze, opisała ona prze
bieg całego za|*c'a, oraz podała dokła
dne r y o p ' * * - . ?ftVjiw no nieznajomej ko-

'biety, jak I obydwuch napastników. 
I Policja śledcza w drodze wywia
dów, jak również korzystając ź danych | 
posiadanych w kartotekach policyjnych 
ustaliła, że napadu dopuścili się 27-letni | 
syn dozorcy domu przy ul. Piotrkowskiej 
57/59, Jan Gralak, który w swoim czasie 
był już zamieszany w sprawę dokonania 
"napadu rabunkowego na właścicielkę 
składu jedwabiu p. Foersterową (Piotr
kowska 41) i zrabowania teczki ż pie
niędzmi, jednakże z powodu braku dosta 
tecznych powodów winy, śledztwo prze
ciwko niemu zostało umorzone oraz Jó
zef KHnkowsk', zamieszkały przy ul. 28 
Pułku Strzelc. Kan. 8. 

Jak się okazało nieznajomą kobietą, 
która umożliwiła napastnikom dostanie 
się do sklepu była 

żona pierwszego z napastników, 
25-letnia Janina Graiakowa. 

Obydwoje Gralakowie, którzy po
chodzą z Konstantynowa, oraz Klinko-
wski są oddawna znani policji i 
wielokrotnie byli już sądownie karani ża 

różnego rodzaju przestępstwa 
kryminalne. 

Po stwierdzeniu tożsamości napast
ników, władze śledcze energicznie przy
stąpiły do pościgu, który chwilowo W e 
dawał rezultatu, ze względu ha to, żó 
trójka przestępców co pewien czas prze 
nosiła się z miejsca na miejsce, umieję
tnie zacieraiac za sobą wszelkie ślady. 

Przed kilku dmami władze śledcze o-
trzymały drogą konfidencjonalną wia
domość, że Gralakowie oraz Klinkowskl. 
którzy stale wspólnie popełniali wszel-
kietro rodzaju przestęnstwa, noszą się z 
zanrarem wyjazdu z Łodzi 

na gościnne wysteny do większych 
miast w Polsce. 

Wobec powyższego, rozesłane zosta
ły rvsopisv poszukiwanych wraz i toto* 
graflami do wszystkich posterunków o-
kollcznych oraz ustanowiony został na 
obvdwuch dworcach kolelowych oraz 
wszystkich stacjach autobusowych w 
Łodzi 
stały dv*nr wywiadowców śledczych. 

Onegdaiszcj nocv długotrwałe I ŻrMt 
dne wysiłki organów śledczych u w i e ń 
czone zostały pomvślnvm rezultatem. 

Dyżurujący na stacji Łódź — Kall-, 
ska wywiadowcy, zauważyli mlanowl-i 

cie, tuż przed odejściem pociągu do Po
znania, przechodzących przez peron w 
towarzystwie Kiinkowskiego, małżon

ków Gralaków. 
Gdy ci zamierzali wsiąść dó pociągu, 

zostali przez wywiadowców aresztowa
ni i natychmiast przewiezieni do wydzia 
łu śledczego. 

Aresztowani posiadali przy sobie Wa 
llzkę z różnego rodzaju narzędziami ka-
siarskim. 

Podczas rewizji osobistej znaleziono 
przy Gralaku i Winkowskim 
rewolwery Oraz większą ilość amunicji, 
zaś przy Gralakowc), ukryty pod suknia 

pęk wytrychów. 
Pierwszym etapem gościnnych wy

stępów przestępczej trójki miał być Po
znań, gdyż posiadali oni przy sobie bile
ty kolejowe, wykupione do tej właśnie 
miejscowości. 

Po skrupulatnem przesłuchaniu aresz 
tówftnych, zostali oni osadzeni w wię* 
zieftlu przy ul. Kopernika, do dyspozycji 
prokuratora Kozłowskiego i sędziego 
śledczego Maurera, (p) 

Plorwssy d fw lekowy kino
teatr w Łodzi 

„SPLENiDID" 
Ostatnie 2 Poranki 
Orlś, w niedziele 4-20 1 Wtorek 

(Trzech Króli) 6-go stycznia 1931 r. 
o *odz. 12 to pot. 

PORANKI FILMU 

heapil. Śpiewające miasto 
t królem tenorów 

J. KIEPURĄ 
I BRYGIDĄ H E M 

w rolach głównych, 

Cena fnie|sć: 

fcł. 1 1 1.50. 
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Sytuacja gospodarcza w Polsce. 
u. 

Położenie rolnictwa w dalszym cią
gu było bardzo ciężkie, a nawet pogor
szyło się. Zboża chlebowe dały w zbio
rach 1930 roku — pszenica 21 miljonów, 
żyto — żyto 69 miljonów kwintali. Wy
pada zwrócić uwagę, że pszenica dała 
zgórą o 20 proc. większy zbiór, niż w 
poprzednim roku, natomiast żyto mniej 
więcej taki sam zbiór; poprawiło to przy 
najmniej w pewnej mierze wzajemne u-
stosunkowanie cen obydwu *zbóż w Pol
sce. Pozatem jednak ceny miały prawic 
przez cały rok tendencję zniżkową; na 
giełdzie warszawskiej nod koniec roku 
notowano ceny: pszenicy 28 zł., żyta — 
19 zł., pod koniec poprzedniego roku ce
ny te wynosiły 42 wzgl. 27 złotych, cena 
ziemniaków jadalnych, która w sierpniu 
b. r. doszła do 7 zł. spadła następnie do 
ok. 4 złotych. Rolnictwo szuka w grani
cach swych możliwości technicznych i 
iinansowych kompensaty w produkcji 
zwierzęcej; jednakże I tutaj ceny silnie 
opadają. Ekr.port rolny ucierpiał dotkli
wie w czasie silnego spadku jego rento
wności; w okresie pożniwnym w mies. 
sierpień — październik wł. wywóz rolny 
(bez zwierząt żywych) stanowił 482 tys. 
tonri wartości 263 miij. zł.; w roku po
przednim wywóz był objętościowo o 

90 proc. mniejszy ale za to wynik flnan-
sowy o 23 proc. lepszy. Niepokojący jest 
jednoczesny spadek rentown. wywozu 
zwierz. Pomoc dla rolnictwa poza środ
kami z zakresu polityki handlowej ze
wnętrznej .POLEGAŁA na ulgach podatko
wych (podatek gruntowy jest najgorzej 
wpływającym pod. bezpośredn'm) oraz 
NA -możliwie intensywnej akcji kredyto
wej ze i .ar odko w państwowych (jeden z 
powodów malenia rezerwy skarbowej) 
(oraz instytucji.finansowych, które jednak; 
w ten sposób zamrażają pewne części 
swych kapitałów. Poza spadkiem siły 
nabywczej rolnika, te fakty w sposób 
pośredni wpływają również ujemnie na 
stan innych działów naszego gospodar
stwa. ' . 

5. Handel wewnętrzny. 

Z zarysowanej tutaj sytuacji przemy 
siu, górnictwa, rolnictwa łatwo wywnio 
skować. że aparat, doprowadzający do
bra wytwarzane musiał ucierpieć w spo 
sób szczególnie silny na kryzysie. — 
Wszystko wskazuje spadek obrotów. — 
Załadowanie na kolejach, które w listo
padzie ub. r. wynosiło ponad 20 tys. wa
gonów dziennie, spadło o piątą część; 
cyfra ta nie odtwarza jeszcze całko
wicie sytuacji ponieważ w wyż
szym stosunkowo stopniu Spadł obrót 
artykułami mniej objętośclowemi produ
ktami przemysłu przetwórczego. Cały 
szereg przedsiębiorstw handlowych do
znał likwidacji naskutek niewypłacalno
ści bądź faktycznej bądź sądownie usta
lonej; na 622 upadłości ogłoszone w Pol-
s ce w ciągu trzech kwartałów — w ub. 
roku przypada na firmy handlowe 427. 
W obrocie towarowym nastąpiło wy
raźne załamanie kredytu; ilość artyku
łów sprzedawanych wyłącznie lub głów 
nie za gotówkę zwiększyła się wydat
nie; wprawdzie Ilość weksli wystawio

nych według obliczeń min. skarbu wa
hała się w granicach 800 — 900 miljo
nów, kiedy w roku poprzednim prze
kraczała miljard złotych, to jednak w 
tej cyfrze niewątpliwie poważne miej
sce zajmują prolongacje starych tran-
zakcji; poza tern wydatnie skróciły się 
terminy płatności weksli; w dużym sto
pniu przyczyniła się do tego walka ban
kowości z długiemi terminami weksli ku 
pieckich. Załamanie kredytu dla słabe
go kapitałowo handlu naszego oznacza 
samo przez się silne skurczenie obro
tów i zysków. 

6. Handel zewnętrzny. 
Obrót towarowy z zagranicą był 

przez cały rok (prócz czerwca) wybit
nie czynny..Za pierwszych 11 miesięcy 
zamknął się on saldem dodatniem w wy
sokości zgórą 170 miljonów złotych. — 
Handel zagraniczny nacechowany jest 
kompresją obustronną, a więc zarówno 
przywozu jak i wywozu, przyczeiu 
przywozu —w stopniu stosunkowo wyż
szym. Spadł import artykułów nietylko 
bezpośredniego spożycia, ale w jesz
cze wyższym stopniu import inwestycyj 
ny i artykułów reprodukcyjnych. Zma-

! lenie importu spowodowało spadek to
warowych kredytów zagranicznych, ma 
jących .tak doniosłe znaczenie dla cało
ści naszych kredytów zagranicznych. 
Wystąpiło parodoksalne zjawisko, iż o-
kres wybitnej aktywności bilansu han
dlowego był zarazem okresem silnego— 
w pewnym okresie nawet niepokojące
go — odpływu walut I dewiz. Fakty te 
każą opinji zrewidować symplistyczne, a 
popu'arne hasła z zakresu stosunków 
handlowych z zagranicą. 

(Dok. nast.). 
Dr. A. Z. 

W notesiku bus nessmana. 
Łódź, 3 stycznia 

AKCJA SCALENIOWA W POLSCE. 
W Polsce w p rczątku okresu nie-

;.)od!tglości liczba gospodarstw nicscalo-
pyćh wynosiła około 2 rr.iij-ny, zaimują-
cycb obszar blisko 12 mionów hi. Do 
1926 r. włącznie polskie urzędy scaliły 
o|ółem 42.195 gospodarstw, na obszarze 
>f)0.508 ha. zaś od 1927 r. do 1929 włącz 
nie 129.216 gospodarstw na obszarze — 
1.020.049 ha. 

Ponadto w ciągu tych ostatnich 
trzech lat uzupełniono 15.957 scala
nych gospodarstw przez dodanie 41.513 
ha ziemi na upełnorolnienie. W ostat
nich zaś trzech kwartałach roku 1930 
przeprowadzono scalenie na obszarze 
321.470 ha. 

R A D Y KOLEJOWE przy dyrekcjach pro-
wine/ynalnych powzięły uchwały o przedłożenie 
min. komunikacji wniosków w sprawie zwalcza
nia konkurencji ruchu 6amo.hodowcgo Jako ce
lowe wskazują rady uproszczenie niektórych for
malności kolejowych oraz wprowadzenie zasady 
tajemnicy transoortu. uchylającej kontrole orga
nów skarbowych przy przewozach na P K.P. Poza 
tem proponują wprowad/.onic pod?tku komunal
nego również dla ładunków przewożonych samo
chodami. 

OGÓLNOKRAJOWY ZJA7D PRZEDSIĘ
BIORSTW RADIOTECHNICZNYCH W POLSCE 
odbędzie się w Warszawie w dn>u ]8 b. m Głów
nym celem Zjazdu jest ustosunkowana s'ę kra
jowego przemysłu i handlu radiowego do ujawnio
nych w tci br.-in*v D"dów etatystycznych. 

U M O W A ZB 'OROWA w górnośląskim prze
myśle metalowym o'>owiaziij"ca od 1-go grudna 
1929 roku, została przez Związek Pracodawców 
wypow'cdzian,a z (Wem 31 6tvcznia 1931 roku. 
w zw-"zku z tem 31 g-udnia ub roku odbyto s :ę 
posiedzenie Polskiego Zespołu Pracy, na którem 

Rynek pieniężny. 
;-Warszawa, 3 stycznia. ' 

. Jydzieti ubjcgly, ,nje przyniósł zrnląn 
w sytuacji na rynkach pieniężnych mię 
dzynarodowych i wewnętrznym. Upły
nął on w pewnym zastoju, który tloma-
czy się okresem świątecznym. Do oży 
wienia obrotów na giełdach w połowic 
tygodnia przyczynił się koniec roku 
kalendarzowego. 

Na giełdzie warszawskiej pierwsze 
zgromadzenie giełdowe po. Nowym Ro
ku miało przebieg spokój.ly przy obro
tach niewielkich. Małe obroty spowo
dowane były bardzo nielicznym mater
iałem, dostarczonym na giełdę. W dzia
le listów zastawnych miejskich i pro
wincjonalnych brak materjału był tak 
duży, że nie można było pokryć popy
tu mimo lepszych notowań. W papie
rach państwowych ruch był naogół nie 
wielki za wyjątkiem pożyczek premio
wych — któremi dokonano większych 
tranzakcyj po cenach utrzymanych. Na 
rynku akcyjnym również ruch mały. 

. Wolny materjał dywidendowy został 
•całkowicie wykupiony z rynku. 

W tygodniu ub. poszukiwane bvły 
niemal wszystkie listy procentowe pry
watne a zwłaszcza prowincjonalne przy 
cenach mocniejszych. Zdrożały nieco 
4 i pół proc. ziemskie do 52.50, 5 proc. 
tu. Warszawy do 57.50 przv obrocie 
95.000. 8 proc. m. Czpstochowy do 64. 
8 nroc. hodzi do 68. 10 proc. Siedlec do 
77.50. Natomiast 8 proc. Warszawy 
utrzvmałv s :e nr/v kursie 72, a obrót 
niemi wyniósł 500.000.— 

Z papierów państwowych słabe by
ły po--.. Inwestycyjna zwykła która 
obniżyła się do 96. dolarówka — do 
54.50, i 5 proc. poż. konwersyjna do 
49.50. Z akcyj największy obrót wy
kazały akcje Banku Polskiego — 800 
sztuk. Kurs tvch akcyj był dość słaby 
I dopiero ostatniego dnia t. j . w sobotę 
podniósł się dość znacznie, a to wsku
tek wiadomości o mającej nastąpić wy
płacie dywidendy w wysokości 16 proc 

Na rynku dewizowym panowała 
ogólna baissa l dopiero w-ostatnim 
dniu tygodnia, a wlec w sobotę tenden
cja poprawiła się. Obrót dewizami wv 
niósł 900.000 doi. W prvwatnvm handlu 
dolar gotówkowy ustabilizował się na 
poziomie 8.89. rubel złoty — 4 66, a ru
bel srebrnv nh"'->vf sie do 1.68. Czer-

!won'ec obniża «ie w cenie w dalszym 
•ciągu i doszedł już do 3.50 zł. 

omawiano sprawę zawarcia nowej umowy oraz 
kwestię skoordynowana akcji ze związkami gór-
niczemi znajdującemi się w przededniu pertrak
tacji o nową umowę 

NA MIĘDZYNARODOWYM RYNKU FRACH
T O W Y M sytuacja przedstawia się w związku 
z skurczen :em się obrotów towarowych nieko
rzystnie. We wszystkich praw* portach bałtyc
kich stwierdzono w roku 1930 zmn'ejszenie się 
obrotu towarowego przy jednoczesnym wzroście 
tonażu okrętów Polożen ;e Gdańska i Gdyni jest 
stosunkowo najlepsze, jednażke i ich obrót to
warowy wykazuje ostatnio tendencję zniżkową. 

PRZEMYSŁ SZKLANY w Polsce zmajduie s'ę 
nadal w ciężkiej sytuacji i zmuszony jest do 
znacznego ograniczenia produkcji. Hutnictwo 
szklone wi»+e obecnie pewne nadzieje z powsta
jącym międzynarodowym kar*elcm szkła tafto
wego, iedrnk m mo to o-Jólna sytuacia naszych 
hut szklanych których byt op :cra sie i»'ó-'n:e na 
fabrykacji szkła butelkowego i butelek d'«, ryn. 
ku wewnętrznego pozostinie bardzo ciężka 

Ani grosza kredytu 
bez zasiągnięcia icforma.ji w Biurze 

GIEŁDY. 
Warszawa, 3 stycznia. 

Na dzlsiejszem zebraniu giełdy wa
luto wó-de wizowej w Warszawie pano
wała tenedencja mocna przy obrotach 
normalnych. Dolar gotówkowy noto
wano oficjalnie po 8.89 i ćwierć, wypla 
tę telegraficzną na New York zaś — 
8.923. Kursy dewiz notowano: Brukse 
la — 124.48. Amsterdam — 359.20. Bu
dapeszt — 156.10, Londyn — 43.32 i 
pół. New York — 8.914, Paryż — 35.01. 
Praga — 26.44, Zurych — 172.92. Wie
deń — 125.53, Medjolan — 46.72; w 
obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin — 212.42. W obrotach pozagieł-
dowych dolarem gotówkowym obraca
no po kursie oficjalnym — 8.89 I ćwierć 
rubel złoty — 4.66. rubel srebrny — 
1.68. bilon — 0.78. czerwoniec — 3.50. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym więk
szym popytem cieszyły się akcje Ban
ku Polskiego, a to w związku z pogłos
kami o wypłaceniu 16 proc. dywidendy 
za rok ubiegły. Kurs tvch akcyj pod
niósł sie ze 154 do 158 przy zupełnem 
braku materjału. Dla pozostałych akcyj 
tendencja była utrzymana przy obro
tach ograniczonych. Notowano: Bank 
Polski — 157— 156 i ćwierć — 158. 
Bank Zachodni — 70. Sole potasowe — 
93. Cukier — 32 i pół, Modrzejów — 
9 i trzy czwarte. Noblin — 29, Rudzki 
— 10. Starachowice — 13. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie państwowych pożyczek panowała 
tendencja bardzo słaba zwłaszcza dla 
nremiówek. Kursy listów zastawnych 
i obligacyj banków państwowych utrzy 
mują sie nadal na jednakowym pozio
mie. Notowano: 4 proc. poż. inwest. 
zwykła — 99 I pół — 95. 5 nroc. poż. 
dolarowa — 53 — 5 0 1 pół. 3 nroc. poż 
budowlana — 50, 10 proc. noż. koiejo-
\va — 101. 8 proc. listy zastawne B. O. 
K. — 94.00. 8 proc. listy zastawne Bnn-
ku Poln. — 94.00. 7 nroc. Hstv B. H. K. 
— 83.25. 7 nroc. B-ku T?o1. — 83.25, 
8 nroc. obllg; B.O.K. — 94.00. 7 proc. 
obllg. B.O.K. — 83.25. W d^ale prywat 
nvch nan'erow 1okacvjnvch dnie sie 
zauważyć w dalszym ciacu tendnnein 
zwyżkowa. W l e ^ w c h nhmłów doko
nywano 8 P»"oc. Uetnm] m. Wnrszmw. 
JsJotnwpno: 4 I 0̂1 nror. listv •/'o*n«V1e 
— 53 4 proc. L. / ^ " ^ ' e — 4 ' 5 proc. 
m. Wnrsza" ' " — 57 i pół — 57 i <Svier<* 
8 nroc. m. Wars-"uvv — 7? 1 n*? — 72 
1 frzv czwrate. 8 n r o c . m. Piot-''owa— 
63, 10 proc. m. Radomia — 77 proc, 

»» 
Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kram i zagrancą 
CEiuELNlANA 15. tei. 129-30, dawniej 

Wólczańska 17. 
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H a n d e l z z a g r a n i c ą . 
W biurze Izby Przemysłowo-Handlo 

wej w Lodzi znajdują się zgłoszenia na
stępujących firm: 

L. 8341. Eirma turecka nawiąże sto
sunki handlowe z firmami krajowemi, 
pragnącemi eksportować do Turcji. 

L. 8383. Firma portugalska nawiąże 
stosunki.z krajowemi fabrykami tkanin 

bawełnianych, wełnianych, dzianych 
oraz kołder odpadkowych. 

L. 83S4. Firma argentyńska pragnie 
nawiązać stosunki handlowe z polskimi 
wytwórcami parasoli damskich, galante-
rzji skórzanej (torebek). 

L. 8565. Firma grecka obejmie zastęp 
stwo krajowych fabryk przędzy wełnia
nej i bawefn'anej. 

L. 8639/Firma jugosłowiańska pra* 
gnie zakupywać materjały materacowe. 

L'. 8523. Firma francuska nawiąże sto 
sunki z krajowemi fabrykami tkanin ce 
lem eksportu do Chin. 

L. 8636. Firma syryjska nawiąże sto
sunki z krajowemi fabrykami wyrobów 
włókienniczych nadających się do eks
portu na Bliski Wschód. 

L. 8621. Firma austrjacka pragnie na
wiązać stosunki handlowe z krajowemi 
fabrykami tkanin odzieżowych damskich 
dla eksportu do krajów zamorskich. 

L. 8642. Szereg firm argentyńskich 
pragnie importować różnego rodzaju to
wary z Polski do Argentyny. Wykaz ich 
przeirzeć można w biurze Izby. 

Bliższych informacyj udziela Izba 
Przemysłowo-Handlowa w Łodzi, ul. 
Targowa 63. Tel. 182-54. 

N O T O W A N I A B A W E I N Y . 
Liverpool, 2 styczna. 

Bawełna amerykanvka — zamkn-'ee'e: sty
czeń 5 15. luty 5 17, marzec 5.23, kwiecień 528, 
maj 5.34. czerwiec 5 39 lipiec 5 45. siirp'en 5 49, 
wrzesień 5 53, pazdz'emik 5.57, listopad 5.61. 
grudzień 5.65. Loco 5.33 

Llveroool. 2 styerna. 
Bawełna egipska—zamkniecie: styczeń 7 09, 

marzec 7 25. mai 7 44, lipiec 7 63, wrzesień 7.82 
listopad 7.96. Loco 7 7(1. 

Aleksandria, 2 styc-nia. 
Bawełna egipska—z«imkn'ę(ie: SakellTrd\s: 

styczeń 13.68. marzec 14 12, mai 14.61. lip:cc 15.10 
1'sto^ad^ 1607, Ashmouni: luty 10*8 kwiecień 
10.95, czerwiec 11 26. październik 11 94. 

Nowy Jork, 2 stvenia. 
Bawełna amerykańska — zamkn!ec!e: sty

czeń 10.04. Loco 10 15. Kontrakty: styczeń 9 97. 
luty 10 16. mrr-ec 1019 kwiecień 10 3fi mai 10.45 
czerwiec 10 64. lipiec 10 66. s !ero;eń 10.72 wrzc-s''eń 10 7? październik 10.80, listopad 10.88 tfru. 
dzień 10.97. 

Nowy Orlean, 2 stycznia. 
Bawełna amerykańska — znn.kn'ec'e- s'y-

czeń 994 marzec 10 17. mai 10 "4, 1'p'ec 10.67, 
październik 10 89, grudzień 10 97. Loco 9.69 
•mmmmmm i 1 wi. wjwjssm. 
6 nroc. oblig. m. Warszawy z 1926 r. 
VIII i IX em. — 50 i pół. Drobne a nic 
notowane tranzakcje: poż. inwest. scr-
jowa — 101: za 4 i pół proc. m. War
szawy chciano płacić 53 i pół, za 10 
proc. m. Siedlec — 77. 



DODATEK LITERACKO-NAUHOWY 
„ILUSTROWANEJ REPUBLIKI" 

z dii. 4 sMąicznia fl«S31 r. 

Szopka europejsko 
(Jasełka). 

CHÓR: 
One! czcił cle świat, 
Dziś twój przepych zbladł! 
Orałeś role herod — baby 
— Teraz zipiesz aby, aby, 
Boś Już stary grat, 
Co ma kopę lat!... 

HEROD: 
He), me wojska, me sługi! 
Na pomoc, bo się wścieknę! 
Zrzucić ze mnie te długi, 
Niech przed zgonem ucieknę!. 

ŚMIERĆ: 
Nim zgromadza się twoi, 
Wpierw cle kosa ukoi.-

HEROD: 
He], ruszajcież sio przecie!... 

D.IABEL: 
Stać tam wszyscy, do czarta! 
Próżno bronić KO chcecie 
— Akcja trudu nie warta! 
Dajcie pyska 1 pieści, 
Ze inna los wam poszczęści! 

CHÓR: 
Głupstwem cały kram! 
Dolar — panem nam! 
Mó] Herodzie za twe zbytki 
Marsz do piekła, boś Jesi brzydki. 
Twoje miejsce — tam, 
Niech króluje — Sam! 

W W W — W — 



DODATEK LITERACKÓ-NAUKOWY. 

Teatr czy film dźwiękowy. 
Najwybitniejsi aktorzy wypowiadają się wtej niezwykle a k ^ > a l l l ^ ^ i e 

Ś)xn>ięfiowiec nie fest &o%na Ronfturenttą dla t e a t r u . 
Zagadnienie „Teatr czy film dźwię

kowy" staje się, w miarę rozwoju tech
nicznych możliwości filmu coraz bar
dziej aktualne. Dotychczas zabierali 
głos w tej sprawie miłośnicy teatru i ki 
nomani. ludzie zainteresowani w tern 
finansowo I ludzie zainteresowani ar
tystycznie, dyrektorzy teatrów, reżyse
rzy i t. d. Nie wypowiedzieli się jednak 
sami aktorzy. Co wolą: teatr czy film 
dźwiękowy? Czy chętniej występują w 
teatrze czy filmie? I czy film dźwięko
wy stwarza poważną konkurencję dla 
teatru? 

t wreszcie zabrali w tej interesują
cej sprawie glos ludzie, którzy mają 
bezpośredni kontakt zarówno ze sceną 
Jak Ł z ekranem. Albowiem ankieta prze 
prowadzona została wśród tych akto
rów, którzv występują zarówno w tea
trze jak 1 filmie. 

<&vy&ida Jietm. 
—- Występuję zarówno w filmie jak. I 

na scenie. Udy film był jeszcze niemy, 
chętnie w nim występowałam. Nie czy
niłam żadnych różnic pomiędzy sceną a 
ekranem, gdyż dwu tych sztuk nie moż
na było, mojem zdaniem, zupełnie po
równać. Aktor zupełnie Inaczej czuje 
się przed oczyma krytycznego widza, 
który umie dostrzec wszystkie nasze 
błędy 1 omyłki, a inaczej przed obiek
tywem aparatu. Film byl uzupełnieniem 
sztuki teatralnej i dlatego budził wiel
kie moje zainteresowanie. 

Gdy jednak „Wielki Niemowa" prze 
mówił, doznałam wielkiego rozczarowa 
nla. Osobiście nie lubię dźwiękowców. 
Uważam je za wadliwe naśladownic
two teatru. Niechętnie biorę w nim u-
dział. Conajwyżej zgadzam się na film 
dźwiękowy, nie mówiony. Gdyż film 
mówiony zatraca swój międzynaro
dowy charakter, a nadto stwarza dla 
aktora bardzo trudne warunki pracy, 

"tak trudne, że silą rzeczy Jego kreacja 
nie może wypaść z taką silą i wyrazi
stością, Jak na scenie, czy niemym ekra 
nie. 

Mfred Met. ; 
— Jest mi obojętne, gdzie występu

ję: cz yw teatrze, czy na ekranie. Prze 
kladam sztukę sceniczną nad ekran i 
przeciwnie, w zależności od roli, Jaką 

ml powierzono. Dobra rola dla aktora,! 
to wszystko. Oczywiście w teatrze są 
zupełnie Inne warunki pracy. Gdy wy
stępuję na scenie, czuję się pewniejszy. 
Spujrzenia tysięcv widzów dopingują 
mnie. Martwy objektyw nie daje mi tej 
emocji, być może więc kreacje na płót
nie wypadają nieco słabiej. Jeśli mam 
zastrzeżenia co do filmu dźwiękowego, 
to jedynie z powodu języka. 

(Fatwel We&enev. 
— Jestem przeciwnikiem filmu dźwlę 

kowego, a bardzo chętnie występowa
łem w filmie niemym. Postaram się to 
uzasadnić. W teatrze odgrywa wielką 
rolę żywe słowo. Słowo to w większo 
ści wypadków zastępuje mimikę. Przez 
słowo mogę wyrazić wielkie uczucie, 
które opanowuje bohatera, granego 
przeze mnie. W filmie chodziło o mmu 
kę. A w filmie dźwiękowym, niewiado 
rrto o co chodzi. Słowo staje się tam 
pustym dźwiękiem. Aktor nigdy nie na
bierze tej mocy wyrazu swego głosu 
przed reżyserem, Jak przed widownią. 
Najlepszym tego dowodem jest, że dni 
Kle I trzecie przedstawienie w teatrze 
pozwala sądzić o wywiązaniu sle akto
ra ze swe) roli, a nie premjera. Mimikę 
można wystudjować bez zarzutu. Gdy 
aktor zaczyna mówić, wówczas mimi

ka staje się nie rzeczą główną, lecz pod 
rzędną. I dlatego film dźwiękowy nigdy 
nie będzie konkurencją dla teatru. Uwa
żam nawet, że niedługo przestanie być 
konkurencją dla filmu niemego. 

John ffiawtymowe. 
— Osobiście zechwycąm się filmem 

dźwiękowym. Być może dlatego, że nie 
występuję na scenie. Ale właśnie z te
go powodu nie chcę przeprowadzać ana 
logji. Od chwili wprowadzenia filmu 
dźwiękowego nie biorę udziału w pro
dukowaniu filmów niemych. Film niemy 
nie ma już nic do powiedzenia publicz
ności. 

Mbewt (&assevman 
— Lubię zarówno teatr jak i film 

dźwiękowy. Zla sztuka teatralna l złv 
scenariusz będą jednakowo przeze mnie 
potępione. W dobrym scenarjuszu filmo 
wym chętnie przyjmuję rolę. Ale nawet 
przed obiektywem nie,staję się akto
rem filmowym. Gram tak, Jakgdybym 
grat dla teatru. 

fzó&e fzafiait. 
— Jak zapatruje się na teatr l.klno 

dźwiękowe? Odpowiedź istotnie trudna. 

Największa mapa na Świecie 
kosztować będzie 2 miljony dolarów. 

W Ameryce, w miejscowości Welles-
ley w Stanie Massachuset, przygotowy
wana jest największa mapa na świecie. 
Mapa ta, będąca pomysłem znanego sta
tystyka W. Robsona, bęidzle liczyła 60 
stóp długości i tyleż szerokości, a przed
stawiać będzie jak najdokładniej Stany 
Zjednoczone oraz Kanadę. Przygotowy 
wanle tej mapy rozpoczęto przed p!ęclu 
laty. Obliczono, że na dokończenie całej 
żmudnej pracy potrzeba jeszcze conaj-
mniej pięćdziesięciu lat. Koszt mapy wy 
nosić ma dwa miljony dolarów. 

Mapa Robsona nie jest płaska, lecz 
plastyczna t. j . odzwierciedla wypukło 
wszystkie góry 1 doliny, rzeki, drogi i ko 

leje, lasy, osady i miasta. Proporcja pla 
stylkl utrzymana będzie z precyzyjną do 
kładnośclą w stosunku jednego cala ńa 
4 mile angielskie poziomo, a jednej stopy 
na 4-mile pionowo. Da to więc patrzące
mu zupełnie takie wrażenie jakgdyby na 
dany teren kraju patrzał z samolotu, 
znajdującego się na wysokości 12 mil-

Mapa otrzyma też w zupełności kolo
ryt krajobrazu z najdrobnieiszeml szcze
gółami. Otoczona ogrodzeniem wysoko
ści 15 stóp, dostępna będzie dla wszyst
kich. Będizie to prawd?lwie najdokład
niejsza I największa mana w historii c v . 
willzacji. 

Kocham sztukę we wszystkch jej od
mianach. Ale uważam, że film dźwięko
wy nie powinien był zabić filmu nieme
go. To zupełnie Inny rodzaj sztuki. 
Przynajmniej dla aktora jest to zupeł
nie inny genre. Film dźwiękowy nie 
jest konkurencją dla teatru, nie powi
nien też być konkurencją dla filmu nie
mego. 

John Gil&ewt 
—- Gdy występowałem w filmie nie

mym nie lubiłem teatru. Gdy nauczy
łem się mówić na ekranie, teatr nabrał 
dla mnie specjalnego uroku. Mysie, że 
tę rolę odegra kino dźwiękowe wszędzie. 
Wzbudzi zainteresowanie sztuką teatral
ną. Będzie popularyzowało ideę teatru-
I dlatego przekładam film dźwiękowy 
nad niemy. Porównania zaś między teat
rem a kinem uczynić nie można. Sa to 
dwie, zupełnie różne sztuki, nawet teraz, 
gdy ekran przemówił. 

JEilian 3f£awveym 

— Dotychczas występowałem tylko 
w filmie. Nie Interesowałem się wogóle 
teatrem. Po dwu występach w filmie 
dźwiękowym, postanowiłam spróbować 
laurów na scenie. 11 dziś. przyznam, wo 
lę teatr, niż film. Kino dźwiękowe Jest 
bowiem fałszowaniem teatru. A to, co 
jest fałszowane, nie może być dobre. 

CHarlie ^haiitin. 
— Dla mnie istnieją tylko dwa rodza

je sztuki: teatr l kino nieme. Film dźwię-
wy jest niewd • ,iym pomysłem. Nie jesi 
teatrem, a nie Jest już kinem. 

••• 
Jak widać zdania są podzielone. Nie

którzy aktorzy zachwycają się filmem 
dźwiękowym 1 stawiają go narównl z 
teatrem. Niektórzy potępiają go. Cha
rakterystycznym przytem szczegółem 
Jest, iż potępiają film dźwiękowy prze
ważnie aktorzy teatralni, natomiast cl. 
którzy występowali tylko w filmie, za
chwyceni są nowym wynalazkiem. 

Od dalszego rozwoju dźwiękowców 
zaleźyć będzie ich przyszłość. 

F. ITROWNŁ 

*üt E M E A 1*1 A , 
Panna Todd 1 pan Peebles spacero

wali po piaszczystem wybrzeżu. Po ich 
twarzy poznać było, że są czemś bar
dzo zafrasowani. 

— Ostatecznie musisz się wreszcie 
zdobyć na odwagę — rzekła panna 
Todd. — Widzisz, właśnie idzie ojcio% 
hy wziąć swą codzienną kąpiel słonecz 
ną. Spróbuj teraz szczęścia. Rollo. 

Wskazała palcem na zbliżająca się 
postać. Peebles zbladł. 

— Muriel — szepnął — boję się o-
\-ropnie. Wiesz, że nie jestem tchórzem 
ale w tej sprawie nie mogę zdobyć się 
na Odwagę. Przecież wiem zgóry, co 
mi odpowie: „Pan ma Istotnie wiele od
wagi, miody człowieku. Zbyt wiele od
wagi. Pan. zwykły urzędnik"... 

— On też zaczynał niegdyś swą 
karjerę, jako zwykły urzędnik. A żresz 
tą, nie jesteś takim sobie zwykłym u-
rzędnlczyną, skoro ojciec cię zaangażo
wał do swego biura. Wiesz bardzo do
brze, jak trudno się do niego dostać. 

— No, dobrze, spróbuj. Jedno mnie 
tylko pocieszą, że tu, na plaży, nie może 
unie zrzucić ze schodów. Bądź zdrowa, 
Muriel. Morlturl te... i jak dalej... 

Zmusił się do uśmiechu, wzruszył 
nionaml i poszedł w kierunku plaży. 
Pod wielkim otwartym parasolem 
H odwrócony plecami do słońca p. 

'.'imllton Todd. (Międzynarodowe biu
ro Reklamy Hamilton Todd spófka z o. 
o,). Pan Todd był bardzo bogatym czfo 
piskiem. Nie należał jednak do tych lu-

kf'-/••<• <••'• 'n'o wyrrtcaja pieniądze 
rui, .» '-••<' • •' •' ••>-> -vniertfv t 

lampą kwarcową, gdy mogą otrzymać 
ultrafioletowe promienie za darmo 1 dla 
tego codziennie przyjeżdżał na plażę, 
by wygrzać się przez dwie godziny na 
słońcu. 

Rollo Peebles zbliżył się nieśmiało. 
Blady był bardzo, gdy zaczął mówić: 

— Dzień dobry, panie Todd. Czy mo 
gę pomówić z panem, w pewnej niecier 
plącej zwłoki sprawie? 

— Z zasady nie pożyczam pieniędzy. 
Nawet własnym urzędnikom. 

— Ależ wcale nie potrzebuję pienię 
dzy — rzekł już nieco śmiałej młodzie
niec. — Chcę od .pana zupełnie czegoś 
innego. Pańską córkę! 

— Niech pan to powtórzy jeszcze 
raz — rzekł pan Todd, zdumiony, I 
otworzył jedno oko. 

• Rollo Peebles powtórzył. 
Ha. ha, ha — roześmiał się głoś

no pan Todd. — Pan, zwykły urzęd
nik... 

— Pan też był niegdyś zwykłym u-
rzędniklem — recytował już Jednym 
tchem Peebles. — A zresztą nie jestem 
wszak takim zwykłym urzędniczyną, 
w przec'wnym bowiem razie nie zaan
gażowałby mnie pan. 

— Proszę pana, zaangażowałem pa
na do czegoś Innego. W południe mam 
ważną konferencię z panem Petronju-
szem Pinksem. Chcę. by mi powierzył 
reklamę swych pigułek w całym świe
cie. Mam przedstawić mu jakiś orygi
nalny pomysł. Myślę Niech i pan myśl', 
a przed dwunasta da mi pan odpowiedź. 

Dobrze, ale MurteU 

— Jeśli pan raz Jeszcze powróci do 
tego tematu, zostanie pan zwolniony z 
posady... 

— Kiedy my się kochamy... 
— Pan wie, że ja dotrzymuję swego 

słowa. Pan jest zwolniony z posady. 
Dowidzenia! 

Peebles czuł, Jak krew uderza mu 
do głowy. Chciał coś odpowiedzieć, ale 
zagryzł tylko wargi. Usiadł opodal i za 
myślił się nad czemś głęboko. Potem 
rozejrzał się dookoła. Na brzegu leżała 
wielka łódź, pomalowana na kolor zie
lony. Farba była Jeszcze świeża. Mise
czka'z farbą i pędzel leżały obok. 

— Nie mam posady, panie Todd? Do 
skonale. Odpłacę się pięknem za nado
bne. 

Smieląc się złośliwie, wziął misecz
kę z farbą i pędzel i zbliżył się do pana 
Todda. Głośne chrapanie wskazywało, 
że zapadł on w głęboki sen. Peebles 
zabrał się ostrożnie do roboty. Jedną li
terę za drugą malował na gołych ple
cach pana Todda, który tylko machał 
od czasu do czasu przez sen ręką. jak
gdyby opędzał się od much. Po upły
wie kilku minut widniał o !ękny napis: 
„Kupujoie tylko pigułki Pinksa!" 

— Rollo, co to takiego? 
Muriel ze zdumieniem spoglądała na 

wymalowane plecy o;*ca. 
— Ach. ukochana. Odmówił. A nad

to wyrzucił mhle. 
— Żartujesz.... 
W tej chwili pan Todd otworzył o-

czy. Nie było już czasu na wyjaśnienia. 
— Pąn Jeszcze tuta'? Zdaje się, że 

powiedziałem dość wyraźnie... 
W tej chwil! jednak przerwał mu Ja-

kii donośny glos. 

— Doskonale, świetny. Bajeczny po 
mysi. 

— Dzień dobry, panie Pinks — wy
jąkał zmieszany Todd. — Proszę mi wy 
baczyć mój kostjum... Nie przypuszcza
łem... 

— Wybaczyć? Ależ jestem zachwy
cony. Pomysł jest Istotnie kapitalny. Od 
daję panu wyłączną reklamę mych pi
gułek na cały świat. Jutro Już wyśle
my na plażę kilkudziesięciu mlodycl 
chłopców w spodenkach kąpielowych 
napiszemy im na plecach: „Kupujcie tyl 
ko p !gulki Pinksa!". 

Nic nie rozumiejąc, spoglądał Tndc 
dookoła. W tern ujrzał pędzel w ręku 
Peeblesa. Zauważył, że Pinks spoglcid;-
na jego plecy. Zrozumiał. Twarz jjegi' 
oblała się purpurą. Chciał coś powie 
dzieć, ale uprzedziła go córka. 

— Jakże się cieszę, że podoba sit 
panu ten pomysł. Wszak tó projekt nu 
go narzeczonego, pana Peeblesa, pra
wej ręki mego ojca. nieprawdaż 0 ' c z c 

— Istotnie, panie Todd? — Alvż tt 
takim razie trzeba powinszować tenni 
młodemu człowiekowi. Zarobił on ładu a 
sumę, jako prowizję. 

— To. przyszły spólnik megó ojca 
— mówiła dalej Muriel. uśmiechając *\ 
śzelmoskó. ' 

— Oh! — jęknął pan Todd. 
— A w .przyszłym tygodniu jest 

nasz ślub. 
Pan Todd znów poczerwIniaT. ,lu< 

chciał wybuchnąć. Ale spojrzał w ii] 
chwili' na pana Pinksa. uśmiechnięto 
zadowolonego. Przed ocyma pr/.e«.r-
nęly mu się długie kolumny cvir — *yy' 
z reklamy nkulek na całym św : rcv ' 
mcćhnąl reka! 
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PODATEK LTTCRACKO-NAUKOWk 

Mniej d y r e k t o r ó w , więcej p o ż y t k u . 
Zarzuty pod adresem radiostacji wiedeńskiej. 

Płyty gramofonowe wypełniają cały program. 
Jakgdyby na komendę caía prasa w ie } Skąpi się tam grosza na wszystko,| 

nie żałując tyiko pieniędzy na pensje dy- Sylwing, 
rektorów, których jest więcej, niż wy- j 1.10. 
maga tego dobro przedsiębiorstwa. Jest giczny. 

deńska wytoczyła ostrą kampanję prze 
ciwko austrjacjiej radjostacji. W ciągu 
sześciu lat istnienia wiedeńskiej stacji 
radjowej pisma zachowywały się z wiel 
ką rezerwą, od czasu do czasu tylko czy 
niąc skromne zarzuty pod adresem kie
rownictwa radjowego, lecz obecnie a-
tak posiada wielkie cechy żywiołowego 
protestu. 

O co właściwie chodzi?... Jaka jest 
treść zarzutów, wymierzonych przeciw
ko dyrekcji wiedeńskiego radja? 1 czy 
zarzuty te są usprawiedliwione? 

Ano, zobaczymy... 

Radio stanowi dziś Jedną z najwię
kszych zdobyczy kulturalnych. Fale ete
ru, które genjusz ludzki zaprzągnął do 
rydwanu postępu, rozszerzają nasz ho
ryzont myślowy, niosą światło do naj
dalszych zakątków, uczą, wychowują, 
podnoszą poziom kulturalny szerokich 
mas. Dlatego też niezmiernie ważną rze 
czą jest prawidłowe funkcjonowanie ra
djostacji pod względem technicznym i 
artystycznym. 

Jak pracuje radiostacja wiedeńska? 

Pod względem materialnym rozwija 
sic świetnie. W obecnej chwili ilość ra-
djoabonentów przekroczyła liczbę 400 
tysięcy. Każdy z nich opłaca abonament 
w sumie 2 szylingów miesięcznie. Rocz
nie wypada więc 10,000,000 szylingów. 
Przy takich dochodach można wiele 
zdziałać, lecz dyrekcja w wydatkach 
jest bardzo skąpa. 

Radjostacja wiedeńska nie posiada 
nawet własnego gmachu i mieści się w 
wynajętym domu. Pozatem jest to jedna 
z najsłabszych radjostacji w Europie: 
moc jej wynosi 15 kilowatów, podczas 
gdy stacje niemieckie mają siłę 100 i 150 
kilowatów, a warszawska — 120. 

i jkmmMmmL+mmmmimi mmtm 

Koncert orkiestry 

Biuletyn giełdy i meteorolo-

generalny dyrektor, dyrektor technlcz 
ny, dyrektor finansowy, dyrektor od
działu literackiego, muzycznego, dyre
ktor łączności z innemi radiostacjami i 
wreszcie dyrektor programów radio
wych. 

Każdy z dyrektorów posiada cały 
satab pracowników, odgrywających 
przeważnie rolę dekoracyjną. W obec
nych czasach bezrobocia przysparzanie 
źródeł zarobkowych zasługuje oczywi
ście na wielką pochwalę, lecz cóż zro
bić skoro radjoabonenci nie chcą być 
filantropami?... 

Skąpstwo dyrekcji doszło już do te
go, że nie chciano przez dłuższy czas o-
płacać tantjem autorskich za utwory, 
przesyłane przez radjo, i zgodzono się 
na ustępstwa dopiero wtedy, gdy kilku 
autorów skierowało sprawę na drogę są 
dową. Aby jednak w miarę możności 
płacić jak najmniej, dyrekcja wiedeń
skiej radjostacji nadawała przeważnie u-
twory dawno już spoczywających w 

grobie autorów i kompozytorów, czyli 
takie, za które można wogóle nie pła
cić. 

Dzięki tej metodzie oszczędnościo
wej . radjo wiedeńskie stało zdała od 

współczesnej twórczości literackiej i mu 
zycznej. 

15.20. — Płyty gramofonowe 
18.10. — Lekcja esperanto. 
18.50. — Płyty gramofonowe. 

Faworyzowanie płyt gramofonowych 
zakrawa na tern większy skandal, że w 
Wiedniu nie brak utalentowanych muzy 
ków, a wśród nich głośnych solistów-
wirtuozów, którzy chętm^wystąpiliby 
przed licznem audytorium Tjjowem. — 
Lecz dla większości z nich dostęp do 
mikrofonu jest niemożliwy, albowiem 

bądź-co-bądź koncert solistów wyniósł
by drożej, niż płyty gramofonowe. 

Gdy powstawała stacja radjowa w 
Wiedniu sfery kulturalne pokładały w 
niej wielkie nadzieje. Teraz dopiero 
świat dowie się o sławnej muzykalnej Au 
strj. Wszak muzyka jest jedynym do
robkiem, jakim może się pochwalić ten 
biedny kraj. Lecz, niestety, zagranica 
bardzo rzadko ma możność słuchania 
prawdziwej muzyki wiedeńskiej. W y 
starczy zaznaczyć, że dotychczas radjo
stacja austriacka nie transmitowała ani 
razu oper Ryszarda Straussa a operetki 
Lehara i Kalmana w najlepszym razie 
transmitowane są z teatrów, gdyż przed 
mikrofonem w studjo wyniosłyby zbyt 
drogo. 

Dlatego też. słuchając wiedeńskiej 
radjostacji, wpada nam często w ucho 

. melodja włoskich, francuskich i hiszpań-
W dziedzinie muzycznej dyrekcja p o - ' s k i c h kompozytorów, natomiast praw-

sługuje się płytami gramofonowemi, za 
które nic nie płaci. Słusznie jedno z pism 
wiedeńskich nazwało stację austriacką 
fil ją przemysłu gramofonowego. Oto na-
przykład program stacji wiedeńskiej je
dnego z ostatnich dni: 

11-ta godzina. — Płyty gramofo
nowe. 

dziwej muzyki wiedeńskiej wcale się 
prawie nie słyszy. 

Oto główne zarzuty, Jakie wytacza 
ogół radjosłuchaczów pod adresem dy
rekcji wiedeńskiej stacji radjowej. Czy 
żale te odniosą właściwy skutek, poka
że przyszłość. 

N. Tas. 

F a b r y k a c j a s z t u c z n e g o z ł o t a . 
Sensacyjny proces toczył się przed sądem diisseldorfskfm. 

Do afery wmieszani są profesorowie, kupcy i przemysłowcy. 
Od wieków zastanawiał się człowiek 

nad kwestją zamiany zwykłych metali 
na szlachetne. Wynaleźć formułkę, wed
ług której możnaby fabrykować złoto — 
oto problem, który rozwiązałby wszyst
kie nasze bolączki, wszystkie kryzysy, a 
— kto wie? — może nawet wojny! 

Niebrak było wśród alchemików daw 
nych czasów wydrwigroszów i szarlata 
nów, wyłudzających od ludzi naiwnych 1 
romantycznych .ostatnie oszczędności, 
ale przyznać trzeba, że niektórzy z nich 
przepojeni byli gorącą wiarą w swe po
czynania i pracowali rzetelnie z myślą o 
zbawieniu świata. 

Do tych ostatnich należał, zda się. naj 
młodszy alchemik współczesny, Heinz 
Kurschlldgen, który przed kilku dniami 
skazany został przez sąd w Duesseldor-
fie na 18 miesięcy więzienia. 

Kurschildgen był z zawodu czeladni
kiem farbiarskim. Miał niezły fach w rę 
ku, ale wiadomo, że w dzisiejszych cza
sach trudno konkurować z maszyną. Km 
schildgen był bez pracy. 

Chemja jest skarbnicą najdziw.i ^n'e) 
szych zagadek. Trzeba tylko trochę 
sprytu, aby z nauki tej uczynić wcale nie 
złe źródło dochodów. 

Kuschildgen wpadł na pomysł fabry-
kacił złota. 

Skombinował' „czarodziejskie pudeł
ko", zawierające kilka flaszek z rożnem! 
płynami i przewodnik elektryczny, który 
prowadził do „naczynia eksperymental
nego' w postaci flaszki lub miseczki, wy
pełnionej piaskiem lub ziemią ogrodową. 
Wypełnianie miseczki plaskiem odbywa
ło się nod najściślejszą kontrolą profeso
rów i fachowców Na piasku kładło s''ę 
kawałek zwykłego metalu, Kurschildgen 
włączył prad elektryczny i po dwudzie
stu minutach metal zamieniał sie W praw 
dzb^f. złoto! 

Niezawsze oczywiście urfawałv się te 
«fcer*rvTrw>.n.łv. lecz czy najsławniejsi na

wet profesorowie posiadają gwarancję 
pozytywnego rezultatu ich doświadczeń? 
Jedno jest tylko pewne — Kurschildgen 
ani razu nie popełnił najmniejszego na
wet oszustwa, co stwierdzają liczni pro
fesorowie oraz chemicy, którzy nad nim 
czuwali podczas dokonywania ekspery
mentów. 

Sprawa ta nie jest dziełem ostatnich 
kilku dni. Kurschildgen rozpoczął swą 
karjerę alchemika przed dziesięciu laty. 
Co się działo do roku 1924 trudno odgad 
nąć. Zeznania świadków dotyczą działal
ności Kruschilgena od roku 1924-go do 
ostatnich dni. Z zezrań tych wyłoniła 
się zadziwiająca prawda, a mianowicie, 
że Kruschiłdgen do nikogo nie zwracał 
sie po pieniądze, wszyscy kapitaliści sa
mi doń sie zgłaszali. 

W roku 1924-ym dowiedział się o 
nim pewien bogaty kupiec z Kolonji, Kö
nig, który ofiaruje mu 1000 marek i pro
ponuje założenie spółki komandytowej w 
celu wykorzystania badań nad sztuczną 
fabrykacją złota. 

Przyłączają się do nich kupcy: Wel
ser, Knoth i Lfludor. Pierwsi dwaj ofia
rują po 5000 marek, Laudor zaś ofiaruje 
całe swe przedsiębiorstwo. Podczas roz
prawy sądowej Laudor dowiódł, że stra
cił na tym interesie 200.000 marek. 

Brat Laudora pośredniczy w nawią
zaniu kontaktu między Kurschildgenem, 
a Harrisem, właścicielem wielkiego do
mu bankowego w New Yorku. Prowizja 
pośredmika wynosiła 10000 marek. Har
ris ofiarował 60.0H0 marek i urządził dla 
Kurschildgena olbrzymie laboratorium 
w Bądenie. 

W następnym roku (1925) Kurschild
gen wraz z chemikiem Zinglem , pracuje 

jwe wlasnem labomtorjum. Każdy z nich 
'otrzymuje 1800 marek miesięcznej pensji 
oprócz mieszkania i wiktu. 

Rok 1926: Adwokat SchSfer nawląztt 
je kontakt z KrachIMgenera. Urządza mu 

' w swej willi laboratorium 1 daje ponadto 
¡15.000 marek. Kurschildgen jedzie do 
Londynu do pana Montague, którego po
znał za pośrednictwem Schafera. Mon-

jtague do dzisiejszego dnia interesuje się 
jeszcze ogromnie eksperymentami Kur
schildgena. Dyrektor Korte i dyrektor 
Mittelsmann ofiarują mu 2.400 marek-

Rok 1927: Chemik sądowy z Duessel 
dorfu, doktór Muller sprawdza ekspery
menty Kurschildgena i ofiaruje mu 200 
tys. marek. 

Rok 1928: Profesor Chenulk, kapitan 
Mann, pułkownik Aschenborn i hrabia 
Perponher występują jako pośrednicy 
Hugenberga. Kurschildgen • otrzymuje 
czek na dwa tysiące marek z podpisem 
łiugenberga. Chennik ofiaruje prywat
nie 200. hrabia Perponher 300 marek. 
Dalsze sumy nieznane. Żaden z nich nie 
uważa siebie za poszkodowanego. 

Rok 1929: Dyrektor Szulc z Duessel-
dorfu stara się zainteresować rząd nie
miecki eksperymentami Kurschildgena, 
który w jego obecności przeprowadza 
trzydzieści prób. Dyrektor Schulz jest 
najlepszego zdania o Kurschildgenie i nie 
uważa siebie również za poszkodowane
go. Pewnego wieczoru zaprosił go do 
siebie adwokat Schiifer i rzekł: 

— Słyszałem, że zamierza pan zain
teresować rząd niemiecki eksperymenta
mi Kurschildgena. Ja również interesuję 
się jego eksperymentami. Mam poparcie 
wielkiej grupy finansistów, którzy mogą 
dać dziesięć razy więcej pieniędzy, niż 
nasz rząd. Dziś każdy musi przedewszy 
stkiem myśleć o sobie. 

Rok 1930: Handlarz kartoflami Piotr 
Maler ofiaruje Kurschildgenowi 1500 ma 
rek. 

Wszystkie te wypadki zostały sądów 
nie stwierdzone. 

WŁADYSŁAW LAKATOS. 

Mężczyźni. 
Ciekaw, zjawisko: z każdej statystyki nowo

rodków wynika, ł e więcej rodzi si? kobiet nit 
mężczyzn A ze statystyki zgonów wynika, im 
więcej umiera mężczyzn nit kobiet. 

• 
Są mężczyźni z .rodzenia i tacy, którzy sta

ją się nimi przez wychowanie lab autosugestio. 
Są mężczyźni, którzy przychodzą na św ;at z po
wołania i tacy, którzy rodzą się przez omyłką. 

W życiu każdego mężczyzny, nawet -jtupro-
centowego, są takie momoaty, gdy łtaje się po
dobny do kobiety. Są to te chwile, gdy mężczy
zna fest ze siebie zadowolony, gdy wierzy, że 
jest piękny i — jakkolwiek wydaje tlą to nie
prawdopodobne ale tak fest naprawdę — gdy 
nienawidzi, lub zdtiąga długi. 

Ideałem każdego mężczyzny feet Napoleon, 
ideałem każde) kobiety (est piękna Helena. Ma
rzeniem każdego mężczyzny Jest posła łanie fięfc 
nej Heleny, marzeniem zaś kobiety Jest zdradza, 
nie Napoleona 

(Pociecha dla niezliczonej floścJ neżczyrn), 
— Może najbardziej męskimi mężczyznami są ci, 
którzy kobiety najczęściej zdradzają. No, tak.. 
Gdy cl mężczyźni są tok bardzo męscy, szerzą 
propagandę dla całego rodu męskiego. * 

Napoleon był zdradzany. Keppłer, Molier, 
Victor Hugo, Balzac, Puszkin. Dostojewski, Wag-
ner, Heine — również. T o Jest zrozumiałe: gdyż 
ci wielcy mężowie byli tak wielkimi męzemi, ł e 
nie mieli czasu na to, by grać rolę prawdziwych 
mężów i kochanków. 

• 
Grecy uważani są za Jeden największych 

narodów. Mimo to .. niezliczone Ilości greków 
wyruszyły na zdobycie Jednej kobiety — pięknej 
Heleny. 

• 
Słowem — cała Iliada poświęcona jest Jedne) 

tylko kobiecie, ale napisać ją mógł tylko męż
czyzna. 

• 
Być mężczyzną — nie znaczy to nosić mię. 

dzy innemi bro ję i wąsy. Być mężczyzną, bal 
— to cały świat op ogląd l „ 

Tłum. — B. F, 

Heinz Kurschildgen, wysoki przystoj
ny mężczyzna o inteligentnej twarzy «toi 

Radjo i z o r z a pół
nocna 

Oficer pewnego amerykańskiego stat
ku, który niedawno przedsięwziął wyprą 
wę do Grenlandji, poczynił w okolicach 
polarnych niezwykle ciekawe obserwacje 
i doświadczenia na polu możliwości od
biorców radjowych. Wśród normalnych 
warunków atmosferycznych tereny polar 
ne były wprost idealne dla odbioru rad
jowego. Z chwilą jednak, gdy występo
wała t. zw. „aurora borealis". t. j . polar
na zorza północna, stawał się odbiór na 
normalnych długich falach wprost nie
możliwy. Bywały wypadki tak nagłego 
przerywania sie odbioru, że w pierw
szych chwilach przypuszczano, iż połą
czenie anteny z odbiornikiem zostało zer
wane. 

Okręt ów był często połączony ze 
stacją radjową dziennika „New Jork Ti
mes". Z chwilą, gdy połączenie przery
wało się, redakcja mogła mleć pewność, 
iż wadmym momencie pod biegunem ma 
miejsce właśnie zjawisko zorzy polarnej-
Zdumiewające jest natomiast doświadczę 
nie, że zorza polarna bvnajmnlej nie prze 
szkadza odbiorowi radjowemu na falach 
krótkich. 

przed swymi sędziami. Ani na chwilę 
nie traci zimnej krwi, rzucając od czasu 
do czasu ironiczne uwagi. 

— Największa zagadka tkwi w tem — 
rzekł prokurator w swem przemówieniu, 
— że niewiadomo gdzie sie podziały owe 
wielkie sumy. o których słyszeliśmy pod 
czas rozprawy sądowej, gdyż wiadomo, 
że Kurschildgen prowadził skromny tryb 
życia... 

Kufschidgen uśmiecha się... 
Prokurator żąda 2 lat i 6 miesięcy 

więzienia. 
Kurschildgen uśmiecha się... 
Sąd skazał go na 18 miesięcy więzie

nia. 
Oskarżony uśmiecha się... On wie kto 

zwyciężył w tym procesie. 
Rudolf Brauns 



Suknie-znów nieco krótsze. 
Subtelne zmiany w tegorocznej modzie. 

W dziedzinie mody znów mamy sze
reg nowości, któremi spieszę podzielić 
się z milemi czytelniczkami. Więc, prze-
dewszystkiem, suknie są znów krótkie. 
Oczywiście, niema w tej dziedzinie jesz
cze rewolucji, jest narazie ewolucja — 
suknie staiy sie krótsze o dwa centyme
try. Ale bądź co bądź jest zdecydowana 
tendencja wzwyż. 

Suknie wieczorowe Jeszcze przez pe
wien czas pozostaną długie. Ale do go
dziny 7-ej wieczorem należy uoierać się 
krótko. Suknia popołudniowa musi byc 
tylko nieznacznie dłuższa od przedpołu
dniowej, tak aby nic nie wyglądał.) z pod 
lmji okrycia wierzchniego. 

tylko w gatunku towaru — rano — weł
na, po południu — jedwab 

i Suknie wieczorowe w bieżącym kar
nawale są bardzo piękne, ale też bardzo 

. kosztowne, ..ponieważ pochłaniają dużo 
;materjału. Do sukien wieczorowych nost 
się dużo sztucznej biżuterii. Szlifowane 

zeczka z białej crepe-satin i spódniczka 
z ciemuo-szarej wełny. Model 2 — no
wość lansowana ostatnio w Paryżu. Jest 
to sukienka domowa w formie kostiumu, 
z tą różnicą jednakże, że żakiecik zastę
puje bluzeczkę, a w wycięciu Imituje 
bluzkę staniczek. 

Zmiana nastąpiła też w doborze ma
teriałów. Zaznaczył się zwrot w kierun
ku tkanin wzorzystych — oczywiście nie 
kwiaty, pasy ani kraty, lecz dyskretne 
wzory, /asne desenie na tle szarom, ciem-
no-granatowem, ciemno-zlelonem, bron-
zowem lub rdzawem . Skala barw i od
cieni jest mocno ograniczona. Desenie na 
jedwabiach naśladują tweedy, stąd też 
mała różnica w sukniach popołudnio
wych, jedwabnych i porannych, z twee-
du. Obie jednakowo krótkie, (różnica naj
wyżej 2—3 centymetrów), obie przeważ
nie przepasane paskiem na linjl stanu, 
zaopatrzone w bolerko lub jego szczątki, 
niezmiernie wypracowane w szczegó
łach, a doskonałe w efekcie. Różnica jest 

| W pierwszym rzędzie pani nosi obu
wie sportowe. Jest ono bardzo proste w 
kroju i wykończeniu. Skórka, choć grub
sza, winna być miękka i dobrze się przy
stosowująca do kształtu stopy. Są to 
przeważnie półbuciki sznurowane, kolo-

jru bronzowego. w ciemniejszych lub jaś
niejszych odcieniach. Następnie potrzeb
ne są pantofle spacerowe. Jest to obuwie, 
zwykle kombinowane ze skórki gładkiej 
lub czarnej lakierowanej z egzotyczną, 
wężową lub jaszczurcza- Mają wielką za
letę, że będąc w barwie neutralne, dają 
się zastosować do wszystkich sukien. 

Pantofelek do sukni wizytowej jest 
bardzo skromny, zwracający jedynie 
uwagę rodzajem materiału. Najczęściej 
robione są z aksamitu. Trzewiczki balowe 
są natomiast bardzo ozdobne, przede-
wszystkiem zaś powinny być bardzo wy
cięte. Nie muszą być z tego samego ma
teriału co suknia, owszem, dozwolone są 
nawet różne fantazje. Bardzo modne są 
pantofelki, ozdobione naszyciem z kolo
rowych szkiełek, naśladujących drogie 
kamienie o barwie danej toalety. 

IRENĘ. 

szkła i galallt. Naszyjniki, bransolety, 
pierścionki i klamry przy sukni. Modne 
są też do sukien wieczorowych oryginal
ne przybrania głowy, podobne do kap
turków. Kapturek taki winien być w ko
lorze naszyjnika. 

Wreszcie niezbędne do stroju wieczo
rowego lorties. Najnowsze i najoryginal
niejsze sorties robią się z bajecznie po
łyskliwych welurów, są wcięte w talji, 
asymetryczne, z tyłu dochodzące do ko
stek 1 zaopatrzone w kołnierze z lisów. 

Efekt sukien wieczorowych ogromnie 
podnoszą frendzle. Jest to przybranie ma
lownicze, nader korzystne dla figur wy
sokich i smukłych. Wielkie magazyny 

| Model 1 1 2 na drugiej rycinie wska
zują nam modne bluzeczki. Rycina trze-

jcia — suknie wieczorowe. Rycina czwar
ta: Suknie wizytowa i popołudniowa. 

Jak widać, nie różnią się one niczem 
od sukienek wełnianych, są też nieznacz
nie tylko dłuższe, a prosty krój może być 
z takiem samem powodzeniem zastoso
wany przy sukienkach wełnianych, jak 
i jedwabnych. 

Rycina 5: komplecik trykotowy na 
zimę i zimowy strój podróżny. 

Modne drobiazgi widzimy wreszcie na 
ostatniej rycinie u dołu. Rękawiczki, to
rebki, kołnierzyki, mufki i t. d. 

W końcu pomówimy o m od nem obu
wiu. Dział obuwia przedstawia się dziś 
tak samo. jak każdy dział mody. Ma 
wielkie pole do fantazji, do realizowania 
oryginalnych pomysłów 1 pozwala wy
razić indywidualne poczucie smaku oraz 
estetyki. 

modmiarskle forytują przeważnie suknie 
ozdobione frendzlami w kolorach czar
nym i białym. 

Tegoroczna moda zwraca wiele uwa
gi na rękawy, nadające całości oryginal
ną cechę. Niektóre modele mają ręKawy 
przypominające strój Maleorzaty z Fau
sta o dwuch sutych bufkach. Inne są moc
no fałdowane. Skro nniejsze.'gładkie, za
kończone są mankleciklem. albo kokardą. 

Nim przejdziemy do dalszych części 
stroju niewieściego, zaprezentujmy na
sze modele. 

Model 1 na rycinie pierwszej — su
kienka domowa, przedpołudniowa— blu-

illltlMUT 



f& 4 
STF. 9 

W piątek dnia 2 styczni4 b. r. zinarłd po długich lecz cię-ki.h cierpieniach nas/a najdroższa 

B . P . Z L I F S Z Y C Ó W 

E M M A F R Y D M A N Ó W A 
przeżywszy lat 28. 

Wy.ir wad enie droo;i( h nam zwłok nastąpi dziś dnia 4 stycznia o gr dżinie 12-ej w południe z domu przedpogrzebowego. 
O i.zem z-awidoamia pozostała w nieutu.onym żalu 

RODZINA. 

Podatki w styczniu. 
W miesiącu styczniu r. b. płatne są 

następujące podatki bezpośrednie 

do 15 stycznia — zaliczka miesięcz
na na państwowy podatek przemysłowy 
od obrotu, osiągniętego w grudniu ub. r. 
przez przedsiębiorstwa handlowe I i II 
kate£crji, oraz przemysłowe od 1 do 5 
kategorii, prowadzące prawidłowe księ
gi handlowe, oraz przez przedsiębior
stwa sprawozdawcze; 

również do 15 stycznia r. b. zaliczka 
kwartalna na poczet państwowego po
datku przemysłowego od obrotu za 
kwartał 4-ty 1930 r. w wysokości 1/5 
kwoty podatku, orzeczonego za rok 1929 
przez przedsiębiorstwa handlowe i prze 
mysłowe. nieprowadzące prawidłowych 
ksiąg handlowych, oraz przez przemysło 
we i samodzielne wolne zajęcia zawodo
we; 

do dnia 31 stycznia r. b. czwarta 
kwartalna rata zaległości podatku grun
towego, dochodowego i majątkowego od 
rolników, zalegających z temi podatkami 
w dniu 1 st, -znia 1930 r., w łącznych 
kwotach ponad 100 zł., którzy jednak 
uiścili w terminie płatności I i II ratę 
podabku gruntowego za rok 1930. 

do dnia 31 stycznia r. b. druga rat3 
zaległości podatku gruntowego, docho
dowego i majątkowego od rolników, za
legających z temi podatlkami w dniu 30 
stycznia r. ub. w łącznej kwocie zł. 199 
do zł. 100. 

do dni siedmiu od chwili wypłaty po 
datek dochodowy od uposażeń służbo
wych, emerytur i wynagrodzeń za najem 
ną pracę. 

Ponadto w ciągu stycznia płatne są 
podatki zaległe, odroczone lub rozłożo
ne na raty z terminem płatności w sty
czniu, tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem 
płatności w tym miesiącu. (a). 

, " 
Dotkn ęo strasznym n i w e m , j;<ki nam nieubłagany los zadał, Zawiadamiam* ws/yslkuh n. szych krewnych, 

przyiaoói i znaiomych, że w dniu 3 stycznia 1931 roku po kiotkich le«.z dęzkkh cierpieniach zgasł w kwiecie 
wieku nasz najukochańszy syn, brat, wnuk, Ruzyn, brat inek i siostrzeniec 

H E N R Y K T W A R D O W I C Z 
przeżywszy lal 23. 

Wynrowudzenie drogich nam zwłok z domu żali by przy ul. Wjsokiej 38 na miejsce wie.znego spoczynku 
n sąpi dzis dn. 4 stycznia r b o g. l' pp. 

Hi została w ni utulomm ż iu zrozpa.zona K E O S L Z I T O < L > 

7 8 p r o t o k o ł ó w 
za niewykuoione patenty. 

W ciągu dnia wczorajszego i oncgdaj 
szego działające na terenie Łodzi komi
sje lustracyjne izby skarbowej, kontrolu
jące przedsiębiorstwa łódzkie w kwestji 
wykupienia właściwych patentów na r. 
1931, sporządziły 76 protokulów za nie-
wykupicnie świadectwa przemysłowego 
bądź też za wykupienie niewłaściwego 

1 patentu. 

Należy zaznaczyć, iż wypadki nłe-
wykupienia właściwego patentu są na te 
renie Łodzi szczególnie częste, a to wo
bec neposiadania przez władze skarbo
we odnośnych uprawnień, a mianowicie, 
przy wydawaniu świadectwa przemysło 
wego urzędnik nie ma zasadniczo pra
wa zapytywania imercsanta o legityma
cję, ani też prawa żądania okazania jej, 
zaś świadectwo przemysłowe wydaje się 
według tej kategorji, jaką podaje intere
sant, a dopiero następnie, podczas kon
troli, czy wykupiono właściwy patent, 
władze skarbowe mają prawo ingerowa 
nia i stosowania represji. 

Komisje lustracyjne izby skarbowej 
prowadzą w dalszym ciągu swą działal
ność. 

Jednocześnie w ciągu dnia wczoraj
szego i onegdajszcgo w kasach skarbo
wych zgłaszali sie liczni interesanci, któ! 
rzy nie wykupili dotychczas patentów, li 
cząc, że ulgowy termin prolongacyjny 
zostanie jednak wprowadzony, (a) 

• w i l l — B M — I — g M M miM—Hi lM I 

B a n d y t a s k a z a n y n a śmierć 
tw godzin- I B O ogłoszeniu wyrohu 

uciekł zabijaj«4C wiirlownlka 
Niezwykły, nienotowany dotychczas trowej kamienicy. Policjant, który zatt-

w dziejach sądownictwa wypadek, wy- ważył przybycie auta, noszącego napis 
darzył się ostatnio w Ameryce. I znanej wytwórni filmowej, nie żywił 

22-letni morderca, Charlies Fithlan, najmniejszych podejrzeń co do celu tej 
którv miał zostać stracony na krześle wizyty. 
eiektrycznem, w godzinę'po ogłoszeniu I Dopiero po dokonaniu zdjęć bandyci 
wyroku zdołał zbiec z wl?zienia. Pod- przystąpili do właściwego celu tej „ar-
czas ucLczki bandyta zabił jednego z tystyczucj imprezy". Przez otwór w ko 
wartowników. Natychmiast zaalarmo- minie przedostali się oni do prywatnego 
wano wszystkie posterunki policyjne banku, który znajdował się na 8-em pię-
oraz zarządzono obławy we wszystkich trze I obrabowali kasę, zawierającą 
okolicach, dotychczas Jednak nie natra-^. 15.000 dolarów. 
fiono na' ślad zbiega. " \ Pd ' te j pierwszej'"'udanej wyprawie 

Proces, który został wyfoczony te-'nastąpił cały szereg innych, których 
mu bandycie, wywołał w Stanach Zjccl-' Fitlilan dokonywał już na własną rękę. 
noczonych wielką sensacje. Fithlan bo-'Między innemi zamordował on i obra-
wicm zasłynął, jako bardzo niebezpiecz bował z gotówki pracownika firmy „Sa 
nv bandyta, znany ze swych niezwykle lem Glas Company", który miał przy 
śmiałych i pomysłowo zorganizowa-j sobie 20.000 dolarów, przeznaczonych 
nycli wypraw rabunkowych. | na wypłatę. Po odebraniu łupu Fithlan 

Wielkie wrażenie xv swoim czasie dwoma strzałami rewolwerowemi poło 
wywołało obrabowanie banku, które żył go trupem. 
zostało dokonane na oczach policji, ban Na-sprawie.ten bandyta nie wykazał 
dycl wprowadzili wówczas w błąd po- najmniejszej skruchy. Po naradzie, trwa 
licję. która była świecie przekonana, Iz jącej wszystkiego 2 minuty, sędziowie 
chodzi tu o zdjęcia filmowe. Głównym przysięgli wynieśli wyrok śmierci, 
Inicjatorem i bohaterem tego*niezwykle,przez stracenie na krześle elektrycz-

Gzy wiecie że... 

śmiałego przedsięwzięcia był Fithlan. 
który w owym czasie już, jako 20-letnl 
młodzieniec, stał na czele dobrze zorga
nizowanej szajki bandyckiej. 

..Zdjęcia filmowe" dokonywane były 
w nocy w najbardziej ożywionym punk 
cie miasta. Fithlan grał wówczas rolę 
głównego bohatera wyświetlanego fil
mu, pomocnik jego miał rolę podrzędną, 
dwaj zaś pozostali występowali w cha
rakterze reżysera i operatora. Zdjęć do 
konywano na płaskim dachu 8-mio pię-

nem. 
Po wyroku został on osadzony w 

specjalnej celi W której miał przebywać 
wszystkiego kilka godzin. 

Jednakże I tym razćm udało się te
mu wyrafinowanemu przestępcy zmylić 
czujność władz. W jakiś zagadkowy 
sposób zaopatrzył się on w rewolwer, 
którym zabił wartownika, poczem 
przez wąskie schody przedostał się na 
dach wiezienia i zbiegł w niewiado
mym kierunku. 

S u b t e l n y i z d r a d l i w y n o s 
zmienia się w okresie dojrzewania płciowego 

Nos ludzki jest tak bardzo wrażli
wy, że gdyby w wielkiej sali rozpylić 
O.OOO.ono.000.001 miligrama jodoformu, 
to wchodząc do tej sali z czystego po
wietrza natychmiast poczulibyśmy jo
doform. Mówimy, że poczulibyśmy tę 
dozę jodoformu, gdyby udało się ją roz
pylić, bowiem w istocie jest rzeczą zu
pełnie niemożliwą odważyć lub odmie
rzyć tak znikomą ilość. Umysł nasz nie 
jest w stanie ogarnąć tej niezwykle 
malej wagi — za to ogarnia ją nos: jak 
widać organ daleko mądrzejszy, niż 
mózg. 

W czasie dojrzewania płciowego 
zmienia sie bardzo poważnie nie tylko 
cały szereg organów związanych z 
czynnościami ptciowemi człowieka, ale 
również i... nos. Stwierdził to niezbici 
ta :ny radca Fischer, który dowodzi na 
podstawie licznych badań, że nos w 
tym okresie zmienia swój wygląd i je
go część mięsista przybiera często 
kształty tak pokaźne, że robi 

we rosną w tym okresie znacznie szyb 
ciej. niż inne części ciała. Zjawisko to 
zaobserwować można przedewszvst 
kiem u chłopców, choć i u dziewcząt 
nos w tym okresie przybiera dopiero 
kształty ostateczne. 

Profesor Fischer potwierdził jedynie 
spostrzema, które niewątpliwie każdy : 
nas zdołał niejednokrotnie poczynić 
Szczególnie jaskrawo występują te 
zmiany u chłopców w wieku lat 15-tu. 
Niejednokrotnie młodzieniec w tym wie 
ku wyjeżdża na wakacje letnie z ma
łym nosem, a wraca z twarzą jakby 
obrzękłą. 

PODWYŻSZENIE WYSOKOŚCI EMISJI 
5 PROC. POŻYCZKI KONWERSYJNEJ 

Na mocy rozporządzenia Minister
stwa Skarbu podwyższono wys"kość 

wraże-1 ern'.«iji 5 p-roc. pożyczki konweisyinej z 
nie opuchniętej. Nozdrza i otwory noso- 1924 r. z 250 milj. zł. do 270 aiĘ. zl 

— o — — 

...w pierwszym dniu Bożego Narodze
nia spadł w Ameryce pod miejscowością 
Boise, w stanie Idaho olbrzymiej wiel
kości meteor. Pisma całych Stanów Z;ed 
noczonych i ludność, która mimo swego 
wielkiego postępu jest bardzo zabobon
na i skłonna do przesądów widzą w tem 
bądź dobry zły znak na przyszłość. 

W chwili spadania meteoru okoli a 
w promieniu stu kilometrów roz'asn ;ła 
się jak we dnie, choć meteor spadł oko
ło godziny dziesiątej wieczór, Wstiząs 
• jakby'dochodzący z podo^iattiadałasyę 
odczuć również w bardzo znacznym-pro 
mieniu w tej chwili, gdy ' m a W S r - 1 " ' ftfi3ył 
się w grunt. Od rana tysiące ludzi urzą
dza pielgrzymki do miejsca, w którem le 
ży potężne ciało niebieskie. 

• 

...największy kapelusz świata zr.ajdu 
je się w tej chwili nie w Ameryce, jakby 
niewątpliwie każdy sądził, lecz w stoli
cy Anglii. Nosi go artystka rewjowa mtss 
Jessie Metthews, w jednej ze scen rcA'ji. 
Kapelusz, o którym rozpisują się dzien
niki amerykańskie z wyraźną zazdroś
cią, jest wysoki na 5 metrów i ma śred
nicę 8 metrów. Składa się on z e 150 
piór strusich. 

Miss Matthews jest małą, bardzo , 
miłą i wcale nie atletycznej budowy o-
sóbką. Dziwnem się tedy wydawać mu
si, skąd do tej nikłej niewiasty siła aż 
tak wielka ż e kapelusz nie przygniata 
aktorki. Okazuje się jednak, ż e zasługę 
ponosi tutaj nie niezwykła odporność i 
wytrzymałość miss Jessie, tylko zręcz
ność modniarek londyńskich, które utka 
ł y kapelusz z.piór strusich nasadzając j e 
na rodzaj siatki. Dzięki temu kapelusz 
n i e waży więcej niż 5 kilo. 
, Zato wart jest proporq'onalnie do 
swej wagi: właściciele teatru ubezpie
czyli go a ż na dwadzieścia tysięcy dola
rów. 

...drętwica karku, niebezpieczna cho 
roba zakaźna, dawniej stosunkowo czę
sta, ©taje się obecnie coraz bardziej rzad 
ka. Mało kto przypuszczałby, że pono
szą tutaj zasługę... samochody. Chodzi 
mianowicie o to, że bakcyl tej choroby, 
t. zw. tetanus, gnieździł się jako paso-
rzyt w rzewiach końskich. 

Ponieważ obecnie koń staje się coraz 
większą rzadkością, tedy i tetanus iest 
na wymarciu. Dawniej z kurzem ulicz
nym 1 unosił się tetanus w powietrzu i 
miał łatwy dostęp do organizmu ludzkie
go: wystarczała mała ranka, lub zadraś
nięcie, aby bakcyl ten dostał się do 
krwi człowieka. Dziś samochody nie pro 
dukają tego, co zwykł produkować koń. 

Najwyżej powietrze w miastach na
biera coraz bardziej specyficznego za
pachu gazów spalinowych; powodzie to 
n osć̂ S wa*liwvch ból t*rn-wv. ale lepszy 
ból głowy, niż dretwica karku. 
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SPLENDID 
Dziś! 

ukaże sią osobiście na wszystkich seansach l-go 1UU% 
dźwiękowca polskiego p. t. 

" ~ i 

Początek jeansów o godi. 4, 6, 8 i 10 wiecr. 
urzędowych niewożor. 

Passepartout prócz 

Numerach mieszkań. 
Wszystkie lokale muszą być 

ponumerowane. 
Jak się dowiadujemy władze admini

stracyjne wydały zarządzenie w spra
wie numeracji mieszkań we wszystkich 
domach na terenie naszego miasta. 

Dotychczas nie wszędzie przestrze
gany był obowiązek umieszczania nad 
drzwiami, prowadzącemi do mieszkań 
tabliczek z numerami, co dezorjentowało 
przedstawicieli" władz i urzędów, mają
cych bezpośredni kontakt z mieszkań
cami. 

Obecnie wszystkie lokale w każdym 
domu będą zaopatrzone w kolejny nu
mer, za pomocą metalowej tabliczki z 
czarnym numerem na białem tle. Nieza
leżnie od tego przed wejściem do klatki 
schodowej, od strony podwórza również 
musi być umieszczony wykaz, jakie nu
mery mieszkań znajdują się w danej klat 
ce schodowej. 

Umieszczenie tych numerów będzie 
miało duże znaczenie dla orjentacji 
władz policyjnych, wojskowych, adml 
nistracyjnych, listonoszów i t. d. ( i ) 

Żabcia w szkołacli 
zostały wznowione w dniu 

wczorajszym. 

Sprawiedliwości stało się zadość! 

Zbrodniarz ukrywał się przez 13 lal. 
Sąd skazaîBrzezînskiego na 10 Jat c. więzienia 

W dniu wczorajszym po ferjach świąi 
tecznych, wznowione zostały zajęcia 

SZ&ołnę we wszystkich zakładach nau
kowych w Łodzi. Początkowo istniał 
projekt; try przedłużyć ferje, aż do 7 b. 
m. a to z tego względu, iż w międzycza
sie przypada dzień świąteczny w niedzie 
!ę oraz we wtorek Trzech Króli. Projekt 
ten jednak został zaniechany. 

Zajęcia rozpoczęły się w dniu wczo
rajszym o godzinie 9-ej rano. Obecnie le
kcje odbywać się będą w szkołach już 
normalnie, aż do świąt Wielkiej No

cy, (i) 

Komisie poborowe. 
Łódzkie starostwo grodzkie ustaliło 

terminy dodatkowych komisji poboro-
• wych na pierwsze półrocze r. b. 

Dodatkowe komisje poborowe urzę
dować będą w lokalu przy Al. Kościusz 
ki 21 dla PKU— I, obejmującej komisar 
jaty polioji, 2, 3, 5, 8, 9 i U w dniach 12 
stycznia, 12 lutego, 12 marca i 13 kwiet 
nia. 

Dla PKU — U obejmującej komisar
iaty policji 1, 4, 7, 10, 12, 13 i 14 w 
dniach 28 stycznia, 28 lutego i 28 marca 
roku bież. 

Dla PKU — Łódź — powiat (powia
ty łódzki i brzeziński) odbywać się bę
dą dodatkowe komisje pobciowe przy 
ul, Piotrkowskiej 181 w dniach 17 stycz 
nia, J2 lutego, 12 marca i 13 kwietnia r. 
bież. 

Przed stawieniem się przed dodatko 
wą komisję poborową należy zgłosić się 
w starostwie grodzkiem. (b). 

ZAPOBIEGANIE WYPADANIU I MARNIENIU 
WI OSÓW. 

Zdaniem prof. Pohla oraz innych specjalistów 
chorób włosów, stanowi Jełczente wydzieliny 
tłuszczu skóry Kłowy najczęstsza przyczynę 
wypadania 1 zanikania włosów. A zatem, nie 
wydzielina Jako taka. lecz zostawianie tłuszczu 
na skórze głowy warunkuje schorzenie skóry, 
w następstwie czego pojawiają się: łupież, 
strupkl. swiąd. tudzież zanikanie korzonków 
włosów. Ponieważ ciepło pory letniej sprzyja 
Jełczeniu tłuszczu, obserwujemy w Jesieni ma
sowe wypadanie włosów , jako następstwo 
zgrzania skóry oraz zaniedbania higieny przy 
pomocy częstego mycia głowy. Ponieważ my
dło zawiera kwasy tłuszczowe, a zatem pogar
sza stan łojotokowy. posługiwać sio należy wy 
łącznie do mycia skóry głowy i włosów Sham-
poonem Dra Lustra, który zobojętnia momentat. 
nie kwasy tłuszczowe, zapobiegając marnieniu 

w/o<fVw. 
Dr. Zenon B. 

Podczas okupacji niemieckiej, w dniu 
31 grudnia 1917 roku, przyjechał do To
maszowa 19-letni Whdyslaw Brzeziński, 
syn zamożnego ziemianina, celem za
miany 630 rubli na marki niemieckie, po
trzebne do złożenia kaucji za matkę swą, 
aresztowaną tutaj za uprawianie „szmu-
glu". 

Brzeziński udał się do kantoru wy
miany, p. Sztajnmana przy pl. Kościusz
ki. Ody p. Sztajnman zgodził się na wy
mianę tych rubli, Brzeziński oświadczył, 
że przyjdzie niebawem i prosi o przygo
towanie pieniędzy. 

Po wyjściu z kantoru młodzieniec 
wstąpił do sąsiedniej restauracji. Tu wcią
gnięty został do trwającej od kilku go
dzin orgji i począł grać w karty. 

Naiwny chłopiec przegrał całą gotów
kę — kaucję matki. 

Lękając się powrotu do domu, błąkał 
się długo ulicami miasta, póki powstała 
w nim myśl zbrodni, w której widział ra
tunek z krytycznej sytuacji- Brzeziński 
udał się do kantoru p. Sztajnmana i po-

j prosił go, by poszedł z nim do domu I 
I tam sobie wybierze ruble „niebrakowa-
ne" (wówczas więcej były warte). 

P. Sztajnman dał synowi swemu, 
17-letnieniu Izaakowi, marki i posłał go 
zBftezifisldm. 

W polu, około 3-eh kim. za miastem, 

Brzeziński strzelił dwukrotnie z tylu do 
Izaaka, kładąc go trapera na miejscu. 
Morderca obrabował wówczas młodzień
ca i zbiegł. 

Zarządzony przez władze niemieckie 
pościg pozostał bez rezultatu. 

Brzeziński pod przybranem nazwi
skiem wstąpił do wojska. Po wojnie pol
sko-bolszewickiej został aresztowany 1 
stanął przed sądem okręgowym; który 
skazał go na 10 lat ciężkiego więzienia. 

Skazany apelował, lecz na rozprawę 
się nie stawił, gdyż uciekł w międzycza
sie z więzienia. 

Przez kilka lat ukrywał się w Niem
czech I w listopadzie 1929 roku wrócił 
'do Polski. Twierdzi on. że wrócił jedynie 
by uzyskać rehabilitację, gdyż jest nie
winny. 

W dniu onegdajszym stanął Brzezlń-
• skl znów przed sądem, który zatwierdził 
wyrok poprzedni, a więc — 10 lat cięż
kiego więzienia. Powództwo cywilne na 
rzecz ojca zamordowanego zostało rów 
nleż przysądzone. 

Oskarżony, opowiadający z wolne] 
stopy, aresztowany został na sali sądo
wej. 

Wyrok ten wywołał ogromne wraże-
.nle, gdyż sprawa ,ta „przez całe 13 lat bv.-
Fła przedmiotem zainteresowania społe
czeństwa tomaszowskiego. 

BzH i cSml n a s t ę p n y c h ! 
Rozpoczynamy demonstracle na:r>o<e>nie;szych przebojów 

dźwiękowych świata! 

Film miljonów dla mi l] nó*l Hymn ku czci piękna i milościl 

„ŚWIAT SZALEJE" 
— a z nim — 

John Barrymore, Dolores Cosłelio, Betty Compson, 
Myrna Loy„ Marion Nixon, Alice White, Noah Beery, 

Ryszard Barthelmess. 
Upojny dźwięk namiętnych melodyjl — Bukiet najpiękniejszych kobiet 

Nadprogram: Wspan ia ł e dodatki d źw i ękowe . 

— Aparatura dźwiękowa : Klangfi lm, model 1931 roku. — 
Początek seansów o godz. 4-ej po pot, w «ob . niedz. t (wiata o godz. 12-ej w południe' 
Ceny miejsc normalne, na 1 seans od 1 zł., w «ob. i niedz, od g. 12—3 po 1 zł. i 1 50. 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

& C A S I N O 
Dziś poraź ostatni! 

Czarującai p . « kochanków upojna BERN1CE CLAIRE i wytworny 
ALEXA.\DER GRAY w największym filmie sezonu 

„NO, IHO, NANETTE" 
(KOBIETA NA MARSIE) 

NADPROGRAM: .Pieśń Dżungli' — Dźwiękowy dodatek kreskowy 

KRZYWKĘ 
GUUZUCĘ 
WYCIEKGHfr 

Początek seansów o godz. 4.30. W soboty, niedzie e i święta poranki od 
godz. 12-ej w poł po cenach nainiższych 76 gr. i i zł. 
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WIELKI BAL REPREZENTACYJNY. 

Wojewódzki komitet Floty Narodowej w Ło
dzi pod przewodnictwem prezesa pana wojewody 
WL Jaszczolta, wiceprezesów gen. St. Matachow-
•kiego i Żb Wilskiego oraz członków Zarządu 
d-ra B. Flchny i inspektora K. Kozłowskiego, 
urządza dnia 10 b o wielki baj reprezentacyj
ny w salonach urzędu wojewódzkiego 

Impreza zapowiada się niezwykle Interesu
jąco Będzie ona dla sfer towarzyskich naszego 
miasta mJłero spotkaniem, które skojarzy nader 
przyjemna, róznemi atrakcjami przeplataną, za. 
kawę karnawałową, z wnioslym celom patrjoiycz-
nyra — przyczynienia się do powiększenia fun
duszu Floty Narodowej i wzrostu potęgi naszej 
aa morzu. 

Całkowity dochód z Imprezy balowej prze
znaczony jest na zasilenie funduszu floty mor
skiej, która musi stać * ę głównym walem ochron
nym całości i wielkości Państwa. 

Nie ulef!*. wątpliwości że baJ reprezentacyj
ny, jako clou sezonu karnawałowego, zgromadzi 
dnia 10-go b. m. najlepsze sfery towarzyskie w 
pięknie przygotowanych salonach województwa 
(przy ul. Ogrodowej Nr. 15). 

Początek o godzule 23-ej. 
Łaskawy udział w komitecie balu biorą na

stępujące panie: 
Andruszewska Józefowa Anstadtowa Karo

lewa, Arctowa Jakóbowa, Batkowska Stefanowi, 
Bartoszewska Michałowa, Bartoszewska Stani-

! stawowa, Bayerowa Karolewa, Begalowa Anto-
• niowa, Belżyńska Stefanowa, Bicdcrmanowa Al
fredowi, Biedermanowa Pawiowa, Bogusławska 

.Halina, Broiyńska Gwidonowa Czaplicka Bruno, 
nowa, Chawlowska Juliuszowi, Chilnrska Eugen
iuszowi, Czerlunczakiewiczowa Tadeuszowa. Do
browolska Janowa Dunajewski Stanisławowa, 
Dychdalewlczowa Janowi, Eisenbraunowa Otto. 
nowa, Eieertowa Karolowi, En dero w a Karo Iowa, 
Fłchoowa Bolesławów*, Fiedlerowa Zygmuntowa, 
Gadomska Jerzowa, Gorlic*owa Wiesławowa, 
Geyerowa Robertowi, Gcyerowa Karolowa, 

Geyerowa Gustawowi, Gregorowa Kazimierzo
w i , Grohmanowi Alfredowa, Grohmanowa Hen. 
rykowi, Grohmanowa Leonowi, Heusslcrowa A l . 
fredowa, Hioselerowa Ottonowa, Haussłcrowa 
Marja. Heinzlowa Anna, Hirszbtrgowa Leonowa, 
Hoffrichterowa Karolowa, Holcgreberowa Jano
wa, Hykielowa Janina, Idikowska Anton :owa, 
Jagiełło Kazimierzów*. Jaszczohowa Władysła
wowa, Kajzerbrechtowi Wilhelmowa Kajzer
brechtowa Ernestowa, Kajzerbrechtowa Ryszar
do wa KaHszowa Józefowa, Kawczakowa Jano
wa, Kędzierska Wacławowa, int Kiełbasińfka 
Irena, Kiodermanowa Henrykowa, Knichowiecka 
Bronisławowi, Konarzewska Henrykowa, Ko
prowska Ju'janowa, Kozłowska Kazanierzowa, 
Kozłowska Irena, Kruache Aleksandrowa Ku. 
charcka Zygmuntowa. Kwarrszcwska Władysła
wowa, Lewiecka Piotrowa, Lutomska Wacławo
wa, Ładyuska Stefnnowa, Łopuszańska Eugen !u-
szowa, Mańko Stanisławowa, Małachowska Sta-
ustawowa, Markowska Janowa, Michałowska 
Anton :owa Michaolisowa Eronisłau owa, Milkc-
rowa Marja. Mflllerowa Slanis ławowa, Młodzią, 

'nowska Stan'sławowa, Moglnicka Tadt-usrowa, 
) Njedzieltki-FJseser Anatoliuszowa. Noskowa 
Zygmuntowi, Nusbaumowa Bolesławowi Ode-
choweka Władysławowa, Olszewska Marianowa, 
Oaserowa Stefanowa, Osserowa Adamowa, hr. 
Ostrowska Krystyna, Pawłowska Stanisławowa, 
Pcazlowa Rudolfowi, Polakowska Włodz-inrerzo-
wa, Priodiszowa Pawłowa, Pr « «ga r ń°ka Leon^wa, 
Rau Zyg miniowa. Romanowska Adimowa Ro-
slcka Jerzowa, Rossmanowi Kar :ml«rzowa Rot-
n !ecka Józefowa, R*ew»ka A'cksowa Sk l fka 
Stanisławowa Smolarska Władysławowo, Smo
leńska Wacławowa, Stawska Bron :sti w owa, 
Srłwdnlcka Władysławowa, Świderska Stcf.mowa, 
Szmidtowi Stefanowa. Szwełcerowa Janutzowa, 
Tochterraanowa Adolfo va, Tołłoczkowa l u d w , 
dr Tomaszewska An fonio wa Torw ; iVka Józefo, 
wa, Trawinska Henrykowa. Tu'ccka Sryrrortowa, 
Hlmanowa Edwardowa, Ulricl^sowa Mic'iaVwa, 
Uleyska Janowa, Wagnerowi W-ktorowi Wat« 
tenowa Ijnacowa. Wev1ind.-rwa .Tózrfowa Weye-
rowa StanV • ,vow.-„ Wlcrłrowska ?fnn« ' ' ' vnwa, 
Vi lska Zb :tfn>wowa, Wokzvńska .T6)tr.fnwa, 
Woskow'czowa Zofia, 7*&-czk.«nv-k»i M--?a. Za. 
lewaka K*r«mieri>nwa, Ziem^ckt B - r . - . K , . . r W f c 

•Złotowska Kazimierzowi, Żychlińskn ? t - ' i ' : l o -
I. wow*. 

n a s y b i r 
Szanowna Publiczność, obecną dziś na powyższym filmie 

spoika ze strony Pani 

3ADWIG1 SMOSARSKIE3 
specjalna, miła niespodzianka. 
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Sanlco MuzYkam! 
. ; W . H Hemvl«a Steiilficwicia. 

wedł. przeróblcj Ferdynanda Goetla. Muzyka Grzegorza Fitelberga, Leona Schillera. 

najlepszy film dźwiękowo-śpiewny krajowej produkcji. 

GRAJKI 
Maria Mal.cka, Witold Conti. Dymsza, Krukowski, 

SabczyntJtl i inni. 

wkrótce „ I U M 4 " » 

Dzisiejsze zawody 
w podnoszeniu ciężarów. 

W dniu dzisiejszym w lokalu Bar-
Kochby przy ul. Kolejnej Nr. 5, o godz. 
19-ej odbędą sle drużynowe zawody w 
podnoszeniu ciężarów pomiędzy Bar-
Kochbą i Siłą o mistrz, woj. łódzkiego. 

Jak się dowiadujemy, składy drużyn 
powyższych klubów już zostały defini
tywnie ułożone I już nie ulegną żadnym 
zmianom. 

Bar-Kochba: Waingarten, Wajnwur-
cel, Zylberbaum II. Dudkiewlcz, Sucho-
wolskl, Minc i Sztern. 

Siła: Gawrysiak, Łaźny, Szczepański, 
Wiszniewski, Gerszon, Galicki 1 Mro-
żewskl. 

Sędziować będą p.p.: Herudzińskł, 
Cwillich, Berger i Maciejewski. 

Dwa mecze hokejowe 
dziś na boisku ŁKS-u. 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta
ną na boisku ŁKS-u pierwsze spotkania 
hokejowe o mistrzostwo Łodzi. Copraw-
da pogoda niezupełnie sprzyja, spodzie
wać się jednak należy, że • mecze .dopro
wadzone zostaną do skutku. 

O godzinie 11-ej gra ŁKS z drużyną 
Kadlmah, zaś p godzinie. U-ej Union z 
Triuniphem. 

PARVI 
młody, Paryż stary, Quartier 
Latin, Montmartre, Bulwary. 
Wielka opera, Champs Ely-
sees mm Któż nie zna mnie, 

nie kocha mnie? 
śpiewa 

porywająca, fascynująca, 
ubóstwiana 

„ P a r y ż a n k a " 
IRENA 

Żywcem spłonął w czasie pożaru. 
Właściciel domu skazany na więzienie. 
We wrześniu ubiegłego roku w Dąb 

rówce (pow. łódzki) wybuchł groźny po
żar. 

W godzinach wieczornych stanął w 
ogniu dom mieszkalny Edwarda Szulca. 
Pożar rozszerzał się z gwałtowną szyb
kością skutkiem sprzyjającego wiatru i 
począł grozić zniszczeniem kilkunastu 
znajdującym się w sąsiedztwie domom 
mieszkalnym. Zmobilizowano kilkanaś
cie drużyn strażackich z całej okolicy. 
Dzięki sprężystej akcji ratunkowej i wy
starczającemu zapasowi wody, po upły
wie kilku godzin 
niebezpieczeństwo zostało zażegnanie. 

Domu Szulca nie udało się jednak 
ocalić. Gdy strażacy gasił:' iuż zgliszcza, 
rozległ się przeraźliwy okrzyk jakiegoś 
wieśniaka: 

— W tym domu zosta! dziesięciolet
ni chłopiec! Czy nikt go nie widział? 

Zigromadzeni dookoła miejsca pożaru 
ludzie nie mogli mu udzielić żadnej od
powiedzi. 

Strażacy po pewnym czasie stwier
dzili, iż chłopiec ów, 10-letni Jan Boro
wik, syn sublokatora Szulca, znajdował 
się w czasie pożaru w mieszkaniu i 

spłonął żywcem na węgiel. I lat. 

Rozpacz rodziców nieszczęsnego 
chłooca nie miała wprost granic. 

Władze policyjne po ugaszeniu poża 
ru wszczęły dochodzenie, celem ustale
nia jego przyczyny. , 

Stwierdzono, i i ogień wybuchł skut
kiem niedbalstwa właściciela domu. 

Szulc, znajdując się w stajni, 
rozlał nałtę i następnie rzucił na ziemię 

niczgaszoną zapałkę. 
Gdy po zamknięciu stajni, udał się do 
któregoś z sąsiadów cały dom stanął w 
płomieniach. 

Policja, po ustaleniu powyższych fak
tów, pociągnęła Szulca do odpowiedział 
ności karnej. 

Wczoraj stanął on przed łódzkim są
dem. 

Na sprawie sądowej oskarżony tłu
maczył się, iż bynajmniej nie lekcewa
żył sobie niebezpieczeństwa pażam, 
lecz śpiesząc się bardzo, przez roztarg
nienie rzucił na ziemię niezgaszoną za
pałkę. 

Sąd po zbadaniu świadków, wyniósł 
wyrok mocą którego Sz n lc został skaza 
ny na 2 miesiące więzienia z zawiestze-

| ntean wykonania kary na przeciąg dwuch 

oraz jej partner wytworny 
i dystyngowany 

jutro premjera 

- C a s i n a " . ir 

Z ruciiu wydawniczego. 
— o — 

Józef Piłsudski, „Pisma, mowy, roz
kazy". Tom III. Warszawa, 1930. Wyda
wnictwo Instytutu Badań Najnowszej HI 
storji Polski. Nakład Tow. Wydawnicze- \ 
go „Polska Zjednoczona". 

Z kolei ukazał się już łłł tom wyda
wnictwa zbiorowego dzieł Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego p. t. „Pisma, mowy, 
rozkazy". Tom III obejmuje prace, publi
kowane w latach 1908 — 1914, t. j . w o-
kresie działalności Związku Walki Czyn 
nej i Organizacji Strzeleckich. Tom ten 
stwierdza, jak Józef Piłsudski coraz bar
dziej pogłębia zdobytą już poprzednio 
wiedzę militarną, nalizuje wojny współ
czesne, przepracowuje dokładnie posz-. 
czególne epizody taktyczne, bada zjawi-! 
ska wojny, wżera się według własnych' 
słów, „w tajniki jej boga". Jednocześnie 
z katedr publicznych przemawia do szer 
szych warstw. Jak już miałem sposo
bność pisać gdzieindziej"— ni krótkiej, 
bo czteroletniej zaledwie prKMtreeftl roz 
sypuje przed oczyma Polski trurmenty 
prawdy o rewolucji, o masowych ru
chach ludowych, o bojach napoleońskich, 
o narodowych naszych powstaniach, o 
wojnach francusko-prusklej, angielsko-
burskiej, rosyjsko-japońskiej i bałkań
skiej, — prawdy tern potężniejszej, że 
występującej w ścisłym związku z 
genjalnemi wnioskami, najgłębszemi my
ślami, skończonemi a najzupełniej orygl-
nalnemi koncepcjami strategicznemi. 

Dodać należy, że tom trzeci, tak sa
mo zresztą, jak i dwa poprzednie, zaopa
trzony jest we wstęp, zawierający nie
zbędne dane biograficzne, oraz w szcze
gółowe przypisy, ułatwiające czytelni
kowi orientację w materjałach. 
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— Sala Filharmonii, Narutowlcsa ttO. — 

KIERMASZ 
w talach A 'Ęaljj**^ Narutowicza 20 

na rzecz Ł. Ż. T. niesienia pomocy 
głuchoniemym 

Dziś o g. 5-ej Five o'clock. 
Jutro o g. 10 w. W ie lka Wieczornica 

We wtorek dnia 6-go b. m. 

licytacja nlesprzedanycH pizedmiotOw. 

Il-gl I ostatni koncert 
W nieclriclç 11 slvcmia o tfodz. 8.30 wlecz. 

C h . G r o b e p 
b artystka „Hablmv" w pieśni l dramacie, Przy 
iortepianie Ignacy Rozenhaum. Bilety eto nabycia 

•V kasieFjlharmonjfc 

POLISY T O W . UBEZPIECZEŃ „ U R B A I N E " . 

Jak nas informują, grupa posiadaczy polie 
francuskiego Towarzystwa Ubezpieczeń „Urbal-
ne", po zasięgnięciu dokładnych informacji w * It
rach rządowych w Warszawie wystąpiła z ener
giczną akcją, w celu uzyskania prawnie należą
cych się im od Tow. Ubezpi«tczeń „Urbaine" 
tum ubezpieczeniowych, względnie zwrotu sum 
wynikających z obliczenia wzajemnych zobo
wiązań. M 

Zbiorowa akcja prowadzona feet na terenie 
Polski grupami we wszystkich większych mia
stach b. Kongresówki, w której znajduje się kilka 
tysięcy posiadaczy polis Tow Ubezpieczeń ,,Ur-
baine' 

W Lodzi zgłoszeniu przyjmuje bnro A Balie, 
Piotrkowska Nr. 87, do którego posiadacze połia 
winni aie zgłosić dla zarejestrowania poUs. 

NOWOŚĆ W ŁODZI . 

Dowiadujemy się, te w nrescie naszern przy 
uHcy 28-go pułku Strz. Kaniowskich Nr. 34a. 
uruchomiona została najnowsza i jedyna w Polsce 
pralnia chemiczna i farbiarnia systemem „TR I " , 
jest to system prania i farbowania nawet najde
likatniejszych jedwabi. Kierownictwo spoczywa 
w rękach spec. właścicieli pp, Webera i Lewan
dowskiego 

Nowej placówce życzymy powodzenia 

kim* 1 r „„ 
2. 

NABVCIÂ KSÎ ARNIACH, 

,T0WICZA 

Dni przeciwgruźlicze. 
Staraniem Wojewódzkiego Komitetu 

„Dni Przeciwgruźliczych" odbędą się 
następujące odczyty: 

w dniu 4 stycznia 1931 r. w lokalu 
„Y. M. C. A." o godz. 12-ej wygłosi dr. 
A. Żebrowski p. t. „Gruźlica nosa, gar
dła i krtani", 

w dniu 4 stycznia 1931 r. w lokalu 
kinematografu Oświatowego o godz. 12 
wygłosi dr. Tadeusz Mogilnicki p. L 
„Gruźlica wieku dziecięcego", 

w dniu 9 stycznia 1931 r. w lokalu 
Stowarzyszenia Urzędników Skarbo
wych o godz. 19 (ul. Moniuszki 4) wy
głosi dr. Stefan Świetlik p. t. „Walka 
społeczna z gruźlicą", 

w dniu 10 stycznia 1931 r. o godz. 13 
w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi wy 
głosi odczyt dla urzędników państwo
wych dr. Anna Margolisowa p. t. Gru
źlica i jej znaczenie". * 

Przez radjo wygłoszone zostaną na
stępujące odczyty: 

w dniu 4 stycznia 1931 r. w godzi
nach od 15 do 15.20 p. t. „Łódź w walce 
z gruźlicą" przez d-ra Al. Margolisa, 

w dniu 5 stycznia 1931 r. w godzi
nach od 19.10 do 19.30 p. t. Walka z gru 
źlicą w wojsku" przez dr. mjr. Mieczy
sława Kona, 

w dniu 8 stycznia 1931 r. w godzi
nach od 19.10 do 19.30 p. t. „Kasa Cho
rych m. Łodzi w walce z gruźlicą" 
przez d-ra Adama Tenenbauma, 

w dniu 11 stycznia 1931 r. w godzi
nach od 15 do 15.20 „Sprawozdanie o 
dniach przeciwgruźliczych" w Łodzi 
przez p. dr. Skalskiego. 

ic 
Staraniem Wydziału Zdrowotności 

Publicznej w d-niu 4 stycznia 1931 r. o 
godz. 12 w poł. w sali kinoteatru „Raj", 
Bałucki Rynek 5. wygłosi odczyt p. t. 
Gruźlica jako klęska społeczna" dr. Mie
czysław Kon. 

Pabianice. 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 

. • i c q l l ' . m . ' l , ""—0—"W y ? l " y „ n i j t r W » y 

ZAPOMOGI DLA NAJUBOŻSZYCH. 
Ponieważ - sezon martwy ' nie' zAstał 

zniesiony, wielu bezrobotnych, którzy la
tem byli zatrudnieni na robotach publicz
nych, znalazło się w skrajnej nędzy. 

Aby przyjść najbiedniejszym miasta 
Pabjanic z pomocą, rząd przyznał dla 
miasta 15 tysięcy złotych, która to kwo
ta ma być użyta na doraźne zapomogi 
w grudniu i styczniu. Dotychczas magi
strat zarejestrował 600 osób, znajdują
cych się w skrajnej nędzy i pozbawio
nych jakiejkolwiek pomocy z zewnątrz. 
Z każdym daniem jednak zgłasza się' co
raz większa ilość osób z żądaniem zapo
mogi. 

Ilość osób, którym trzeba będzie u-
dzlelić zapomogi wzrośnie do 1500. W y 
wołuje to potrzebę zwiększenia dotacji 
rządowej na ten cel. 

W tej sprawie uda się do zarządu wo
jewódzkiego delegacja w osobach p. wi
ceprezydenta Mieczysława Tomczaka ł 
p. ławnika Brunona Dąbrowskiego. 

PRZECIW POŁĄCZENIU. 
Przeciwko połączeniu pabianickiej ka

sy chorych z kasą chorych w Łodzi wy
słano do ministerstwa opieki społecznej 
cztery memoriały: jeden ze strony zwiąż 
ków zawodowych, drugi — przemysłu 
średniego, trzeci — przemysłu wielkiego, 
czwarty — rady grodzkiej Bezpartyjne
go Bloku Współpracy z Rządem. 

Ostatnio wysuwany jest projekt połą
czenia nabjanickiej kasy z kasą chorych 
w Zduńskiej Woli, na co powiat sieradz
ki zapatruje się bardfro przychylnie. 

Pabjanicka i zduńsko-wolska kasa 
łącznie liczyłaby około 35 tys. ubezpie
czonych, przez co należałaby do więk
szych kas w Polsce. 

ZAMIAST POWINSZOWAN. 
Na dwie miejscowe ochronki chrześci

jańskie — katolicką i ewangelicką, za
miast powlnszownń noworocznych złożo
no na listę ofiar 3 000 zł. 

DRUGI KURS P. W. 
Powiatowy komendant P. W . Łask 

organizuje w stvczniu kurs drugiego sto
pnia P. W. w Pabianicach. O-as trwania 
kursu około 2—3 tygodni. Kurs będzie 
skoszarowany, utrzymanie na koszt skar
bu państwa. 

Kandydaci zrzeszeni winni zgłosić się 
bezpośrednio do nowlatoweł komendy P. 
W, w Łasku łub do dowództwa baonu 
P. W . w Pabjanicch. 



Str 12 4 1 %e/>u6//À 1931 :Nr. 4 

Kronika codzienna calei Polski 
{(telefonem od naszuen ftoresv&ndentón). 

Poznafi* 
KOBIETA WSKOCZYŁA DO WARTY . 

Zawiedziona w miłości Zofja Choj
nacka lat 25, rzuciła się wczoraj popo
łudniu do Warty, lecz została wyratowa 
na przez jakiegoś wojskowego. 

NAPAD NA PRZECHODNIÓW. 

Na przechodzącego z dwiema pania
mi p. Edwarda Zaliszewskiego napadło 
kilku pijanych wyrostków. P. Zalisze-
wski w obronie własnej strzelił dwa ra
zy w powietrze, zranił jednakże śmier
telnie 20-lctniego Witolda Nawrockiego, 
Kwiato\va4. Sprawcą napadu zajęła się 
policja. 

Z A C Z A D Z E N I ^ 

W Bukowcu wskutek niedomknięcia 
pieca ulegli zaczadzeniu 60-letni Kacz
marek i jego 30-letnia córka. Mimo ener 
gicznych zabiegów lekarskich nie uda
ło się Kaczmarka utrzymać przy żvclu. 
Córka jego w stanie groźnym została 
przewieziona do szpitala. 

PROTEST STOW. LOKATORÓW. 
Ze stowarzyszenia lokatorów domów 

magistrackich donoszą: 
Na posiedzeniu rady miejskiej w dniu 

26 listopada ub. r. prezydent miasta p. 
katajski oświadczył, że zarząd stowarzy 
szenia lokatorów składa się z ludzi kara 
nych więzieniem. Przeciwko powyż-
szym słowom zakładamy energiczny pro j 
test i stwierdzamy, że żaden z członków 
stowarzyszenia nie był karany za czyny 
hańbiące. 

ROBOTNIK PRZYGNIECIONY WO
ZEM. 

Wczoraj rano 22-letni Franciszek Ma 
gelen zajęty przy przekładaniu szyn 
wpadł pod wóz naładowany szynami i 
odniósł ciężkie obrażenia ciała. 

SKAZANIE BANDYTÓW. 
Wincenty Osiński i Stanisław No

wak za napad na szosie na gospodarza 
Kamczaka zostali skazani przez sąd okrę 
gowy na 8 lal więzienia. 

WIEC PPS-LEWICY NIE DOSZEDŁ 
DO SKUTKU. 

W dniu wczorajszym nie dopuszczo
no do wiecu PPS.-lewicy, który miał 
się odbyć w lokalu „ Piccadilly". 

OSZUST PORWAŁ PORTFEL Z PIE
NIĘDZMI. 

Do przechodzącego Wałami Zygmun 
ta p. Muellera podszedł jakiś nieznany 
jegomość i domagał się od niego odda
nia pieniędzy, które jakoby Mueller zna 
lazł. Napastowany tłumacząc się wyją! 
nawet swój portfel, by pokazać, że in
nych pieniędzy nie posiada. Skorzystał 
z tego oszust, porwał portfel i ulotnił się. 

Radomsko* 
Oddział administracyjny 

. ul. Reymonta 7. 

STAN BEZROBOCIA. 
Bezrobocie na dzień 29 grudnia wyra

ża się liczbą 1013 osób, w tej liccbie 869 
mężczyzn 1 144 kobiet. Z pośród ogólnej 
liczby bezrobotnych pobiera ustawowe 
zasiłki 578 osób. 

ZJAZD KÓŁ MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ. 
W sali posiedzeń sejmiku powiatowe

go odbyt się nadzwyczajny zjazd delega
tów Kól Młodzieży Wiejskiej. Po wyczer
paniu porządlku dziennego wywiązała się 
dyskusja nad przynależnością Związku 
do władz centralnych. Nowemu zarządo
wi udzielono pełnomocnictw do pertrak
towania w tej sprawie. 

KRADZIEŻE. 
Stelmaszczyk Józefa doniosła policji, 

że na placu targowym skradli jej niezna
ni sprawcy 50 zł. 60 gr. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo, celem zlikwidowa
nia szajki „kieszonkowców", grasującej 

od dłuższego czasu w dni targowe na te
renie naszego miasta. 

•k 

Z pasieki, mieszczącej się na Przed
borskich Gliniankach, będącej własnością 
Leonarda Ocikowskiego. skradziono 7 ra
mek miodu. Strata wynosi 80 zł 

* 

Rydz Bolesław, właściciel sklepu przy 
ulicy Przedborskiej Nr. 28, przyłapał Jó
zefa Półrolę. lat 18. w chwili, gdy ten 
usiłował skraść z szuflady znajdujące się 
tam pieniądze. Młodociany złodziej zo
stanie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej. 

Katowice* 
AUKCJA SKÓR W KATOWICACH. 

Wynik 19 akcji skór w Katowicach, 
odbytej z początkiem ubiegłego miesią
ca był następujący: za sprzedane skóry 
cielęce osiągnięto w zł. za 1 kg.: 3-40— 
3.54 zł. 

Ogółem wystawiono na sprzedaż a) 
skór bydlęcych 1.667 sztuk, o) skór cie
lęcych 958 sztuk c) skór skopowych 62 
sztuk. Przetarg odbył się przy tendencji 
słabej. 

Sosnowiec* 
BANDYTA W REKACH POLICJI. 
1 stycznia b. r. został zatrzymany 

przez funkcjonarjusza policjj Cichockie
go w Strzemieszycach dawno poszuki
wany bandyta Franciszek Niemczyk. 
Niemczyk został w roku 1925 skazany 
przez sąd okręgowy w Białymstoku na 
10 lat więzienia za zabójstwo strażnika 
celnego. W czerwcu 1929 roku otrzy
mał półroczny urlop z powodu złego 
stanu zdrowia. Niemczyk nie zgłosił 
się więcej do władz, tylko ukrywał się 
u niejaklegoś Tyszki w Składkowie. 
gdzie też został aresztowany. Znalezio
no przy nim broń nabitą, z której jed
nakże skorzystać nie mógł, gdyż został 
ujęty przez policję znienacka. 

g BARCIKOW5KI-S.A-POZNAN 
*ûo nabycia w aptekGcht dwyerjadì* 

Radom* 
Oddział administracyjny 
ul. Żeromskiego 25, tei 215 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO KOBIETY. 

Wśród mieszkańców miasta przygnębiając* 
wrażenie wywarła wiadomość o samobójstwie 
50-letniej Mariam Kurc zam. przy ul. Jacka Mal
czewskiego Nr 21. 

Onegdai o godzinie 7.30 rano Mariam Kurc 
wyskoczyła z drugi* go piętra na podwórze. Mi
mo natychmiastowej pomocy lekarskiej nie zdo
łano Kurcowej uratować 

Samobójczyni nie pozostawiła żadnych li
stów, które moglvby wyjaśnić faktyczny powód 
rozpaczliwego kroku. 

ZDERZENIE SAMOCHODU Z SANKAML 
Onegdai przy ul. Żeromskiego zderzył s:ę sa

mochód N.K L 7??40 z sankami należ^cemi do 
Luwickiego Jana, zam przy ul. Dolnej Nr 20 
Wypadku x ludźmi nie było. 

BÓJKI I A W A N T U R Y . 
W restauracji Iwańczuka przy ul. Jacka Mal

czewskiego Nr 10 wywiązała .s ę bóika między 
szoferem Jankiewiczem Józefem i Perkutzewskim 
Janem w rezultacie której szofer Jankiewicz J. 
został ciężko poturbowany. Rannego umieszczo
no w szpitalu Św. Kazimierza. Perkuszewtkiego 
zatrzymała policja 

W mieszkaniu Hany Bucher przy ul. Nowo
grodzkiej Nr. 10. trzech ptaków; Wrochna Ed. 
zam przy ul. Foksalnej Nr 10, Bechalski Fel'ks 
i Henryk Dąbrowski, zam. przy ul. Foksalnej 17. 
wszczęli awanturę, w trakcie któr»i wybiii szyby 
w oknach i połamali drzwi. Awanturnicy wy
trzeźwieli w komisariacie. 

L. FODOR. 

EFołszigwe nazwisko. 
Express kopenhaski pędził pełną pa

rą w kierunku Wernemunde. W prze
dziale siedziało jakieś starsze małżeń
stwo, zajęte wyłącznie sobą i młodą, 
elegancko ubraną blondynką. Zachwy
cająca kobieta jechała zupełnie sama, 
bez żadnego towarzystwa. Obserwowa 
łem ją uważnie przez dłuższy czas. Mie 
liiniy do Kopenhagi jeszcze cztery go
dziny jazdy, zauważyłem więc, że pięk
na podróżna, po przeczytaniu książki i 
wszystkich ilustrowanych tygodników, 
które zabrała z sobą w drogę, wyraź
nie zdradzała chęć nawiązania rozmo
wy. 

Podobała mi się bardzo. Prawdopo
dobnie była dunką — w każdym razie 
miała wspaniałe jasne włosy i niezwy
kłe niebieskie oczy, tak przejrzyste, że 
patrząc na nie, mimowoli myślało się o 
morzu północnem. Przez kilka minut ob 
serwowaliśmy się wzajemnie i odnio
słem wrażenie, że patrzyła na mnie 
sympatycznie. 

W pewnej chwili podniosła się i wy 
szła na korytarz, na którym migotało 
przez ciemne firaneczki światełko. Po 
chwili wyszedłem również. Zapaliłem 
papierosa i dostrzegłem jej spojrzenie 
na mej papierośnicy, szybko zapropo
nowałem jej papierosa. Przyjęła. Po 
chwili już rozmawialiśmy z sobą swo
bodnie. 

Nazywała się Tlza. Jechała z Ham
burga do Kopenhagi, do swych rodzi
ców. Zachwycona była istotnie pięk
nym widokiem: snopami iskier wylatu
jących z lokomotywy i rozsypujących 
się w ciemności. 

Po kilku minutach siedzieliśmy w 
wagonie restauracyjnym. Przed nami 
stn'n bute'ka doskonałego wina. Wobec 
spóźnionej pory w wagonie nie było, 

'prócz nas, nikogo. Prowadziliśmy bar-
1 dzo ożywioną i miłą rozmowę. Ale męż 
czyzna zawsze pozostaje mężczyzną. 
Po kilkunastu minutach patrzałem na 
nią zupełnie innym wzrokiem. A gdy' 
upłynęło pół godziny, łamałem sobie 
głowę nad wyszukaniem sposobu zdo-j 
bycia swej pięknej sąsiadki. 

Po każdej szklance wina podobała 
mi się coraz bardziej. Była istotnie cza
rująco piękna. A gdy opróżniliśmy dru
gą butelkę, czułem, że gotów jestem 
ważyć się na każde szaleństwo. Przy
sunąłem swe krzesło bliżej. Zareago
wała na to lekkim uśmiechem. 

— To nie przypadek sprawił, że po
znaliśmy się w drodze... w tym po
śpiesznie mknącym, pośród głębokiej 
nocy pociągu... Czy pani nie czuje, że ją 
kocham? 

Spojrzała na mnie ze zdumieniem. 
Potem zbladła lekko. Ująłem ją za rę
kę. Postanowiłem zagrać va banque. 

— lizo. w Warnemünde wysiądzie
my I pozostaniemy do jutra. Wieczorem 
pojedziesz dalej. Przyjedziesz do Ko-
nenhagl tylko o jeden dzień później. 
Nikt sie nie dowie. lizo. A pozostanie 
nam piękne wspnninienie przysrody na 
całe życie. Nie mów nic. Hzo..tvlko, Je
śli sie zgadzasz, uściśnij mi dłoń. 

Przez chwile panowało milczenie, 
liza bvła bardzo blada. Palce reki. któ
ra opierała się na stole, nerwowo gła
dziły serwetę. 

— Nie — odnarła cicho. — To jest 
niemożliwe. Mój oiciec I bmda bedą 
mnie oczekiwać na dworcu. Jak się wy 
tłum^r^e? Boże... 

ChHała wvrwac S'wn r^ke z mniej. 
Ale śclsnifem m r "" n 'H. Po^inowiłem 
za ws^e'ka ce n e r'^^Sv nn^tmrn oszu
stwa, nie pozwolić jej jechać dalej. 1 

— Wytłumaczysz się... Przecież się 
pobierzemy... Czy nie widzisz jak. bar
dzo cle. kocham? Czy nie rozumiesz, że 
pragnę się z tobą ożenić? 

W rozgorączkowanym mym umy
śle błysnęła przez chwilę świadomość 
mego postępku. Przecież przedstawia
jąc się, podałem jej fałszywe nazwisko. 
Bez żadnej myśli wówczas, poprostu 
dlatego, że w podróży nigdy nie wia
domo. Miałbym to teraz wykorzystać, 
nrzv uwodzeniu tego dziewczątka? Ale 
ta myśl szybko znikła. 

— A więc zgadzasz sie ukochana? 
Tak? 

liza zamknęła oczy. Widać było. że 
toczyła jakąś wewnętrzną walke. Wre
szcie poczułem, że uścisnęła ml dłoń. 
Nie bvło czasu So namvslu. Pociąg do
jeżdżał do Warnemünde. Pospieszyli

śmy do przedziału, zabraliśmy nasze rze 
czy i po chwili auto wiozło nas do ho
telu. 

Wszystko odbyło się według planu. 
W hotelu zameldowaliśmy się jako mał
żeństwo. Spędziliśmy niezapomniane 
chwile. A wieczorem liza, płacząc, rzuci 
ła mi się na szyję. 

— Kochany. Będę czekała na ciebie. 
Kiedy przyjedziesz-

— W ciągu tego tygodnia. 
— Pamiętaj, gdy nie przyjedziesz, 

zabiję się... 
— Ależ przysięgam ci. Zostawię ci 

na wszelki wypadek adres. 
Na kartce papieru napisałem fałszy

we nazwisko i adres pierwszego lepsze
go węgierskiego miasteczka, które ml 
przyszło do głowy. Jeszcze jeden całus. 

— Czy mogę powiedzieć mojej matce, 
że jestem zaręczona? 

— Ależ naturalnie.* 
Po chw'H znikła. 1 w tej chwili donie-

ro zrozuimałem, jak haniebnie wobec 
niej postąpiłem. Uwiodłem młode dziew
czę, obiecałem małżeństwo, a później 

'podałem jej fałszywy adres i nazwisko. 
! A przecież podobała mi się doprawdy. 
Powoli zacząłem uświadamiać sobie, że 
ją kochałem. Pobiegłem na dworzec. Po
ciągu już nie było. Miotałem się po pe
ronie jak oszalały. I następnym pocią
giem wyjechałem do Kopenhagi. Dałem 

i książęcy napiwek szoferowi, byle tylko 
i jechał jaknajszybciej. Biegłem przez kil-
j ka schodów, nim stanąłem na drugicm 
i piętrze, jak mi napisała na kartce, 
j lizy nie było. Wogóle nigdy tam nie 
mieszkała. Pobiegłem do biura adreso
wego. W całej Kopenhadze nie było ani 
jednego człowieka tego nazwiska, któ
re mi podała. Podała mi fałszywe nazwi 
sko i adres. Ale dlaczego? 

Po upływie dwuch lat powróciłem do 
Węgier. O lizie pamiętałem ciągle. Te
raz dopiero rozumiałem, jaką poniosłem 
stratę. Kochałem ją, mimo szybko mkną
cego czasu, coraz bardziej. I pewnego 
dnia, gdy ponownie uprzytomniłem so
bie całą scenę, pośpiesznie usiadłem do 
biurka i napisałem list do dyrekcji pocz
ty w owem małem mics:eczku, które nie 
gdyś podałem jej, jako miejsce swego 
zamieszkania. Nie spodziewałem się od
powiedzi. Jakież jednak było moje zdu
mienie, gdy poczta przysłała mi list. Ma
ły słodki liścik, noszący datę z przed 
dwuch lat. 

Zdenerwowany rozerwałem kopertę: 
„Podałam ci fałszywy adres, gdyż 

wątpiłam czy przyjedziesz. Nie wiem 
czyś nie uczyni? tak samo. Jeśli nie. bę
dę czekała od dziś za dwa m'esiace w 
kawiarni ..Rivoli" w Kopenhadze." 

List był bez podpisu. Nie zawierał ża 
dnego adresu. Oczywiście do Kopcnha-

! gi nie było celu jechać. Po dwuch la
tach... liza zniknęła na zawsze. 

Tłum. Kr, 
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K I N O - T E A T R 

P R Z E D W I O Ś N I E 

Żeromskiego 74-,6 rot; Kopernika 

O s t a t n i e 2 d n i ! 

Wielki dramat, będący bolesną satyrą na nasze roztańczone i hołdujące zasadom wolnej m i ł o ś c i młode pokolenia zobaczyć można 
w iilmie p. t. 

Kobiety nie do małżeństwa 
Czy macie tańczące córki? Powinniśoie zcbaczyć ten film nad filmy, a lepiej poznacie ducha i cielesne przygody waszych dzieci. Aże 

by zobaczyć — trzeba widzieć. 
W rolach 
głównych: J E A N C R A M F O R D i A N I T A P A C E . 

Muzyka pod batutą A Czudnowsk.cgo. — Początek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w niedziele i święta o godz. 2 po pof., Ostatni 
seans o godz. 10 wiecz. — Ceny miejsc' I. m. 1.25 gr., II m. 90 gr.. 111 m. 60 gr. — Na I-szy seans wszystkie mejsca po 60 gr. — Dojazd 
tramwajami: 5 6. 8. 9 i 16. — — Czls w niedzielę 4-go o godz. H-ej ramo PORANK I DLADZIECI — demonstrowany będzie film p. t. 
„ Z N A K ZORRY" . — Ceny miejsc: dla dorosłych 50 gr., dla dzieci 20 gr. Następny program: ,.RYCERZE MIŁOSTEK" , 

iii-LMLF .1: 
Sienkiewicza 40 

Dziś I dni następnych ! 

VILMA BAMKY w swej jedynei kreacji niemci i ostatnim filmie przed przerzuceniem się na deski sceniczne, ilustrującym dzieje węgierskiej 

«M flronlki w ÀéMfTce p, t, 

„ R A J Z A K O C H A N Y C H " — f m 
pg. powieści „Jak w n ebie". Partię męsrą odtwarza ulub en ec publiczności James Hall. — Początek seansów o g. 4 po poł., w soboty, niedziele 

i święta o g. 2 po poł. Na I sean*e renv wszys'ic eh mìe se on 0 60 dr. Bf etv czl'inkowsV'e 0.°0 gr. ważne w soboty, niedziele i święta.' 
Następny program: „POŻAR ŚWIATA" w roti gł. William Hall • Davis. 

Właścicielka 

Salonu Mód 

F. Ł. G O L D M A N Ó W I A A 
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Panie, że z dn. 
15 grudnia r. b. przeniosła swój magazyn z ul. 
Cegielniauej 26 

na Piotrkowską 109 
(Al. Kościuszki 46) pr . of. II p . tel. 216-52 

Magazyn zostaje rozszerzony na skalę euro-
cpjska i będzie zaopatrywany stale w ostatnie 
nowości, dostarczane przez pierwszorzędne do
my paryskie i warszawskie. 

Jednocześnie wskutek reorganizacji pracy i 
jej korzystniejszych warunków, ceny będą jak 
tiajprzystępniejsze. 

Salon 1*14» tl 
PloflES Nouuelles 

F. Ł. Goltf meno wita 
JBIIIIIIIIIMIIIWIIIIIIIIMIIIB 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz nadzorowanej firmy „S . Le 

der i M. Heyman" podaje do wiadomości, że 
zgodnie z § 50 Wozp. Prez. Rzplitecj z dnia 2i 
grudnia 1927 ,r. (Dz. Us t Nr.. 3/28) termin osta
tecznego ógójhego żgrbrHadzenta wierzycieli po 1 

wyższej firmy wyznaczony został na dzień 27 
stycznia 1931 r. o godz. 10 rano w gmachu Sadu 
Okregoweg, w Lodzi, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, 
pokój 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wzlać wszyscy wierzyciele, wpisani na listę 
przez nadzorcę sadowego. Porządek dzienny 
obejmuje: 1) sprawozdanie nadzorcy sądowego. 
2) odczytanie propozycyj układowych i dysku
sja, 3) głosowanie nad propozycjami układowe-
mi. Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć 
na ogólno zgromadzenie, mogą przesiać swv. 
głosy na piśmie, jednakże podpis na takiem 
piśmie winien być poświadczony urzędowo. 

Sędzia Komisarz 
Władysław fjjrdnwski. 

CDaror̂aDannaDDDnDnaaîiDDDoconmDnDm 
Spółka Akcyjna 

ADAM OS§ER 
POSIUKU3E 

Samodzlelnega K H U I I I I H I I (tli) 
znającego gruntownie języki: polski, angielski l 
niemiecki (francuski pożądany) i piszącego bie
gle na maszynie. 

Oforty tylko piśmienne z podaniem refe-
H rencji i odpisów świadectw kierować do biura 
5 Sp. Akc. Kilińskiego 222. 

DZIEŁA SZTUKI* 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 

autentyczność — i konserwuję 

S. WAFFCIIBERA 
P io t rkowska 82 tel . 165-92 

prawa olicyna 4 wejście. I piętro. 
U W A G A : Porcelanę przviauie do reperaci. zarówno wy

roby z marmuru. kry«ztału i kości słoniowej. 

Z A W I A D O M I E N i e . 
Ninie s?em /awiaJamidmy Sz. Klijentele, że z d. i stycz-

1931 r. uruchomiliśmy 

HRIJ^oarsat i J E D Y N A , W P O U ^ C B 

mmi cHEMicznn i F A R B I A R A I B 

SYiT. „ T R I " 
i nrzvjmuiemy do nrama i farbowania nie niszcząc n a w e t 
najdel ikatniejszych j e d w a b i : 

Poleca ąc poniżej adresy filji własnej i przedstaw, na
szych pozostajemy 

. z poważaniem 

Najnowsza i Jedyna w Pohce 
Tralnia Chemiczna i Farbiarnia 

P. WEBER I 8. INILNA 
28 p. Strz. Kaniowskich 34-a, 

tel, 149-34. 
*OT? ttULrOWUO I ttlt*>* ; wpoi.i u 

filja własna Piotrkowska 130 
i przedstaw. A. Kiepsch, Piotrkowska 223, 

„ Madler. Narutowicra 1 
. 1. Rze7ac. Andr?e :a 47. 
„ K. Ruoprecht, 11 L slopada 24. 
„ M- Herman, Główna 29 
„ L, Li 'ke. Nap'órkow ;k'ego 31. 
„ O. Aj . Abramowskiego 19. 

(I/Ul 
to A BYKA LNI& 

'Laboratorium Chem.rarm. 

/THAMBUPGAS 
ŁÓDŹ. GŁOWNA 5Q 

l iUUUUUUUUUUUUUULILJl II II IULIUUU 
PRZYCHODNIA 

„LECZNICA NA WOŁCE" 
l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w I g a b i n e t d e n t y s t y c z n y 

P IOTRKOWSKA 157. — Tel. 149-00, 
Zreorganizowana i rozs7erznna. Prac. bakteriologiczno-

cherf<ic7na. Lampa kwarcowa. Diatermia. Renltfen. Elek-
tryzaca, Masaże. Szczepienie oerronne. — WI7VTV i po 
gotowie położnicze w dzień i w nocy. N a ś w i e t l a n i e 

lampa kwarrnwą. po !edvnczo zł, 3.—, grupami zł. 1.50. 
• • • • • • » • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • • • • • • • 

cVŁciUKX instiłut eosmeTląuę 

IjHIIIMIj Hill y I 
zupełnie usunąć można niezawodnym środkiem 

S A D O S K I N A Ü 

płynem JG 

Nr. pat. 28958/U. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
•̂oononoocxxxxxxx3ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Łódź. Piotrkowska 175. parler, m.9. Tel. 1.3876 
Na now«ze met r dy rarlona'rei kosmetyki He'iolerapia: lam
pa kwarcowa, lampa sol 'ux. Upiększanie na bale 

I Gndz. przv ęć od 10—2 i 4—8. 

ìuuuuuuDTXinmixiaDDaanaacricxiDnDrjaoaaaDc 
AneieisKo-ni°miecKo-polsKa 
wykwalifikowana korespondentka ma wolne godziny O b e j 
mie ewenlua'nie po sa dej całodzienną. 

Łask ofertv sub. „E. G. P." 

Dr. med. Dr. med. 

H . L u b i c z 
specialista chorób skórnych, w e 
nerycznych I moczoplciowych 

Cegjelniana Ns 43 
telefon 141-32 

f'rzvimule od g. 8—10. 12—2, 5 - 8 , w 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od

dzielna poczekalnia 

Biuro agenturowe 
poszuku j e 

S A M O D Z I E L N Ą S T E N O T Y P I S T K Ę 
władającą polskim i niemieckim, obznai-
mioną również z bu haiterją. Oferty z p< -
daniem pensji skierować do Biura Ogło
szeń S. Fuchs. Piotrkowska 5U sub.: „Sa-
modz elna korespondentka'. 

Magistral 
M . T U S Z Y N A 

wzywa po raz ostatni nabywców dzia
łek leśnych w osiedlu letniskowem 
Tuszyn • Las do uregulowania zale
głych I do płacenia bieżących rat nale
żnych za działki. O Ile wszystkie zale
głe raty nie beda wpłacone do dnia 15 
stycznia 1931. magistrat zmuszony bę
dzie stosować pkt. 4 umowy. Za raty 
weksli nie przyjmujemy. 

Tuszyn, 2 stycznia 1931 roku. 

Burmistrz m. Tuszyna 

(—) J. DOMOWICZ . 

0. 
Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 

powrócił. 
Chorobv skórne 
weneryczne elek-

troterapia. 
Przyjmuje od 8—12 od 5 — 8 wtecr, 
w niedz. i święta 

od 10 -12 
Doktór 

ZAKOPANE. 
Pensjonat komfortowy „Anastazja" 
poleca wolne pokoje na m. styczeń 
i luty. 

Wiadomość w Lodzi, teł. 205-10 . 

N A D Z W Y C Z A J N A OKAZJA! 
Na Zawadzkiej 48, front..I piętro 
m. 29. tam. gdzie znana nauczycielka 
naucza kroiu i szycia została utworzona 
wielka pracownia sukien. Najnowsze 
mode e i fasony tylko od 10 — 25 zł 
Suknie wykonują specjalistki ' z . Pary
ża co miesiąc świeże paryskie żurnale. 
Spieszie póki czas, F. Grynbtowla. 

I 
Lekarz • Dentysta 

DOKTÓR 

H. M K o w y s k i 
•"sr** 1 wam nr. 36 

telefon 216-90 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. Elektroterapja 
i Leczenie lampą kwarcową. 
Przy,mu e od g. 8—2 przed poł. i od 5—9 

niedziele i święta od godz. 9—1 
Dla pań odjzielna poczekalnia. 

przyjmuje w choro
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 1 do 3 i 7 —8 

Dr. med. 

[6-go SIERPNIA 2 (róg Piotrkowskie!) 
przyjmuje od 10—1 rano i od 3—7 pp. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Instituí Kóntgen 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Godz. przyjęć 4—7 

Al. rioU.ositi 27-4 
Tel. 151-78 

Dr. 

Choroby skórni* 
i weneiyczne. 
ftawroi 7 
teléf. 128-07 

Przyjmuje od 10 1: 
i ud o-7 

Klinger 
Spec. chor. wenerycznych, 

skórn.ch I w łosów. 

Andrzcfa 2. Tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

Od 1-2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

Dr. med. 

H. G U T S Z T A D T 
akuszer ginekolog 

Zachodnia r2, (Ceg.elniana 23) 
telef. 129-52 

przyjmuje od 9—10 i cd 5—7 wiccz, 

nTszYiiOwA' 
codziennie świeża 

Mąka macowa, Zacierki jajeczne 
S U C H A R K I na wzór karlsbadskich 

CUK IERM.A TF I W S I N B E K G F L 
P I O T R K O W S K A 38, tel. 143-82 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

NACA 

P o k ó j 
w Warszawie 

mały w centrum z wygodami, stosowny 
dla studentki do wynajęcia, Wiadomość 

w Łodzi. tel. 105-69. 3 5, 

I 
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K L I N I K A 

ORUEBINA 
6-go Sierpnia 15/17 tel. 153-10 
Ceny porodu wraz z opieką lekarską 

1 10 dniowym pobytem na kl. 1 zł. 350—, 
. „ II zł. 250- . 

Przy każdym porodz ie obecny 
Jest dr. Druebin. 

© O O O O O O O O O O O O O ^ 

Zawiadomienie. 
Wytwórma odzieży dzianej 

G . S c h u m a n n ' ® 
Łódź, Nawrot 36 

p r z e n i e s i o n a z o s t a ł a 

na ui. Piotrkowską 105 
tel. 222-11 

poleca się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli 
O . S C H I J M . A N M 

Piot rkowska 105. 

Komunikacja autobusowa 

I M d i — P i o t r k ó w 
Autobusy na powyższo) tin]! odchodzą do Piotr* 
kowa o każde) pełnej godzinie począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowego 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa

jem 14. Czas przejazdu I godz. 30 min. 

mmm JA SPRZEDAJĘ NAJTANIEJ wmmm 
Fabr. nowa maszyny do pisania R a y a l 

m , — m m m podróżna 
• * « . . . Underwood « 
. « m m Remington n hcbrajikia 

Remington, Royal, Underwood i t d„ stan |ak nowa 
MASZYNY DO U C Z E N I A : Odhnar, Monroe. Burroughs-

Portable i FaciL 

Najslynn ci«zt- światowe powagi lekarskie stwierdziły. te 
75 proc CHORÓB POWSTAJE Z POWODU OBSTRUKCJI. 

Chory żołądek jest główną przyczyną powstania n lirozmaitszych 
chorób - zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materii 
SŁYNNE OD ¿5 LAT W C A Ł Y M ŚWIECIE 
ZIOŁA Z GÓR HARCU, D-RA LAUERA 
jak to stwierdzili prof Berlin Uniwersytetu Dr- Martin. Dr Hoch> 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, tą idealnym środkiem 
dla uzdrowienia żołądka, usuwaią obstrukcje, (zatwardzenie), są 
dobrym środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję organów 

trawienia, wzmacniają organizm i pobudzała apetyt 
ZIOŁA Z G0R HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wą

troby nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hcmoroidalne. reuma
tyzm i artretyzm bóle głowy wyrzuty i liszaje 

ZIOŁA Z GÓR UARCUDra LAUERA zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami ł złot medalami 
w Badenie, Berlinie. Wiedniu. Paryżu, Londynie i wielu innych mia
stach 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. LAUER od osób wyleczonych 
Cena 1/2 pudełka zł I 50. podwójne pudełko zł 2 50. 
S'>-zc Jaż w aptekach l składa-h aptecznych 
U W A G A : Wystrzegać sic bezwartościowych naśtadownictw 
Reprez na Polskę: „PROTON" . Warsr.awa. ul Św. Stanisława 9/11 

CIOOAONNRJAADDAO^ 

Kursy Hsnti 0 ^ 2 J . Phntinbanda 
w Łodzi , ulica Prze jazd 12. — Te le fon 157-91. 
Zawiadamiam że wykłady w następnym półroczu Kursów Pó'rocznych 

rozpoczną się 15 stycznia 19.1 r. o godzlnla 6 u/i czór 
Zr pisy przyjmuje Kancelaria kursów codziennie od 11—1 popot I od 

4 - 8 wieczór 
Kierownik kursów 

I. N a n l f n b a n d 
IRXOXLULJUULJUUUUO^^ 

ESS ° ? a ^ rynek krajowy 

ll^_.Jjśd Żądajcie Wzorów 

E.SADOKlERSKI 
^ « S Ä k ó d ż , Z i e l o n a 2 7 , 

^ g H ' . . . - T E L E F O N 1 L 7 B 9 

Adolf Goldberg 
Piot rkowska 72 
(Grand-Hotel) teL 137-54. 

"Skiad maszyn biurowych oraz specialny warsztat reperacyiny 
dla maszyn do pisania, Uczenia i Kas National i t. d. 

XXXXXXXXXXXXXXXX)CXXXXXX)OXXXXXXXXXXXXXJ 

• 1 

C H O H 2 Y N A P Ł U C A 
Spytalcie się sweSo lekarza, a ten wam p-twierdzi, że od such-t 

umiera w ece* ludzi, mz od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na 
k a s z e l , bronchit, c h r y p k ą , zaf l e g m i e n i e p ł u c oraz koklusz, 
pow.nien natychmiast zabrać się do leczenia, Dobrym środV em na cho
roby płuc okazał się preparat FACOSOL. Przy użyciu FAGOSOLU 
w krótkim c a u c i^nie kaszel, wzmaga się apelył i cnory nab era ciała. 

F f l C O S O L można nabyć we wszystkich aotekach 
Skł gł. Apteka H. Ro'en«ta-|ia. Wamawa. PI Grzybowski 10. 

(XHJLUIJULGXNNNUT Jt I X U U oxiix)ixo3rx]nnrxo 

UFBlIlUUr ?VX /«ÖIIIIIK 
znane od 1602 roku. 

Regulula żołądek, chronią od reumatyzmu, 
cierpień wątroby, nadmiernej utyłosci. artre-
tyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnoś
ciach do obstrukcji aą łagodnym środkiem 

przeczyszczającym. 

Utycie. 1 do 2 pigułek na noc. 
Cena pud. zL 1.35 wyrobu apteki 

Karczew. . I , Tu'ZwAsk', Warszawa 
Trębacka 4. — Żądać u/ »ptetach 

I sbła lach z „ZAKO «rJ»KI-M" 

FeÜKS 

in 

Poszukiwany skład 
w ś r ó d m i e ś c i u . 

Zgłoszenia pod .Skład* w adm. .Repu-
bitki* lub telefonicznie 2U5-47 od 2 - 4 . 

fcXXXXXXXX30rX^0OQOOOOtXXXXXXXXXXXXXXX>R3O 

N E R W 0 L 
Chemika dr. Franzosa ledyny radykalny 1 wy

próbowany iredek (nacieranie) przeciw 

R e u m a t y z m o w i 
kłuciu t powodu przeziębienia, postrzałowi. 
Ischiasowi 1 tp. Żądać w aptekach i składach ept. 

Wyrób i główna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 
Lwów. Kopernika 1 

^ U M B M B S V B S S W B B B S V B W 

MEBLE 
Specjalnie luksusowe, sypialne pokoje, po 
konkurencyjnych cenach I na dogodnych warun

kach do nabycia 
vi s t a M a t l K t e m e b l o w y m 

Piotrkowska 44. — w podwórzu 
A . K a r k u f . 

Minęły Kosmetyki Lekarskie] 
D-ra mcd. MARJI LEWINSONO-

WEJ 
Ccglelnlana 6. telel. 143-63. 

Godziny przyjęć dla pań i panów; 
10 -2 i 4 - 8 . 

Czynne sa następujące działy: 
1. chor skóry I włosów 
2. Beaute 
3. Kuracy] odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
i. Epilacji (electroeoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (diatermia, 

d'Arsonvalizacja galvanofara-
dyzacja). 

7. Melioterapji (Roentgen, kwarc 
sollux, kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo 
twory 1 t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1 

^Pg Baczność, Łodziank ! 
JPJ B' Znana nauczycielka naucza królu no-

A n d r z e i a II 
Tee łon 137-43 

CHOROBY AFCÓRNE 
W E N E R Y C I . E 

I MOCAOPTCLOWE 
godi, prryięć: 
9 1/,—II ran» 

1 5—7'/,po pot 

Dr. med. 

woczesnego szycia.-Riodtlizowania' nal 
nowszych modeli systemem paryskim 
i naucza również bieliżniarstwa mę
skiego, damskiego i pościelowego sy
stemem szkól wiedeńskich, teoretycz
nie i praktycznie na materiałach w 
przeciągu Jednego miesiąca za 50 zł. 
I Po ukończeniu kursów kroju każda 
z pań otrzymule darmo 2 miesiące 
praktyki. Za nauczenie daję pełną i 
gwarancję. 
I UWAGA : Jednocześnie otworzyłam 
wielka pracownie sukien i działu ubio-. 
rów dziecinnych, najnowsze modele I 
fasony. Za solidne l prędkie wykonanie 
gwarantuję. 
I. F. G R Y N B L A T O W A 
Żeromskiego 9. pr. oflc. I p. Zapisy od 

9—3 1 od 4—7-ej 

Poszukiwany wspólnik 
z 3-ma tys. dolarów celem rozszerzenia 
dobrze prosperującego od wielu lat pro
wadzonego I znanego zakładu rzemieślni
czego, do którego nalepy również sklep w 
centrum, posiadaią-y artykuły produkcji 
tegoż zakładu. Oferty sub. „Wspólnik'. 

INSTYTUT DE lii M a . 
ANNA R Y D E L 

Cegtelnlana 19. m. 8. telel. 169-92. 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10—8-
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe

cjalne masaże twarzy | ciała. Masaże) 
odtłuszczające Usuwanie zmarszczek, 
brodawek, piegów, wągrów 1 innych 
defektów cerv Usuwanie włosów 
elektrolizą. Elcktroterapja (ArsonwaJ 
galvnnorodvzac|a). Kwarc Solui. Hu-
liotcraoJa. Farbowanie włosów. 

Specjalne maski upiększające na bale 
1 wieczorki 

Gabinet kosmetyki 
leczniczej i toa letowej 

S. S Z W A L B E 
Absolwentka wydz. lekarak. 

Un. Odeskiećo 

Zielona Nt 17 
tel. 127-80 

Usuwanie wszelkich defek
tów cery Usuwanie bezpowrotne 
i bez śladów szpecących włosów, 

Przyimułe 10—214-8. 

Rutynowany buchalter, 
pierwszorzędny bilansista i korespon
dent, ustosunkowany, doskonały znaw
ca spraw podatkowych, obecnie na k<e-
rowniczem stanowisku w spółce akcyj
nej, poszukuje posady lub dorywcze) 
pracy przy zestawieniu bilansów, nad
rabianiu zaległych książek i t. p Łask. 
oferty pod „Podatkowiec' ' do admin. 
„Republiki". 

ŁWUBAT 
Dnia 3) grudnia w rejonie X komi

sariatu zgubiony został Nr. samochodu 
\.d. 176. Uczciwego znalazcę proszę o 
cwrot numeru za wynagrodzeniem do 
okalu Pogotowia Kasy Chorych, Wól
czańska 225. 

Powrócił. 
specialista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i mnozopłcio 

wych 
Piotrkowska 70 

(ród Trautfutta) 
Tei. 181-83 

Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano. ad 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10-1-ei. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

biiflzniii 
b. lekarz szpitala 

św. Łazarza w War
szawie 

Chor. skórne 1 
weneryczne 

przyjmuię od 7-9 w, 
w niedzielę od 
10—1 po pot, 

ul. Zamenhofa 6 

KAZNODZIEJE, 
M Ó W C Y , 

Ś P I E W A C Y , 

ipróbujclm 

P A S T I L L E S 

V A L D A , 

SPRZEDAWANYCH WYŁĄCANLE 
w PUDTIKACB 

« NAZWA, 

V A L D A , 
SPRZEDAŁ 

we WSIYTTK CB APTEKACŁ 
•k RADACH SPLEC/NYCH 

Dr, 

S O M M E R 

K a s z e l 
CHRYPKĘ;, ZAKATARZENIA NOSA 

GARDŁA, OSKRZELI I T. P. 

F I S U W A T Ś I jutu poi mur 
zatwierdź, przez M. S. re ;. 1349 

d o n a b v i i a w APTECE 

D-ra Farm. I. RemUIglmskieoo 
w Łodzi, ul. Andrzeja 28 

tel. 149-91 
C E N A ZŁ. 2.— 

mm KU1EIKU U 5 ? « ; : ? Ä 
A. RYDEL 

Caąlolnlena 19. tel. 18?-92. — Zapisy codziennie I 

Szkoła Tańca 
KAROLA TKJNKHAUSAi 

członka I. U. I. C. w Paryżu i Z. N. Ch 
w Polsce 

Ul. Andrzeja 17. tel. 207-91. 
Wyucz u w grupach ł oddzielnie pod 
gwarancja, tańce popularne w stylu an 
giclskim I ostatnie nowości Jak Midway 
— Rhythm. Moochl, Broadway i Vira 

Lekcje praktyczne tylko dla uczni. 

11.1(1. S I . H E I N R I C H 
chor. dzieci I w e w n ę t r z n e 

ordyn. od 5—7 popoł, 
Pomorska 10, tel. 147-67 

m. 14. 

G A B I M E T 
Fizykalnej Terapjl 

Pomorska 10, m. 14 tel. 147-67 
czynny od 10 rano do 5 popoł. 

Kwarc. 2 xl, 
diatermia zewn. 8 zł. 
, „ wewn.4 zł. 

kąpiel elektr, 
wszelk ego typu 2.30 

wypożyczanie ka.p.śwletl. 1 zł. 

CJWAQAI Tanio naratyt 
Państwowi Urzędnicy - czki! I 

Na sześciomiesięczne spłaty 
Pierwszorzędne pł» rcze damskie i mę-

fi-nn ^ior Ulla I '»kie. obuwie, firanki, kapy. wcinane Ul. D yU WMl i lo 1. h ł w e t o „ n e , o w a r V ( h i e ! i z n Q m c , M , 
n u Z T O j \ e d a m s k ą , kołdry, chodniki, dywany, tor-
Chor. skörnt. drag b parasolki, bialę towary i galanteryjna 

Swetry, śniegowce, kalo-ze 
poleca łirma „ K R E D Y T " , 

Nawrot 15, 1 p. 

moczowych, wena 
ryczne i kobiece. 
Przyim. od 9 do 12 

i od 5 do 9 w. 
W niedziela i świę 

ta od 1 0 - U 
Odrtzie na poczekał 
nia dla pań. ampa P o k o J 

kwarcowa. * » . « u i . i 

n o w o c z e s n e 
. . 650 zł. 

panieński . . . 340 zł. 
IR munì arr Urządzenia kuchni . . 195 zł. 

LI P D H T F Korytarz 118 zł. 
Irl I I l fLn l l , Wielki wvbór urządzeń kuchennych 
• a . a . Wytwörnla B-CI KOERFEL, 
F D L L I L P iotrkowska 114,w podwórzu 

damsk , męskie i dz. 

S w t t f f Y 

O b u w i e 

Boty i Kalosze 

Pi-. mecS-

S, Kanto 
Tnih? do sprzedania: sypialny pokój 

(Rcnaisśancc), kuchenne meble, maszy
na Singera, lampy chodniki i różna tn« 
né rzeczy z powodu wyjazdu. 

Wiadomość w administracji. 

specialista chorób wenerycznych skór 
Pintrknuitku Hn 17 n v > : h w i » » « * » mu»?tipi,«iuwv»h i = -
riUlinuriinJ Hü Jl ^ t \ \ ü lampa kwar v owa i oronrein..iiil 

1!1 w., I p. kerinseria 
P I D I K K C .7SK* 144 RO(i r.W.\.\tit 

l ICKIŁ.I. 
Wciścif l-wanccllch* 2. lelufon 29-4S. 
Przvimuie od s— 2 » od 5--6 w UU pań 
oddzielna noczekainia. 
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niedoścignione pod 
wzg lędem jakości 

SŁUCHAWKI 
I GŁOŚNIKI 
Żądać wszędzie 

Dr. ZOSTAŁA OTWARTA 
LECZNICA 

CHORÓB OCZU 
ze statemi łóżkami 

onciiina 
al. Piotrkowska 90. tei 221-72. 
przy muie się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operac e 
te ) , • takie chorych przychodzą,* 

Dr. m e d . 

I G N A C Y N A R f i O b l S 
okulista 

Ä " II. Kościuszki 9, 
przyjmuje od 1—2 \ od 5-

med. 

I Oa8vitttr 
UKOLOG 

Choroby nerek pę
cherza i dróg mo

czowych. 
Piramowicza 2 

(daw Olgińfka) 
. tel. 148-', 5. 

Godziny przyęć od 
8- -10 i od 6—9 

Dr. med. 

Haltreehf 
Chor. skórne 

weneryczne 
Piotrkowska 10 
Przyimuje 6— 9 r. 

i 8 - 9 wiecz. 
W niedzie • 

1 święta 9—1, 

tele! 
165-17 

- 7 

Or. med. 
[Gustawa Zand-

NADCIĄGA WIELKA ARMJA 
śmiercionośnych zarazków grypy. Na
wet zdrowi winni badać gorączki. Jak 
dobry wywiad na wojnie, tak pracy, 
cyiny termometr oddaje nieoceniona 
usługi.Termometr nieodpowiedni często 

Jest powodem fałszywej djagnozy a 
atalnym skutkiem. PP. Lekarze po

lecają precyzyjny termometr .Omega" 
i trwalszego, lekko nietłukącego lia 
szkła big Jen (patent Scbo.t 1 Cen) 
gwarantujący dokładność długoletnią. 

idi są wazcjdzi* de nabycia. 

I IM T E R E S fi 
Ił W centrum miasta w frontowy n. H, 

W centrum miasta w irontt.wy 
lok a! u z dobrze zaprowadzoną Kli-
jenldą do iprzedania w raz i Iowa 
rem Oierty Administracji tub 
„Byt zapewniony" 

Ki i -1 
town W 
s u b | 

JP» akt Ńr . W6, 7 ł 8 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sąd'i Powiatowego w Ło-
fo\ KAZlMlbRzz SUZIN, z-mi.esz.kaly 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, 
aa zasadzie art. 10J0 U.l' C ogłasza, 
i « w dniu 13 stycznia 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Głównej Nr. 22 
oubędzie się sprzedaż z przetargu pu-
blxznego rucnomości, należących do 
Anny Kubickiej t składających n z lu
ster, obrazów i ram, oszacowanych na 
sumę zł. 1 822. 

Łódź, dnia 3 stycznia 1931 r. 
Komornik; KAZIMIERZ SUZIN. 

Do akt Nr. 2285 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło « 
ÓĄ KAZIMIERŻZ SUZIN, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Mielczarskiego Nr. 14, 
aa zasadzie art. 10.* U.P C ogłasza, 
że w dniu 16 stycznia ]931 r. od godz, 
10 rano w Łodzi przy ul. Głównej Nr. 42 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu
blicznego ruchomości, należących do 
Salomona Klana i składających się 1 
mebli i urządzenia sklepowego, osza
cowanych na sumę zł 405. 

Lód/., dnia 3 stycznia 1931 r. 
Komornik: KAZ IMIERZ SUZIN 

choroby kobiece i 
akuszerja. 

Mi Wólczańska 4. 
Tel. 220-25, 

powróciła 
wznowiła przyię-

cia od 3 do 4 pop. 

Dr. med. 

3 PIK 
jl Żeromskiego 36 

tel. .175-50. 
jrzy Zielon. 'Rynku 
£r i o r .nerwowe t wewnętrzna 
ipec. psycho - ner

wice 
Tzyimuieod5V«—7 

LeKarz-Denłysta 
J a k ó b 

przyjmuje od 
9 - 1 I od 4 - 7 . 
Południowa 2 

tel, I14-3f) 

Gabinet 

Nawrot 4, 
tel. 127-31. 

czynny. 

L e t o - hDtyü. 

JADALNIA PiotrKowsKaSI 
tel. 121—23 

koloru mahoniowego, dębowa,, robota Godziny przyjęć 
Vvutkie<Jo, prawie nowa, okazyjnie do od 4—7 wieczór 
sprzedania z powodu wyjazdu, tamże 
„ pokoje z kuchnią do wynajęcia. Wia
domość w Redakcji. 

v omelet 
przed i popò!, prow, eyst Montessori 
dla dzieci od 3—7 lat pod klei . 

W . K A P Ł A N Ó W N Y 

Łódź, Piotrkowska 

J Ą K A N I E 
Nr. 37. tel, 156-64. 
Zakład piecyków i 
kuchen kaflowych, 
ezamrtowych, prre. 

noinyeh. lakże 
oraz wszelkie Inne zboczenia mowy ra- przedsiębiorstwo 
dykakiie usuwa Zakład Leczniczy dla r nj, 0j zduńskich, 
jąkałów S. Żyłklewicza, Warszawą, Sprzedaż cegieł 
•Elodea Nr- 22. — Prospekty leanceUw- . • . — - — 

Ja wysyła bezpłatni*. 

D O R O S J I ! ? ? 
lak również do wszystkich Innych Państw europejskich (oprócz Niemiec) 

W Y S T E A N I 
gęsi szmalec w gatunku wyborowym w hermetyczne zamkniętych puszkach. Wszelkie za 
mówienia począwszy od 1 kilograma, iak H*h m mm a a i MjA & s% n B , r wydział 
również na wszelkie gatunki kiełbas WF f • f J • • • W J m ekspedycyjny 

w ftotilzi 

MAGISTER praw udziela łaciny poje
dynczo i w grupach. Ceny przystępne. 
6-go Sierpnia 37. m. 15. 
ENGLISH Lady gives lessons theory 
and conversation. Zachodnia 72, m. i t . 
ANGIELSKIEGO, konweersacji i lite
ratury udzielam. Korespondencje 1 tł*> 
maczenia w angielskim, niemieckim, 
francuskim, polskim i rosyjskim zała
twiam. Markowicz, Cegielniana 66. 

Zdrojowiska 

P I O T R K O W S K A S, tel. 12768. 

S.DISZKINSPAKC 
nr Łodzi 

PRACOWNIA p. f. A T E L I E R PflZEMYSLU 
Łódź, Piotrkowska 00, tel 

sprzedaje story, m u kapy. serwetki i poloizU 
po znacznie zniżonych cenach. 

CHOROBY W Ą T R O B Y — KAMIENIE Ż Ó Ł C I O W E — CHOROBY PRZEMIANY MATERJI 

leczą zioła CHOJKI tt! A ZA H. Niemojewskiego 
O B J A W Y KAMIENI Ż Ó Ł C I O W Y C H ; początkowe: Ból w bokach t dołku podserco-

wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewanie w wątrobie, skłonność do obstrukcji. Język 
obłożony. Odbijanie gazami, gorycz i niesmak w ustach. Wzdęcie l burczenie w kiszkach. 
Bóle i zawroty g łowy. — Podczas ataków: w dołku i wątrobie silny ból, który siej rozcho
dzi ku stronie tylnej w pasie • krzyżu ł sięga aż do łopatki. Wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber, parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żółcią, zimne poty, żółtaczka. — Bliż
sze szczegóły kuracll w broszurze Dr. med. T. Niemojewskicgo. 

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. Skład główny! Laboratorium flzj. che
miczne . .CHOLEKJ^AZĄ^Wars zawa . ul. N o w y Świat 5. 

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y Zakład W y p o -
szynkowy ..Śródborowianka" w Sróa-
borowie pod Otwockiem otwarty ca
ły rok. Ceny przystępne. Wiadomość 
na miejscu: tel. Warszawa Podmie!-
ska I-sza Śródborów lub Warszawa 
ń45-H9. 

ZAKOPANE pensjonat „Janówka", po
koje cieple, pierwszorzędna kuchnia 
warszawska, ciepła woda. łazienka, ce ARTYSTYCZNEGO n y umiarkowane. Telefon 648. 11.1 

ZAKOPANE. ..Palące", ul. cYaTubm". 
skiego — nowootworzony pensjonat 
,1-szej kategorii. 40 pokoi — urządzony 
¡'z największym komfortem, aparta
menty z łazienkami — ogrzane leżal-
nie — garaże — pod zarządem właści
cielki Dr. Klimentowęj. 

[ Matrymonialne. 

K R O f U 
mamy w Łodzi 
radjowych? 

nowoczesnego, szy-
abouentów c i a > j modelowania 

Dlaczego 
tylko 7000 

wyucza ą zatwier
dzone przez Min. 
Oświaty. Kursy Mi

te Łódź nie miała rtacji redjowef e'strza Paryskiej Aka-
obecnie? K A t D Y będzla mógł nabyć denvi, Cechu War-
odbiornjk radjowy już za 15.— zł i aaro «*awsk egoi Ł ó d z -
go sobie zainstalować. Przyjdź do oa*. *'lté° E - Wiśniew-
a doradzimy ci BEŻZPŁATNIE .skiego. nagrodzo-

POLSKiE RAO.IO » ego złotym raeda-
K R Z Y Ż A N O W S K l l e » ' ,dyP 1 - wPary-

^u, Jedyne kursy 
w P< Isce i m. Łodzie 
wyuczające bez pn-
moey iorm bibuł
kowych) „Sy tem 
kroienia odrazu na 

Długoletni kierownik aajwtękaryck !a- materiałach", opa-
bryk krajowych i zagranicznych, I n v- teniowanym za Nr. 
wielkim kapitałem do dyspozycji, w Ł o . 12644. Ko-czącym 
Izi znany poszukuje posady odpowied. świadectwa szkolne 
niej łaskawe oferty upraszam do re-|Źyczącym podrę 

Andrzeja Nr. 4. 

dakeji Republiki dla „Włókniarza" . 

Mieszkanie 
3-pokojowe z kuchnią 1 warełkierai wy
godami przy ul Tramwajowej Nr, 3 od 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość na 
nitiscu, lub telefon 192-29, od 3—5 pp. 

LOKU 

cznik 
ska 64. 

Piotrków-

Smaczne 
obiady 

'domowena ma
śle. Ul GcL-ńska 
,il-a m. 9. 

Kociuł 
Parowy 

biurowy, akładający « • s 3^b pokoi poszukiwanyod 40m 
wraz z urządzeniem bkirowem w naj. od 8 ctm. ciśn.mia 
ruchhwezym punkcU (Piotrkowaka) na- zwvt . Oferty wraz 
tyclimiast do odMąpiaok. Wiadomość) z wyczerpu ącą ce-
elcfon 160-34. | B ą i warunkami pła-

cy prosimy składać 
|do Redakcji niniej
szego pisma pod 
nkocioł parowy". N A B I U R O 

1 pokój z oddzielnem wejściem, • ewnt. «... u „ i . _«... 
z urządzeu/iem, w śródmieściu do wy . rUH 1RUJB YlłPU Ul.iU 
najęcia. Wiadomości 
10 — 2 1 4 — 7. 

z kap i ta ł em üt. 10.000 
poszukiwany w celu rozarerzenia {abry. 
kacji zupełnie nowego i opatentowane, 
go artykułu , 
G W A R A N T Ó W A . N Y W Y S O K I I PEW

NY ZAROBEK, 
do „Republiki" pod j\, R, 100'* 

telel 208-29. od ! u b wspólnic/Wi dla 
lotwarcia pensjo-
natu wiadomość: 
Meinsterowa. Gdań
ska 31-a od g. 
wlecz, 

Of 

Nauka I wychowanie 

AtATDRA! Student politechniki ostat 
niego semestru udziela matematyki, fi 
zyki. Gwarancja szybkich postępów. aUm. „Kepubltki 1 '. 
Dzwonić 208-75, 4 

MŁODZIENIEC Izr. na stanowisku u-
kończył szkolę fachową zagranicą, po
szukuje w celu matrymonialnym pan. 
ny solidnej, z dobrego domu do lat 30, 
z kapitałem, aby módz się usamodziel. 
nić. Oferty wraz z fotografią proszą 
nadesłać do „Republiki" pod „Lacho-
Aiec" pod .ścisłą dyskrecją. 

-jLA CÓRKI mojej, panny z dobrej ro-
.:ziay, samodzielnej, iiucligciiUMj. u, 
Unej izr. pragnę poznać inteligentnego 

. pana na stanowisku w cem matryino* 
njaliiyin. (Jfcrty pod „Subtelna" do 

PROFESOR gimnazjalny udziela lekcy* 
języków: łacińskiego, polskiego i nie
mieckiego pojedynczym i grupom 
Przygotowuje do egzaminów. SUbci -
schutz. Zakatna 80. 4 

a p 

[ Rozmaite ] 
MADAME Kąstenko powróciła z Fran- RESTAURACJA I bufet w 0«nisku 
cji i wznawia lekcje języka^rancuskie- OfJćersljiem przy ul. 11 l istopada'W. 83 
go i literatury. Informacje 4—6. Za-od zaraz do wydzierżawienia na doco-
menhofa 25. • • * ftt •' . L 4 dnych warunkacrj, Qipxts .JW.iect.GO" 
„B l iĆHALTERY. INE Współczesne W y spndarza Oeniska do dnia 10 stycznli 
kłady' 4 Palicra gwarantują wielodzle-1931 r. — (Aleje KoiSciuszkl 67. II piej. 
dzinową samodzielność! Warszawa No tro. nokńi Nr. 57). j 
wosrodzka 48. Zamiejscowe listowmc. R A D | 0 > p r 2 e r ó h k ł . reperacje, lądowa. 
BUCHALTER.i l i pisania na mnszynie nie akumulatorów po cenach przvst-o-
30 zł. pisanie na maszynie 10 zł. Ki- nych O. Kncenelcboeen. Nowo - Ce-
Ińsklego 5U. m. 37. gielniana 18. tel. 126-70. 

ANGIŁLSKIEGO koirwersacii. literału. WSPÓLNIKA-czke do mieszkania z lo
ry, korespondencji udziela rutynowana k a i e m handlowym w śródmieściu, nada 
nauczycielka Zina Fajnberżanka. Lipn , a c y m się na ka*dv interes poszukuję. 
wa 48. poprz. of. parter. Oferty do admlnlstrncll pod -An. 42", 
ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie- D o H A F T O W A N I A przyjmuje suknie, 
mieckiego udziela rutynowany peda- oalta, podszewki, swetry, chustki, pan
no*. Piotrkowska 85, prawa oficyna I tofle. firanki, kapy. tiulowe I obrusy. 
wejście. U piętro, nalewo. A H a ^ y sznurek I łańcuszkowe, pod-
ANGIELSKIEGO konwersacji, kores- łun ostatnich modili oraz plisowania, 
pondcncjl handlowej, stenografii udzie- różne mereszkl. Ceny konktirencyine. 
a rutynowana nauczycielka. Oferty D. Kohane. Klllnskl ieo 64. Łódź. 

sub „Business English". 
P R Z Y B Ł A K A Ł sle pies (Buldog) biały 

NIEMKA rod. udziela lekcyj koresp. i ń t t e , a t k , Q r 0 c h o w a 10 (Nowa Ma-
landl. stenografii, konwersacji. An- n | a ) 

drze Ja 32. m. 7, 

NAUCZYCIEL gimnazjum udziela lek- t . ^ ^ ^ k o w s k l . ^ (kon-cjl angielskiego i niemieckiego 
wersacjl, literatury i korespondencji ZIOŁA LECZNICZE według przepisów 
handlowej). Lipstein, ul. Lipowa Nr. !, sławnych lekarzy, przeciw chorobom 
od z. 1.30 do 2.30 I od g. 7--9,30 wiecz. żołądka, kiszek, płuc, nerwów, watro-

udniu orzvi D y - nerek, pęcherza, hemoroidom, upła DO PRZEDSZKOLA po południu przyj "5'. nerek, pęcherza, hemoroidom, upti 
nfc jeszcze troje dzieci. Informacje te- w o m - obstrukcji, kamieniom żółciowym 
lefonicznle 147-94. miedzy 3—5. kaszlowi, astmie, błędnicy, cklerozte, 
SPECJALIŚCI ..dziwią Urn k n V»n» « t re lyzmowl ._ reumatyzmowi, etc. Za-
tycji. języków. tóSntż ÄA?. ̂  ± 

komplety gimnazjalne, kl. 5 mie no 
siecy. Piotrkowska 71. IW. 13. 

cejl Adres: Liszki — Apteka. 11.12 
GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eu-

. .STUDENTKA Uniwersytetu Warszaw ^ T ^ ^ l u ^ " ^ T 
8 " « i .skiego udziela lekcji. Specjalność ma. uszów P 

tematyka. Dzwonić 223-57. 

SYPIALNIA 
przedsiębiorstwa 

znający płynnie pol
ski, niemiecki, an-

Llczne podziękowania. 
iMfiiPi d/inn^i • . i - , - . . :——Zada jc i e bezpłatne) pouczatącei bro-
ANGIŁLSKIEGO konwersacji I literału szury. Adres: Eufonia. Liszki, k/Kra-
ry udziela rutynowany nauczyciel. Ce- kowa. 
gielniana Nr. 17. m. 1, parter, front, od 
godz. 4—6 po pol. 

,fertv do Adrn. „Re-
koloru kości słoniowei prawie nowa. p U b iki" pod J K. D. 
» powodu wyjazdu okazylnle do sprte- — • . 
dania. Wiadomość: ul Krakusa Nr. 10j n b ł i 
u p. Cycłnn (H-gi przyalanek tramw. _ m ° ! i ° ^ _ 
>abj od Placu Reymonta). Ił I t (I Ił Jl (l T 

" r a t . . » A k e T o ^ s i flì D Bk 010 Q-U TD 10 3 

Dwa ODSzerne choroby kobece i 

_ - « S i » ^ r i ^ s rooczowveh 

frontowe l o h a l B 3 ! r i i 
z oewtralnero ogrzewaniem, nadające « ! a 6 ~ * w " " ' '. w „ l e " 
na różne przedsiabiowtwa baodkwa doi "cSalniana 29 
wynajęcia TtJal 107-W. ed H — l - « i 

NIEMIECKI gruntowny: gramatyka, li
teratura, konwersacja, korepetycja, Po 
morska Nr. 22, front 1 p. mieszk. 4. 

gielski. łrancuski Proszę dzwonić. 
zmieni posadę. O- ~ 

Zagubione dokum. ] 
DO YOU want speak read and wTlta *i7£5Z:~7I Hi ui7i~u ~71 
eood English. A Lady glyes Lessons. KACZMAREK Józef zgubił legitymację 
Piotrkowska 108.. front, m. 7. 8 N r - 3 5 3 3 4 - w v d - w funduszu Bezrobo-
UDZIELAM lekcji polskiego języka, '.i- — 
teratury. historii, poprawiam wymowę 
przyjmuję tłomaczenla z rosyjskiego, 
niemieckiego i francuskiego. Zastać rtiu 
żna od 2—4. Zachodnia 36. m. 5, 5 p.1 

front. 7 
iSTUDENTKA - nauczycielka przyimie 
'lekcje w godzinach wieczorowych. 
.Wyucza również starszych metodą 
! ułatwioną. Telef. 185-47. godz. 3—7. 
W A Ż N E dla odleżdiaiących zagranice 
Lekcji francuskiej konwersacji, metodą 
skrócona, nowoczesna w najszybszym 
czasie, udziela rutynowana nauczyciel
ka. Oerodowa. róg OdafUklej, I wej 
ście. I I ! p. Wiadomość od 1—i \ od 
6—9. Walent dejj«arl. 

H E H A T O G E K 
irorUJt i i ( przy: 

BŁĘDNICY 
r t lEDOKRWji jJur 
WZMACrATJÜlHwY 
poBurvfJRCrTYr 
NIE B(Sit ZĘSOW 
- nCZHY 

IMMNY FAIQ.CHCH. LC!K. 

dia DOROSŁYCH DZIECI 11TARCÓW 
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ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 

Dyrekcja Koncertowi Allred Straucb. Tel. 213-84 
SALA FILrlARMONJL 

NIEDZIELA, dnia I I -co stycznia 1931 roku 
o godz. 12-ei w pot. 

Z*glPoranek Symfoniczny 
Dyrygent! 

Bronisław S z u l c 
Sollstai 

„FILARYT" 
Słuchawki Detektory 

Kryształki stałe 
B E Z K O N K U R E N C J I 

w jakości ŻĄDAĆ W S Z Ę D Z I E . 

W C E N T R U M M I A S T A 

I Lokale Handlowe i bi 
(Skrzypce) 

W PROGRAMIE! 
RÓŻYCKI : Anhelli. poemat symfoniczny * 
CZAJKOWSKI: Symfonja V-ta 
PAUANIN1: Koncert skrzypcowy D-dur. 
Bilety nabywać można w Kasie Filharmonii 

codziennie od godz. 10.30 rano do godz. 2-ej po 
pol. oraz od godz. 4-ej do godz. 7-ej wiecz. 

natychmiast do oddania. 
Wiadomość: Piotrkowska 61 u dozorcy. 

ODNAJME ładnie umeblowany pokój POSZUKUJE pokoju przyzwoicie ume-
frontowy. Piramowicza 5 fiont 1 piętro blowanego z pościelą, absolutn.e nie-
m. 3, lewe drzwi. krepującem wejściem, usługą, łazien-
POKÓ.I umeblowany do wynajęcia ka. ew. telefonem. Najchętniej w śród 
(dla izr.) N B O K S A D U O K R R I R N W N < R N . N A mieściu. Oferty z podaniem^ ceny do 

Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch. Tel. 213-84 
SALA FILHARM0NJL 

CZWARTEK, dnia 8-go stycznia 1931 roku, 
o godz. 8.30 wlecz. 

RECITAL SKRZYPCOWY 

Bronisław 
GINPEL 

Znakomity skrzypek. 

W PROGRAMIEi 
LALO: Symfonja hiszpańska 
TARTINI : Chanson 
oraz DEBUSSY. FALLA. BLOCH. PAGA

NINI l inni. 
Przy fortepianie: Karol Glmpel 

Bilety od zł. I do zł. 8 — nabywać można 
zawczasu w Kasie FilharmonjL 

Lokale 

umeblowany do 
izr.) obok Sadu O k r ę g o w e g o ! ^ mieściu. Oferty z podaniem e 

PRRCTIIIMNI rutowicza 47. m. 2. adm. ..Republiki" sub ..T. O." 
*>W1 dla p o j e d y n - I G L I C Ę w dobrym stanie tank. 

P wspólnego pokoju. \V aUoniość ul frontowv nm^Wn n A Pokój sprzedam._Żeromskiego 1. Joskowicz. 
•jąjLuiowfcz, 40. m. « . oT°d7odna™STron? k i ew " Nr Pf|" M A Ł . A ™™™to&Mla marki „Co-

POKOJ umeblowany z używalnością m. I I o a n d J e u a ' e m s k i e g o Nr. 11 r o n a . . z w a , i z e c 2 k a ( P o r t a b | c m ) p r a w i c 

. . że nowa. cztero rzędowa, bardzo tanio 
Oferty sub' „ _ _ _ _ 

• CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe koresponden-

Posady 

W TFNTRI1M miasta dn wvnalecia telefonu, łazienki dla pojedynczej oso- POKÓ.I frontowy słoneczny, z oddziel-okazyjnie do sprzedania, umeblowany, słoneczny pokój. \&zel- b y do wynaięcia. Narutowicza 32. m. 5 nem wejściem do oddania. 6-go Sier- „ciirniia" do administracji 
kie wygody.' telefon etc. Wiadomość: POKÓJ duży ładnie umeblowany od pnia 7. f on t 11 p. 2—5. OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, le. 
PiotrkówskV 67,"mieszkanie 10, pra\va zaraz do oddania. Gdańska 31a. in. 4. UWUOrUENNY. umeblowany pokój, żankę. robota solidna tanio sprzedani. 
oficyna. l' ; 6 z niekrępującem wejściem Andrzeja 33 Przczdziccki. Kilińskiego 160. 
FRONTOWY pokój dwuokienny. plcr S-CLO POKO.IOWE mieszkanie. W S 7 P L - m. 7. od 10—12-ej i 3—5-ci. 

cyjne im profesora Sekulowicza. War
szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczają 
istownie: buchalterjl, rachunkowości 

PIANINO koncertowe mało używane kupieckiej, koresoondencji handlowej, 
112. od 2-ej do 4,stenografii, nauki handlu, prawa, kail-wsze piętro, odnajme. Kilińskiego 44. kle wygody w pobliżu Placu Wolności. POKÓ.I ladnv dla dwuch osób z utrzy sprzedam. Gdańska 112. -

m. 3. front, pierwsze piętro, w czystym do- manlefli lub bez do wynajęcia. Nawrot < "'l 7-el wieczorem. Dozorca wskaże, gralil. pisania na maszynach, towaro 
DO WYNAJĘCIA pnkój umeblowany. ™? ™ r " d o ° f Í L A " . ^ Í , ^ ? . F . E R T Y S U B ^ ^r"- !r- 7 -
nadający się na biuro. Bergman, Piotr 
kowska 44 

T A M O sprzedam garderobę, toaletkę.1 

szkanle" do ..Republiki'-. POKOI umeblowany front, drugie pię-łóżko z materacem, otomanę, stół. ko-i 
DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje umeblo- tro. Żeromskiegj Nr. 11, mieszkanie 31 zetke. dywan. Tapicer. Nawrot 8. 

i WÓZEK dziecinny spacerowy w do 

ZNAWSTWA, ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, 
NIEMIECKIEGO, PISOWNI, GRAMATYKI POL-
SKIIJ ORAZ EKONOMII. Po UKOŃCZENIU 
ŚWIADECTWA. ZADAJCIE PROSPEKTÓW. 30 

CVI P D i r>r.bA>—,i„ „ , „ . , ¡ . - 1 , „A -a wane. frontowe z wszelkicmi wygoda- do wynajęcia. 

^ i a d o ^ m o ś K ^ T F G K n j : , " ' - C e * i e ' " ' » » a l 9 ' ' 6 DO~ W Y N A JĘCIA mieszkanie 3-pokojo brymVt>m> tanio do* sprzedania, ^'"nubiąća^ład | p o r z a d e k 2 0 1 ! ) ^ ' 1 ^ ! ^ ^ n^ 
|2 POKOJE z wygodami, bez niebu, we z kuchnią z wygodami. Nowo-Ce- glelnlana 26. Fiszer. pokoie frontowe te- wprost 'od gospodarza poszukiwane, gielniana 22, wprost od gospodarza... U W A G A ! od 5 złotych tygodniowo ka! 

uokienny. ninnhl^wJOferty sub: ..nauczycielką-. POKÓJ umeblowany za 50 oddam. *dy może dostać materace, otomany, 

wieś jako biuralistka. Oferty pod ..Biu
ralistka" składać „Republika'*. Piotr
kowska 49. 4 

Zylhergjajt, 
2 SŁONECZNE 

* T ^ J ^ ^ ^ n , U = ^ ' p 7 l S Z . l K , w ; V H T ^ ; : \ m M n m n . P m ^ w s k ^ m! 2*7« T F R H . " t a p c z a n y leżanki K R Z E S Ł A fotelę.ffżka 

1 piętrze, wejście z klatki schodowej, dla 2 pań. Oferty sub „Nauczycielki" w. ELEGANCKI pokój, niekrępujące wej- S
L ° . , , ? ? * W Ł C ? , « T 7 I ™ i « » v> rk\ vV,Yf SlK°V M I " I A " J , p o d ewarancją 

do wynaieda. Kilińskiego 60. m. 49. administracji. Ueie. oddani. Wiadomość C e g l e l n i a n a ' z l n s k i e g 0 " Sienkiewicza 52, róg Na- (wykluczającą absolutnie wszelkie ry-
ELEGANCKI pokój w centrum do wy- POKÓJ ładnie umeblowany dla jedncl 54..m._7. I Z I S t _ ^ ^ k ? - wvn.eza. praktycznie na samo 
anjęcla Izraelltce. Wiadomość w admi- lub dwuch osób do wynajęcia. Lipowo LOKAL handlowy, skladatacy i le z 3 * 
nistracji. 27. front. II p. m. 20. Ipokoi na parterze przy ul. P i o t rków-$ 
POKÓJ frontowy. 2 okienny, oraz 1 ELEGANCKI pokój z telefonem i wszelakiej 43, do wynajęcia od zaraz.-Wia-
okienny umeblowane, odnaime. Żerom kiemi wygodami do wynaięcia. n < L A N . domość na miejscu. Dozorca wskaże, 
sklegp I I . front. 1 piętro, m. 18. ska 31-a U piętro, front. m. 7 telefpn ODDAM pokój, może być dla małezń-
DUŻY pokój frontowy o 2-ch oknacn. - 1 , 3 " ' 6 - • l s t v v a z dodatkowem pomieszczeniem. 
nmcblowa'ñv ód zaraz dó wyña ecla NAUCZYCIEL poszukuje 2 pokoi z wy MCFON.JjdMska 42/8. front. T D a N I O i P A N f i W l P % lL**Mnmam- . . . , . 
7™*A%\ « m fi godami wprost od gospodarza, w śróu POKÓJ frontowy, balkonowy. e l ek t ry -J , 1*31116 1 JTd U U W 1 " <, POSZUKUJE posady maszynistki lub 
¿AWAUZKA on. m. o. — _ _ — mieściu. Teł. 124-04. 'czność, łazienka, odnajmę 1-2 panom, O << kaslerki. Wymagania skromne. SUB 7OT?JlroÍt I ^ I T ^ S ^ 1 ' i c h n i a * przedpokojem do ¡yb małżeństwu. Zawadzka 36. m. 9. J c . . k . . « « • * • » • » " « P ° l u ^ ¡ ¡ ^ 
xkrkliA • i H . , P V » v . o d d a " i a  Kajman. Wschodnia 74/22. M P. _ _ _ _ • J | POSZUKIWANA służąca do wszystkie 
OD ZARAZ do wynajęcia DWU. trzyuu ^ ¿ " 5 7 ^ 7 , » , ^ - : — ^ MILSZKANIA w starych domach I za N RTS7N \r\W a n i GO z dobremi świadectwami, rozumle-
kojowe mieszkania słoneczne, wszelkie 3 - 4 P O K W ^ miesięczne, l oka l e sklepowe. R O S Z U I I L W D A . J | j niemiecku. Nawrot L-a. prawa 
wygody. Al. Kościuszki 41. dozorca, we B C Z « « t e p n e w d o * ™ C L A - ¿ L E

 B I U R O W C . FABRYCZNE, pokoje umcblowa <, _ , ' . rf> . . . n < . <; ,,fkyna. II P. mieszk. 7. tylko od 5 - 7 
P O T ó l umeblowany do wynaięcia. » " F . C L T . V ! . , - H ~ T * n ne poleca buro ..Polruch"'. Al. Kościu- ¡ ; Zgładzać aię mog* tvlko osoby ; p o , u d n | „ 
SlCTkjSwIcza 63. m. 15. u tamotnej. MILSZKANIA w sta.ych domach, po- k |

1 ,
2 7 t e l , 4 | . 0 > - 7 e sfer ,n<e lięnc-i, n.ezależne ,l" ¡ ¡ POsZUKIWAN, a t f C n c i ubezpleczenio

SLONECZNV. ciepły pokoik umeblow. 1 SfSJSS C ^ ^ U z t POKÓJ r ^ T d V ^ L W ' • " ' ^ z^n^zt," " ¡ a  ! ! SJ S ^ G . « ¿ G ^ W 
ny z używalnością łazienki i telefonu i a l 3 . m. 14. ś c i c m natychmiast do oddania u W a s - , , W a r s z a W a Chmielna 48-14 >>-A™n> d o administracJi^Rępiih l k i _ 
- - - Inteligentne] Izraclickie) rodzinie o t ) N A , M E , d u m c b i o w a n y k a w a . ££Ijnana. 6-go SierpniaJl * ™- ^ " ' " ^ ^ ^|„m- Zfi o ! U R O B E K dalemy osobom ir.tellgent-

raz do wynajęcia. Ceglclniana 7 M ^ s k l í okó l M gSy wieczorów". 2 ŁĄCZNE, frontowe, ładnie umeb owa \ ^ ^ ^ „ ¿ 0 Mmc. 4 - 7 , P P I n v m - mogącym POŚWIECIĆ nieco wo ne 
D 0 W I Ś C I E ze S C H O D Ó W Uvskrecia za .DE > « P o k ° i c z telefonem do odnajęcia. , " e n , » ° ' o b l l e w f . l l , n „ P „ <' GO czasu, bez uszczerbku dla swoich 

wniona ^ M M ^ H I W B A ^ l l i D M n KHńsklego 63. m. 6. II piętro. ! ! Ł 6 d i , Ceiieln.ana 39 m 9. o ć , b e z n a r a t e „ | a godności stanu. 
ANGLIK poszukuje umeblowanego po - " o t s l d égo Ofer\v^ N " P ' Z 'KLATKRICLU^ERPOKÓJ d o w y n a . - Wv.wórniaji.mowa (w P . c j o w o « / b V t C C ^ ^ b t e W l ^ ü j . 

EW'^rrSat^OFE^fuf A » " LOKAL miedzy Zieloną a 6-go Sier- N G J , WIADOMOŚĆ Biuro Piotrkowska | ****** • \ ffi™ ™& I « t Í 
ewent. z dopłatą. Uicrty suo ..AngiiK . p n , . , w p o d w ó r z u o 4-ch oknach, sklep '"• J< "x ^ - — — 3 < J « e O O e « C « e e e « a « * « J 7 ¡ ! , , „ „hiieacli snecialne warunki 28 
ÜA1EBLOWANY dwuokienny pokój Wiadomość Cegielniana 38. m. 9. teléf. CENTRUM Biuro umeblowane, te EFO-n. - - g b P c ' A ' ' L " "edici i t-

. J . oddzielne wejście, DO oddania. Piotr- ODSTĄPIĘ udział w dobrym, ładnie POSZUKUJE POSADA jako ekspędjent-

przy 
od zara 
m. 8. Obejrzeć można od 10 rano 
8 wlecz. 

Do Filmu 

„Raj Utracony" 

dzielnego buchaltera - bilanslste. rze-
czozn. z wyższem wykształceniem i 
kontrol. syndyk, przemysł. Kończącym 

^ świadectwa. Bliższych informacji 7—9 
wieczór. Piotrkowska 183. 1 p. ofic. 
POSZUKIWANI aaenci na Łódź i pro
wincję. Gdańska 8, front I p. od 3—7. 

frontowy do wynajęcia. Piotrkowska 129-14 
222. m. 7 POKÓJ frontowy. umehlnwnnv kowska 62. Front. 11 p. m. 8. rozwíjafacym r¿l?"Íiií5reiíí"fiwily^teí")** , l i n kasierka. Łaskawe zgłoszenia 

r ŁADNY, słoneczny pokój umeblowany chnicznej. Potrzeba 15—20.000 złotych, do „Republiki'* pod ..Posada1'. POKÓJ elegancko umeblowany. 1sze fon. wynajmę solidnemu panu. Piotr-
piętro, oddzielne wejście do wynajęcia kowska 200. front, mieszkanie 5. frontowy z centialnem ozrzewaniern. Oferty sub „Przyszłość" do „Republi- KIEROWNICZKA przedszkola ma godz 
Zamcnliolą ń/o. DUŻY umeblowany pnkój z eleklr. windą, telefon wprost z klatki scho ki'_V. 4 popolud. wolne, najchętniej poprowa-
1—2 Ł A D M E umeblowane frontowe, ośw. do wynajęcia. Piotrkowska O Q dowej do wynaję ia. Telefon 107-86. | F I / A P C ^ K ( K inek.-akusz) narzędzia d^i komplet prywatny lub przyjmie 
słoneczne pokoje, ew. z używalnością l. 0 { . || p „ tel. 128-77. 4 POKÓJ umeblowa.iy z telefonem do ze sterillzatorem okazyjnie sprzedam demi - place od 1—2 dzieci. Łask. zgr. 
kuchni. Żeromskiego 54, m. 15. Oglą- D 0 \VYNAIFCIA frontowy sloncczify wynajęcia. Piotrkowska 51. m. 8. Obej tanio. Nawrot 38. p. I. lekarz, po 3-ej wibt, '.Pierwszorzędna siła" do Repu-
dać 9 -12 i 3^6. p n k ń j u m c b | o w a n y . Narutowicza as rzeć można 4—8. *h)m\ 
SŁONECZNY, frontowy pokój z nie- m. 15. 4 POKÓJ umeblowany oddam malżeń- PRÓŻNE beczki od farbv do sprzeda- ANGIELKA rutynowana poszukuje po-
krępujacem wejściem do wynajęcia. NAPIÓRKOWSKIEGO 2 pokoje z ku - s , wu lub dwum panom. Narutowicza nia. Wiadomość w administracji. 4 sady korespondentki w jeżyku angiel-

. 'P IANINO w dobrym STALITTDO sprzeda ^ ^ | ^ *^TFF»|SS?!S* T F T 
ria Piotrkowska 182. m. 12. 4 K L I ! L . Z I L A . B . ' U I ° . W O Ś C^Ofeny jub ^ . _ B / 

'K A LN1.A Chemiczna dobrze prosperu- ZDOLNY handlowiec, posiadający ma-
iąca w śródmieściu z powodu wyjazdu s z v n ę d o 0 | s a n i a . p 0 szukuie posady 
do sprzedania. Oferty kierować do ad- ] u b sprzeda maszynę. Nawrot 56. m. 48 
mmistracji pisma pod „P r ln ł a . 4,- . m 

DOMOKRĄŻCY pnsiadaiacy 25 zł., o-
siagna łatwy zarobek. Tel. 169-98. wy 
łącznie 12—1. 

35. m. 1.1. front. godz. 2 do 5 

Kupno i sprzedaż 

Cegielniana 12. m. 15. c i l n i a , F r o n t o W e . kąpielowy, do odda 
SAMOTNA przyjmie panów lub panie nia. Oferty sub ..300". 4 
z całodziennern utrzymaniem. Koperm- w W A R S Z A W I E . centrum, pokój dla 
ka 47. m. 3. od 5—7 wlecz. studiujących, doskonale utrzymanie, 
POKÓJ Z osobnem wejściem do wy- wszelkie wygody przy inteligentnej rr. 
najęcia od zaraz. Wiadomość, ul. Lipo dżinie. Wiadomość Piotrkowska 83 — 
wa 25. m. 5, u p. Sztajn. 1 ..Violet*'. 4 
DUŻY umeblowany pokój (ew. z p o - I 2 RAZEM elegancko umeblowane KASA ogniotrwała okazyjnie do sprze-
ścielą), usługa, łazienką 1 telefonem, z pokole. centralne ogrzewanie, do wy- dania, Narutowicza 47/33. prawa olicy-
całodziennern utrzymaniem lub bez du najęcia. Przejazd 36. m. 4. 4 na. II p. Motory wynajęcia. Orla I I . m. I I . tel. 166-61 ODNAJMĘ pokój z niekrepujacem wej SPRZCDAA1 tanio maszynę Singera 
POKÓJ dla pana z używalnością la-ściem panu (izr.). Gdańska 31a. fr. 1 p. gahinetkę I maszynę do pończoch . . . 
zlenki. I piętro, front. Gdańska 35. m. 3 m. 5. godz. 2-4. 7 - 8 . 4 180 igieł. Napiórkowskiego 23. m. 10. |CLCKTRY",1°C|, " { ^ ^ „y^ lu 
tel. 169-87. ' '3 POKOJE z wygodami w centrum SPRZEDAM Budkę z węglem, ze sio- Warsztaty reperacyjne. Przewinięcie 
POKÓJ umeblowany, wejście niekrepu miasta do odstąpienia. Tel. 125-15. od dyczami oraz magiel z mieszkaniem motoró* i dvnamomaszyn. Instalacje 
jące z wygodami odnajmę. Podgórna godz. 2—6 p. p. 4 Klinka Nr. 3. przy A l cksandrow- ' e | l . j t t r y C z n e S j | v światła, sygnalizacji 
Nr. 25/27, m. 14. dojazd 17 i 7 (przy j DUŻE umeblowane pokoje z kuchnia ? k i c i 1 2 P: 
Dabrowskiei). fi wygodami odnajme (izrael.) telefon KUPIĘ okazylnle dziecinny rower o 

FRANCUZKA do dzieci zgłosić sie mo 
'e Żeromskiego 102. m. 5. 

MIESZKANIA pojedyncze I kilkupoko- J85-70 od 12-2 p. p. 4 2-cl. kołach. Oferty do „Republiki" 
jowe. sklepy w starych I nowych do- UCZNIA lub uczenlcę przyjmę na mie mer J. r . . 
mach poszukuje I polecam we wszyst- szkanle z całodziennern utrzymaniem KOMPLET instrumentów glnckologicz-
kich kierunkach miasta. Wiadomość Troskliwa opieka. Pomorska 13, m. 20 nvch okazyjnie do sprzedania. Dzwo-
Żeromskiego 69/17, pośrednik. 'lewa of. od 3—6 pp. riić 127-84. od 3—4. 

wykonywa 
Prred. Iiizvn. Elekłro-Mech. ra. R A K 
ZAWADZKA 12. tel. 214-11. 

FUME 3.0P0 zł nl'?VMA 

P Ö S Ä Q a 
R1URAI.ISTY. 

Szczegółowe oferfv skład»ć pod 
„Procent i pensją", 

ZWYCZAJNE: 12 gr. ZA WIERSZ mirmetrowy (na stronie 10-szoalt) Słuszne reklamacie beda uwzględniane, n He 
W TEKŚCIE: 50 GR ZA WIERSZ milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) .wniesione beda nalpóżniei w cagu tygodnia 
NA STR Le j ZŁ 2 .—ZA wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) I od ukazania sic pierwszego ogłoszrnla. lub 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć Redakcji 6—7 po pot. Teł. Adm. 1.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia! 180-80. Konto P. K. O. „Wyd . Republika" 68.148. 

Prenumerata „11. Repubrkr lOnłoszenfr: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł 5.60 

ZA odnoszenie do DOMU 40 GR.. Z przesyłka POCZ j ̂ ---fa- j-ffi V O C . "droiel " Z a "termlno'Wv druk OGŁOSZEŃ ^DMINFSTRACIA "nie" odpowiada'! OMYŁKI. ' 'które' zasadniczo "nie 7 M I E R J Ä R A ' " i * r e s c t 
towa w KRAIU ZŁ. 6.50 zagranica ZŁ 10. ..Express , Ogłoszenia spccialne O 50 proc. drożej. Drobne 15 GR - Naimniejsze zł 1.50 poszuk. pracy ogłoszenia, nie uonważn-ala DO żad-mia :wrotu 
I .Republika'' wraz Z odnoszeniem 8 60 złotych.'10 groszy najmniejsze ZŁ . J .20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 ZŁ. i zapłaty LUB powtórzenia ogłoszenia 

W Y D A W C A : W Y D A W N I C T W O „ R E P U B L I K A " . S P . z ojrf'. O D P . R E D A K T O R O D P O W . W A C Ł A W S M Ó L S K I . W D R U K . „ R E P U B L I K I " , sp. Z ojrr. O D P . W Ł O D Z I . P I O T R K O W S K A 49 I 64. 

NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz i niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego ?. izędu 
i zaślub, po tckśc'e 10 zł. Za mieisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamiehcowe o 50 proc. ogłoszenia tel samei treści co n'frws^e : 
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file:///VYNAIFCIA

